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Bilans genewski.
Przed 175 laty Wielki Fryc charak­

teryzował mowę niemiecką, jako na-

wpół barbarzyńską i nie rokował mo­
wie Goethego nadziei, aby stała się
środkiem międzynarodowego porozu­
mienia. Ani Bismarck, a tem mniej
rządy Wilhelma II nie zdoła!j’ na

konferencjach międzynarodowych
narzucić języka niemieckiego, jako
języka obrad. Stało się to dopiero na

ostatniem zebraniu Rady Ligi Naro­
dów, gdzie przewodniczył Streśe-
manu po niemiecku. Nie było wy­
padku, aby po tak morderczej wojnie,
prowadzonej w tak haniebny sposób,
honorowano zwyciężonego tak, jak się
to dzieje z Niemcami. Przejawia się
w tem postępowaniu nowy duch, mo­
żnaby niemal zaryzykować twierdze­
nie, że myśl chrześcijańska zaczyna
ożywiać politykę międzynarodową.
Jeśli sądy wobec jednost"ki zbrodni­
czej coraz więcej stosują środki po­
prawy zamiast odwetowych, to kon­
sekwentnie musiano przebaczyć na­
rodom przestępczym i zbrodniczym.

Jest w tym fakcie ta dla nas pocie­
cha, że sumienie świata, czułe dla

przestępców, będzie chybia jeszcze
więcej czułe dla krzywdzonych.

Wiarę tę potwierdziło ostatnie ze­
branie Rady Ligi Narodów. Zamie­
rzały Polskę skrzywdzić Niemcy w

prawach naszych wobec Gdańska i
na Śląsku.

W Gdańsku Niemcy zabiegały o u-

trącenie udziału Polski w gdańskim
monopolu tytoniowym, chcąc dla sie­
bie wyłącznie, a później ewentualnie
dla innych państw Zachodu zarezer­
wować ten ważny dział gospodarki
Wolnego Miasta. W Genewie przy­
znano Polsce udział w wysokości 30
procent. Jeszcze większem zadowole­
niem napełnić powinno nas zwycię­
stwo tezy polskiej w sprawie szkół
niemieckich na Śląsku. Niemiecki
Volksbund wniósł przecież skargę do

Ligi Narodów na władze polskie, a

właściwie na wojewodę Grażyńskie­
go, że 8.000 dzieci polskich rodziców
skreślił ze szkół niemieckich. W spra­
wie tej rozpętano szaloną agitację.
Umiano trafić do prasy neutralnej,
a nawet do prasy włoskiej, starano

zohydzić się Polskę jako gwałciciel-
kę uchwał Ligi Narodów. Oskarżenie
niemieckie runęło. Niemcy—mistrzo­
wie odwrotu—zdołali przed opinją na

razie ukryć zupełną klęskę w spra­
wie Polski. Stresemann uśmiechem
i ukłonem w stronę min. Zaleskiego
ukrył zręczny cios, jaki otrzymał.

Świetne zwycięstwo odniosła linja
polityczna, nakreślona przed trzema

łaty przez min. Skrzyńskiego, miano­
wicie linja współpracy z Anglją i Li­
gą Narodów.

A.P.B.

Dekret koronacji obraza Matki Boskiej
Ostrobramskiej.

Wilno, 14. 3 . (AW) J. Em. arcybiskup
Jabłrzykowski otrzyma} wczoraj z Wa­
tykanu za pośrednictwem radcy na,szej
ambasady ks. prałata Skirmunta dekret
o koronacji obrazu Matki Boskiej O-

strobramskiej w Wilnie. Termin koro­
nacji nie został jeszcze ustalony.

Zakończenie obrad

Rady Ligi Narodów.
Porozumienie w sprawie zagłębia Saary osiągnięto.

Odprężenie w zatargu polsko-niemieckim.
Genewa, 13. 3 . (PAT) Po zamknięciu

sesji odbyło się poufne posiedzenie Ra.

dy Ligi Narodów, na którem zamiano­
wano członków komisji rządzącej za­
głębia Saary zatwierdzając dotych­
czasowy skład tej komisji. Co

się tyczy przewodniczącego zadecy­
dowano, że Stephens pozostanie na tem

stanowisku do końca 1S28 r. W między­
czasie nastąpić może mianowanie inne­
go przewodniczącego komisji przez
przewodniczącego Rady Ligi, to zna­
czy w obecnym stanie rzeczy przez Stre
semanna w porozumieniu z członkami

komisji rządzącej pod warunkiem je­
dnomyślności.

Z kolei przyjęto do wiadomości wy­
znaczenie przez Gdańsk w porozumie­
niu z Polską rzeczoznawców na konfe­
rencję ekonomiczną w osobach prezesa!
izby handlowej w Gdańsku Klawittera

oraz profesora Noego, wreszcie przeka­
zano sekretarjatowi do oceny propozy­
cję Chamberlaina ograniczenia ilości

odbywanych w ciągu roku sesji Rady
do trzech.

Następna sesja Rady Ligi rozpocznie
:;ię 13 czerwca br.

Genewa, 13. 3 . (PAT) Briand oświad­
czył wobec przedstawicieli prasy, że

jest bardzo zadowolony z układu, doty­
czącego zaziębia Saary oraz z odpręże­
nia, jakie ujawniło się między Niemca­
mi i Polską. Minister dodał, że sprawa
wcześniejszej ewakuacji Nadrenji nie

była przedmiotem jakiejkolwiek dysku­
sji w ścis}ęm tęgo słowa znaczeniu, ani
też jakie!kolwiek konkretnej propozy­
cji. Briand stwierdził, że uregulowanie
sprawy żagłębia Śaary nastąpiło nieza­
leżnie od sprawy okupacji terytorjów
nadreńskich.

Nowa klęska dyplomacji nlemiBckłBj
w spros?ił Polski

Skarga Volłcsftundu
Genewa, 12. 3. (PAT) Sprawa szkol­

na na Radze Ligi Narodów została

rozstrzygnięta. Teza polska, że dzie­
ci, co do których przy zapisie do szkół

zgłoszono język polski, jako ojczysty,
nie mogą być przyjęte do szkół nie­
mieckich, została bez zastrzeżeń za­
twierdzona. Co do innych kategoryj
dzieci, Rada Ligi postanowiła, aby na

życzenie polskich władz szkolnych

śląskiego oddalona.

podlegały one egzaminowi z języka
niemieckiego przez neutralnych rze­
czoznawców w celu stwierdzenia, czy
będą w stanie rozumieć naukę nie­
miecką; przy wyniku ujemnym będą
przekazywane do szkół polskich. Stan

dotychczasowy w szkolnictwie pozo­
stanie bez zmiany do początku nowe­
go roku szkolnego.

Senat gdański maltretuje
Polaków!

Miechce uznać matury gimnazjum polskiego za równorzędny
z maturą niemiecką.

Warszawa, 14. 3. (tel. wł.) W polskich
kołach ludności gdańskiej panuje wiel­
kie oburzenie, z powodu stanowiska

zajętego przez senat gdański w sprawie
matur gimnazjum polskiego w Gdań­
sku.

Senat oświadczył, iż nie uznaje ró-

wnorzędności egzaminów abiturjenc-
kich i świadectw maturalnych gimna­
zjum polskiego, z egzaminami i świa­
dectwami innych gimnazjów w Gdań­
sku. Konsekwencją nieważ. matury pol­
skiej w Gdańsku, byłoby takie uniewa­
żnienie tejże matury na uniwersytetach

Rzeszy. Wobec tego najwidoczniej, poć
naciskiem Berlina senat odrzucił uzna­
nie matury polskiej, co się sprzeciwie
artykułowi 104 Traktatu Wersalskiego
jak również konwencji Paryskiej 1 U-
mowie Warszawskiej, na podstawi(
których nie można czynić różnic w

traktowaniu obywateli polskich i nie­
mieckich na terenie Wolnego Miasta
Gdańska. Wedle wiadomości z kół do­
brze poinformowanych sprawa ta oprze
się o Wysokiego Komisarza Ligi Naro­
dów w Gdańsku lub nawet o Genewę.

Dolarówhę z 1 marca wygrał kolejarz
w Mi!

Szc?ęśliwiec zachowuje ścisłe Incognito.
Warszawa, 1. 3 . Do kas Banku Pol­

skiego zgłosił się. pewien kolejarz z Lo­
dzi i zaprezentował do wypłaty numer

dolarówki, która w dniu 1 marca wy­
grała główną premję w wysokości 40 ty.
si§cy dolarów. Po sprawdzeniu anten-

tyczności przedłożonej dolarówki czy
rue jest ona falsyfikatem, szczęśliwcowi
wypłacono 40 tys. dolarów. Na życzenie
-jego nazwisko zostało zachowane W ta-}
jemnicy. j

O platformę do porozumienia w spra­
wie ordynacji wyborczej.

Warszawa, 14. 3 (tel. wł.) Wczoraj
marszałek Rataj prowadził dalszy ciąg
rozmów z przedstawicielami klubów

polskich prawicy i centrum, w sprawie
zmianj’ ordynacji wyborczej, a w szcze­
gólności załagodzenia zatargu prawicy
i centrum z lewicą i mniejszościami
narodowemi.

Dziś p. marszałek konferować będzie
z przedstawicielami koła żydowskiego,
Ukraińcami i Białorusinami, poczem
niewykluczone jest zwołanie wspólnej
konferencji, na której zostaną ustalone

podstawy porozumienia.

Jarochowski uwolniony!
Lwów, 13. 3 . Ława przysięgłych u-

wolnila Jarochowskiego od oskarżenia
o sprzeniewierzenie, oszustwo i okra­
danie jeńców.

W toku rozprawy wyszło na jaw, że

Jarochowski podawał się za lekarza,
przybrał sobie tytuł doktora, zapisywał
chorym recepty i wielu z nich swemi
bezćze)nemi praktykami wyprawił na

tamten świat.
Prasa tuejsza, która w procesie brała

żywy udział, wyrok ławy przysięgłych
omawia nieukrytem zdumieniem,

Szanfażystka Zlata Rubin

zasądzona na 6 miesięcy więzienia.

Referowaliśmy niedawno obszernie o

toczącym się w Przemyślu procesie
przeęiw Zlacie Rubin, oskarżonej o

szantażowanie rabina Spiry.
Zlata zasądzona została na 6 miesię­

cy więzienia, na zwrot wymuszpnych
od rabina pieniędzy i na wydalenie z

granic państwa.

4-ta klasa na kolejach wileńskich.

Wilno, 14. 3. (AW) W najbliższym
czasie na terenie wileńskiej dyrekcji
kolejowej będą uruchomione wagonu o-

sobowe IV klasy.

Olbrzymi skandal

giełdowy we Franc!i.

Ofiarą oszustwa padło 10.000
osób na sumę 40 milj. franków.

Paryż, 13. 3 . (PAT) ,,Journal" po­
daje, że jutro rano wyjdzie na jaw
olbrzymi skandal finansowo-giełdo-
wy, a mianowicie spraw’a oszustwa,
którego ofiarą padli posiadacze osz­
czędności. Policja stwierdziła, że
chodzi tu o towarzystwo finansowe
o niewyraźnym charakterze, na czele
którego stał słynny Rochette. Pod
rozmaitemi postaciami wydaw’ał on

szereg dzienników finansow’ych, w

których umieszczał kursa bezwarto­
ściowych papierów. Ajenci Rochette’a

objeżdżali prowincję i wzamian za

papiery państwowe ofiarowyw’ali bez-
watościowe papiery, których fikcyj­
ny kurs był notowany w dziennikach
Rochette’a. Ilość osób, które pad!y
ofiarą oszustwa, wynosi około 10.000,
suma zaś, na które oszustw’a dokona­
no, sięga 40 miljonów franków7. W

najbliższym czasie oczekiwane są a-

resztowania osób, wmieszanych w tę
spraw§,
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Jubileusz

Rodziewiczównę!.
Warszawa, 14. 3 . (AW) Wczoraj

obchodzono jubileusz 45-lecia pracy
literackiej znanej pisarki Marji Ro-

dziewiczównej. Uroczystość miała
charakter niezwykle podniosły. Na

intencję jubilatki odprawił nabożeń­
stwo w Archikatedrze św. Jana ks.

arcybiskup Kakowski. O godz. 5-tej
po południu odbyła się uroczysta a

kademja w obecności marszałków
Rataja i Trampczyńskiego, ks. arcy­
biskupa Roppa i innych, Pan Prezy­
dent Rzplitej Mościcki nadesłał depe­
szę wyrażającą uznanie za dotych­
czasową pracę i życzenia dalszej 0-

wocnej pracy w działalno.ści pisar­
skiej. Depesze z życzeniami nadesła­
ło również wiele znakomitych osobi­
stości. Wieczorem w salbnaęh Resur­
sy Obywatelskiej odbyło się przyjęcie
na cześć Rodziewiczówny,

Uczczenie St. Przybyszewskiego.
Warszawa, 14. 3. (AW) Wczoraj, w

związku z 30-leciem pracy pisarskiej
Stanisława Przybyszewskiego i pre-
mjerą jego nowego dramatu pod tyt.
,,Mściciel” odbył się bankiet zainicjo­
wany przez artystów dramatycznych
w salach Resursy (Kupieckiej. Pod­
czas śniadania wygłoszono cały sze­
reg toastów i przemówień na cześć
autora.

Zjazd okręgowy Ch. D,
w Grudziądzu.

(Od w’łasnego korespondenta ,,Dz. Bydg/ }.
W niedzielę odbył się w Grudziądzu zjazd

okręgowy Ch. D. Wszyscy delegaci kół i go­
ście, przybyli na zjazd, wzięli udział w Mszy
św. którą celebrował ks. prałat Dembek. O

godzinie 9 rano rozpoczęły się obrady w loka­
lu sekretarjatu wojewódzkiego Ch. D,, Rynek
nr. 15.

Zagaił zebranie prezes okręgowy p. Knopp,
witając wszystkich zebranych, poczem, po
przyjęciu przez żebranie do wiadomości proto­
kółu z poprzedniego zebrania, zabrał głos se­
kretarz wojewódzki p, Nowak i wygłosił długi
a rzeczowy referat organizacyjny. Jako naj­
bliższą pracę do wykonania przedstawił ko!.
Nowak organizację zarządów’ powiatowych, o-

mawiając obszernie szczegóły. W dalszym
ciągu przedstawił konieczność intensywnej
pracy organizacyjnej, przyczem zobrazował
ruch polityczny i stań obecny poszczególnych
stronnictw na Pomorzu. W związku z tem pod­
kreślił mówca konieczność regularnego wpła­
cania składek członkowskich oraz potrzeby
wydatnej współpracy inteligencji z wąrs(tyyąmi
robotniczymi w ramach stronnictwa.

W dyskusji nad referatem zabrał głos p,
poseł Nowicki i podał szczegółowe dane o sta­
nie i pracach poszczególnych kół Ch. D. na

Pomorzu. Mówca wskazał na brak delegatów
wielu kół ną zjeździe i, w związki, z tem posta­
wił wniosek, by zjazdy takie Urządzać w przy­
szłości również w Chojnicach, Wejherowie, To­
runiu i Brodnicy.

W dalszym ciągu poseł Nowicki, nawiązując
db referatu p; Nowaka, dorzucił wiele Cieka­
w-ych informacyj o ruchu stronnictw politycz-
nych na terenie Pomorza, i w związku z tem

postawił wniosek uchwalenia rezolucji, wzywa­
jącej zarząd główny Ch. D,, by urządził na te­
renie Pomorza 30 wieców w ciągu 1—2 dni, na

któreby zjechali jako referenci i mówcy posło­
wie Ch. D. łub inni działacze, których zarząd
główny ma w dyspozycji.

Następnie przemawia} p. Wodwud w spra­
wie zebrań i zjazdów Ćh, D., oraz w sprawie
prac, przed któremi stoją stronnictwa narodo­
we.

Po ukończeniu dyskusji, p. poseł Nowicki

wygłosił referat polityczny na temat zmiany
ustawy wyborczej, przedstawił stan prac w

tym kierunku w Sejmie oraz stanowisko klubu

parlamentarnego Ch D. i jego wnioski w tej
sprawie. Temat ,ten, jako bardzo aktualny,
wywołał dyskusję," w której przemawiaii ko­
lejno pp. Wodwud, red. Morzycki i poseł No­
wicki, który skonstatow’ał zgodność poglądów
przedmówców zc stanowiskiem stronnictwa;

Następnie zebranie uchwaliło dwa wyżej
podane wnioski posła Nowickiego, poczem W
wolnych głosach p. Grużlewśki p:oruszył kwe­
stię Zw. Naprawy Rzplitej i niektórych ludzi,
biorącycb w nim udział, ,. oraz inne sprawy
miejscowe.

Walne zebranie Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich.

Nowy zarząd. ,- Ogólno-polski zjazd dziennikarzy odbędzie
się w Gdańsku. -- Protest przeciw kagańcowej

ustawie prasowej.
Dalszy ciąg niedokończonego w dniu 1-go

lutego w Grudziądzu walnego zebrania Syn­
dykatu Dziennikarzy Pomorskich, odbył się
nb. soboty w Bydgoszczy, w sali hotelu Len

;;gninga, przy udziale 26 członków i kilku

gości. Przewodniczył prezes Syndykatu, kol.
Teska. Znajdująca się na porządku obrad

dyskusja nad sprawozdaniem zarządu upa
dła wobec wniosku kok Błońskiego z Toru­
nia, który postawi! wniosek o wyrażenie za­
rządowi uznania za pełną poświęcenia pra
,eę tak dla dobra organizacji i zawodu dzien­
nikarskiego, jak i dla polepszenia warun­
ków’ materjalnych redaktorów.

Na czas wyboru nowego zarządu, zebrani

jednogłośnie wybrali przewodniczącym kok

Mi stała z Gda.ńska.
W łajnem głosowaniu wybrano prezesem

koi. Jana Teskę (Bydgoszcz);
Wiceprezesem ko!. Wasilew’skiego (Gru­

dziądz);
sekretarzem kol. Sobocińskiego (Gru­

dziądz);
skarbriikjem kok Zagierskiego (Gru­

dziądz);
zastępcą sekret, ko!. Łydkę (Grudziądz);
radnymi kol. kół.: Formanskiego (Byd­

goszcz), Purwina (Gdańsk), Szczukę (Wą­
brzeźno) i Błońskiego (Toruń).

Bo komisji rewizyjnej weszli kol. kok:

Kruszewski (Starogard), ks. Łukaszkiewicz

’Grudziądz) i Cieszyński (Gdańsk).
Komisja ekonomiczna i wydawnicza: So­

kołowski (Bydgoszcz), Łydko, Szczuka, Szy-
szyłowicz (Toruń}, Kiełbratowski (Staro­
gard).

Sąd honorowy stanowią koledzy: Soko­
łowski (Bydgoszcz), Zasadzki (Grudziądz),
Kakowski (Grudziądz), a jako zastępca dr.

Ulaiowski (Grudziądz).
Prezes Teska, obejmując przewodnictwo,

podziękował za wybór zaznaczając, że dą­
żeniem jego będzie systematyczna praca nad

rozwojem Syndykatu i d!a dobra członków

kolegów.
te drakońskie przepisy są niezgodne z Kon

zdu przedstawicieli wszystkich syndykatów
w Gdańsku (ogólno-polski zjazd dziennika­
rzy) w dniach 28 i 29 maja. Program zjazdu
będzie szczegółowo opracowany i podany
Związkowi Syndykatów do wiadomości.

Głównym celem tego zjazdu będzie za­
poznanie kolegów z innych dzielnic z wy­
brzeżem morskiem, z Kaszubami -r- z tą
główną arterją Polski.

Prezes Teska przedstawił następnie ze­
branym w ogólnych zarysach projekt ma­
jącego wejść w życie dekretu prasowego,
który aczkolwiek zmieniony i to na skutek

energicznego wystąpienia Syndykatu Po­
morskiego, pozostawia jeszcze dużo do ży­
czenia i nakłada kajdany na ręce dzienni­
karzom. To samo dzieje się z ustawą pra­
sową, z której nawet po poczynieniu już po­
prawek przez organizac.je dziennikarskie,
nic zrobić nie można. Za przestępstwa pra­
sowe, mają odpowiadać: redaktor odpowie­
dzialny, nakładca, wydawca, metrampaż,
drukarz - brak jeszcze w tej ustawie ustę­
pu, pociągającego do odpowiedzialności
chłopca redakcyjnego i ulicznego kolporte­
ra. Ustawą ta stwarza nową instytucję są­
dową, zezwala na wydawanie mandatów

karnych i upoważnia władze administracyj­
ne do orzeczenia konfiskat i t. d. Wszystkie
te drakońskie przepisy są niezgodne z Kon­
stytucją i wszystkie Syndykaty walczyć bę­
dą o zmianę tej ustawy.

Omawianą też była kwestja odznaki.

Sprawę tę przekazano zarządowi do kom­
petentnego załatwienia.

Po zebraniu, które zakończyło się o godz.
10,30, prezes Teska podejmował członków

Syndykatu oraz gości skromnym posiłkiem.
W miłym nastroju na pogawędce spędzili

dziennikarze kilka godzin.

Zlazd Stanu Średniego.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

W wczorajszą niedzielę odbył się w

wielkiej sali Strzelnicy zjazd przedsta­
wicieli Zjednoczenia Stanu Średniego1
przy licznym udziale osób. Zjazd po­
przedziła wspólna Msza św. w Farze.

Prezes okręgowy p. Janicki zagaił
,zjazd hasłem ,,Szczęść Boże Stanowi

średniemu!11, witając gości oraz dele­
gatów przybyłych z okolicy, jak i przed­
stawiciela ,,Dz Byclg.", p. Kiedrow’-

skiego.
Po wyborze p, .1. Romaszewskiego z

Inowrocławia na marszałka zjazdu,
zdał sekretarz okręgowy p. Fiszer spra­
wozdanie z działalności zarządu okrę­
gowego. Z sprawozdania tego wynikało,
iż w czasie od ostatniego Zjazdu, który
Odbył się w sierpniu ubiegłego roku do
dnia dzisiejszego, praca zarządu okrę­
gowego sżła w kierunku przygotowania
gruntu do stworzenia organizacji sta­
nu średniego w okręgu nadnoteckim.

Naj ważniejszem wydarzeniem zaś by­
ło stworzenie spółdzielni Kredytowo -

oszczędnościowej w Bydgoszczy, która

rozwija się bardzo pomyślnie.
Po tym obszernem sprawozdaniu wy­

głosił głosił bardzo treściwy referat, p.
mecenas Hanasz z Poznania, na temat

,,Program Zjednoczenia Stanu Średnie­
go1. Referent uzasadniał szeroko ko­
nieczność zjednoczenia się stanu śre­
dniego dla przeciwstaw’ienia się syste­
mowi zachłanności fiskalnej, który to

system zrujnuje z czasem cały stan

średni. A!e i cel głębszy, cel państwowo-
twórczy przyświeca organizacji, miano­
wicie utrzymanie polskości w miastach,
które są ośrodkiem kultury, rugując ży­
wioł żydowski Pozatem podkreślił
mówca apolityczność organizacji stanu

średniego, która winna się opierać tyl­
ko na podłożu gospodarczym. Jeżeli zaś
chodzi o Obóz Wielkiej Polski, to ma­
my tu do czynienia ze Związkiem Lu­
dowo-Narodowym, który zmienił swoją
firmę, dając jej jaskrawszy kolor biało­
czerwony. Program Zjedn. St. Śr. obej­
muje także żądanie równomiernego i

proporcjonalnego rozłożenia podatków
na wszystkich zarobkujących, przez co

wzmocni się poczucie obywatelskie lu­
dności. Na końcu wspominał referent o

żądaniu swobody pracy i stworz(enia
Izb Pracy. Referat przyjęto hucznemi
oklaskami.

Z kolei mówił o niedomaganiaeh na­
szego życia gospod. z wielką swadą p.
dyr. Grobelny z Grudziądza, podnosząc
znaczenie stworzenia spółdzielni dla or­
ganizacji zbytu, oraz otwarcia rynków
zagranicznych dla gotow’ych fabryka­
tów.

Trzeci referat wygłosi! p. Romasz.ew­
ski, o bankach ludowych i popieraniu
ich przez stan średni.

W ożywionej dyskusji nad referatami
zabierali głos pp. mec. Piskozubski,
Kowgord, dr. Winiarski, Fiszer, Hen­
nes i Piątek.

Zjazd uchwalił następujące rezolucje:
I. Zjazd Zjedn. Stanu Średn. na okręg

Nadnotecki stwierdza, że chce współpraco­
wać pad odrodzeniem polskiego życia
społecznego i gospodarczego.

II. W tym celu Zjednoczenie Sta.nu Śre
dniego winno w zupełńej niezależności od
w’szelkich stronnictw politj cznych dążyć do
stworzenia silnej organizacji, która zespoli
rzemiosło, kupiectwo, urzędników wszelkiej
kątegorji oraz inteligencję pracującą celem
stworzenia silnego i świadomego swego
istnienia polskiego stanu średniego.

III. Wzywamy główny komitet Zjedn.
Stanu średniego by zwrócił się do rządu
centralnego:

a) w sprawie przygotowania spolszcze­
nia miast polskich;

b) w sprawie stworzenia izb pracy celem

odpowiedniego zreformowania dotychcza­
sowego, Polskę rujnującego ustawodawstwa
pracy;

c) w sprawie stworzenia izb własności
nieruchomości celem rozwiązania kwestji
braku mieszkaniowego oraz budownictwa
w miastach;

d) w sprawie znowelizowania krzywdzą­
cej oszczędne z natury warstwy polskiego
stanu średniego rozporządzenia waloryza­
cyjnego.

IV. Zjazd stwierdza, że nieodzowną
przesłanką odrodzenia stosunków gospo­
darczych i społecznych w Polsce jest zmiaz-
na wzgl. likwidacja- różnych dotychczaso­
wych ugrupowań politycznych.

V. Zjazd wzywa warstwy polskiego sta­
nu średniego do współpracy, ponieważ zdro­
wy i silny stan średni jest niezbędnym wa­
runkiem bogactwa narodowego i potęgi
państwowej.

Udaremniony wfec

komunistyczny w Łodzi.

Warszawa, 14. 3. (tel. wł.) Zapowie­
dziany wczoraj przez komunistów wiec
na Wodnym Rynku w Łodzi gdzie miał

przemawiać poseł Warski, udaremniła

policja W okolicy Wodnego Rynku zgro
madziły się małe grupki komunistów,
zaś strajkujący robotnicy nie chcąc do­
puścić do wyzyskania sytuacji strajko­
wej dla celów antypaństwowych nie

przybyli na wiec komunistów. Zbiera­
jące się szumowiny rozproszone zosta­
ły przez policję. Aresztowano przybyłe­
go z bibułą antypaństwową sekretarza

głównego zarządu partji komunistycz­
nej.

Zuchwsty ratiunek Kle’notów.

Warszawa, 14. 3. (tel. wł.) Do miesz­
kania staruszków Dragmanów przy ul.

Rynkowej, przyszło dwóch żydów i
chcieli nabyć pewne klejnoty. Dragman
postarał się o nie jako agent handlowy
i przyniósł towar do domu. Pod nie­
obecność męża pokazała żona przyby­
łym klejnoty. Jeden z nich schwycił za

szyję staruszkę i obezwładnił ją. Wła­
śnie w tej chwili nadszedł Dragman, a-

le i jego silnym uderzeniem powalono
na podłogę i wtłoczono do ust kawał
żelaza Dokonawszy tego, rabusie za­
garnęli pierścionki, zegarki i kolczyki,
wartości 3000 złotych i zbiegli, śledztwo
w toku.

Tajny wspólnik
Mi!cher(a i Kasprowicza.

Warszawa, 14. 3 . (teł, wł.) W mieszka­
niu niejakiego Szyji Furmańskiego od­
kryła policja potajemną rozlewnię1 wó­
dek. Znaleziono kilka beczek spirytusu
i kilkaset butelek wódek. Przy badaniu

przyznał się Furmański, że prowadził
od dłuższego czasu roz.lewnię i fałszował

wódkę 25%, którą W celu łatwiejszego
zbytu zaopatrywał w etykiety różnych
znanych fabryk.

Samobójstwo bezrobotnego

Warszawa, 14. 3 . (tel. wł.) Zdarzył się
tu znowu wypadek samobójstwa skut­
kiem braku pracy. Robotnik Reinbalski

wydalił z miesz,kania rodzinę, poczem
powiesił się na taśmie jutowej. Pomoc

była spóźniona.

Aresztowanie komisarza policji,

Warszawa, ^4. 3. (tel. wł.) W związku
ze znaną sprawą warszawskiego urzędu
śledczego — aresz.towano podkomisarza
policji Leonarda Dubieckiego.

Motor benzynowy
12 konny dobrze utrzymany, mało używany
wraz ze śrm(!ownsiiHlem mam

na sprzedaż.
AdtnrOflll MREFFT

Dcm zbażowy, Morzeszczyn p w. Słarapard
Telefon nr. 7 . 5578

Pocz. o godz. 6.50 i 8.50,. - filmowe? D. t

W roli baronowej MAE MURRAY.
W roli księcia Daniły |. GILBERT.

Na scenie: klasyczna tancerka

bosonóżka p. BRUSCHELLE oraz

ulubieniecpubliozuośoi p,K.BA30N
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Przyszłość Rosji.
Warto się zastanowić nad przyszło­

ścią tego olbrzymiego państwa, tem­
bardziej, że stosunki tak się ułożyły,
iż nic mu nie zagraża i tych wojen,
które Rosja toczyła w XVIII, XIX i
na początku XX wieku, nie będzie już
teraz wcale prowadziła. Na całe więc
stulecie możemy naprzód przewi­
dzieć, co się w Rosji dziać będzie i

dzisiaj sobie uprzytomnić, jak będzie
wyglądała Rosja w XXI wieku.

Powiedzieliśmy powyżej, że nie bę­
dzie prow,adziła żadnych wojen, albo­
wiem są tylko dwa mocarstwa, które

mogą mieć ansę do niej: — Anglja i
Polska, ałe oba są zanadto rozumne,

żeby nie przewidzieć, iż nawet w ra­
zie wygranej, skórka nie opłaciłaby^
kosztów wyprawy. Bo przegrawszy
wojnę, co Rosja może dać zwycięzcy
na pokrycie kosztów wojennych? Ol­
brzymie obszary źle uprawionej roli,
dzikiej, zaniedbanej, i prawie bezlud­
nej, nieuregulowane rzeki, drogi ta­
kie, jakie były za czasów biblijnych,
bez mostów, tuneli i wiaduktów,
rzadkie i w ruinie miasta, liche kole­
je żelazne, słowem kraj tak nędzny,
że tylko wielka łapczywość lub o-

krutny brak ziemi mogłyby się łako­
mić na tę aneksję.

Przytem oba te mocarstwa, Anglja
i Polska, uroczyście i niejednokrot­
nie oświadczyły, że pragną spokoju i
nie myślą z nikim w’ojować. A po za

Anglją i Polską niema nikogo ani w

Europie ani w Azji, któryby miał wa­
runki do prowadzenia wojny z Rosją.

Więc z zewnątrz nic jej nie grozi.
A wewnątrz? Fermentów tam jest
sporo, niezadowolonych miljony, ale
rozsadzić Rosji one nie zdołają, bo
wszelki bunt, wszelki pozór buntu u-

topi ona z całą azjatycką bezwzględ­
nością w morzu krwi.

Istnieć tedy będzie przez dłuższy
jeszcze czas, tak jak teraz istnieje z

Sowietami, czekami, komisarzami,
będzie wysyłała i podpłacała szpie­
gów i agitatorów’, drukowała bibułę
komunistyczną, zamykała się od
,świata na kilka spustów i udawała
dalej, że prowadzi wielką politykę,
bo’budzi do życia nowego na,rody a-

zjatyckie, podczas gdy tymczasem
przeistacza się sama pow’oli z komu­
nizmu w kapitalizm. Po skonfisko­
waniu wszystkich majątków ziem­
skich szlachty, arystokracji i klaszto­
rów prawosławnych, oddano ziemię
chłopom i polecono ją uprawiać. Gdy
przyszły żniwa, zostaw’iono chłopu
tyle tylko zboża, ile potrzebował do

przeżycia, a resztę zabrano bez wy­
nagrodzenia. Na rok następny chłop

tyle tylko zasiał zboża, ile mu potrze­
ba było na przeżycie. Zagroziło to

głodem miastom. Musiano naw’et z

zagranicy sprowadzać zboże, żeby ra­
tować obie stolice. Wtedy to Lenin

w’ydał dekret o Nowej Ekonomicznej
Polityce, czyli tak zw’any Nep i po­
zwolił, że chłop może uprawiać ziemi

tyle, ile tylko zdoła, do uprawiania
jej może najmować robotników’, a

w’yprodukowane zboże może na sw’ój
rachunek sprzedawać.

Zrazu chłopi nie, bardzo tej obiet­
nicy wierzyli i minęło kilka lat, za­
nim oswoili się z tern rajskiem dla
nich urządzeniem, ałe dzisiaj w całej
już Rosji są chłopi małymi fermera-
mi, najmują parobków, uprawiają po
50, 100 i więcej dziesięcin i szybko ro­
sną w’ dobrobyt.

Z pr-zemysłem ma się rzecz nieco

inaczej. Wszystkie fabryki i zakłady
przemysłow’e zostały znacjonalizow’a-
ne, to znaczy skonfiskow’ane na rzecz

77 rocznica urodzin prezydenta Ezechosfowacfl
dra WassaryKa.

Warszawa, 11. 3. (PAT) Z okazji 77

rocz,nicy urodzin prof. Massaryka, pre­
zydenta republiki czechosłowackiej, ’p.
Prezydent Rzplitej wysłał na ręce pre­
zydenta Massaryka następującą depe­
szę:

Jego Ekscelencja Prezydent Republi­
ki Czechosłow’ackiej. Z okazji rocznicy
urodzin J. E, przesyłam Mu najserdecz­
niejsze życzenia i zapewniam Go o

przyjaznych uczuciach, załączając je­
dnocześnie życzenia pomyślności "osobi­
stej i pomyślnego rozwoju republiki j
czechosłowackiej. (—) Mościcki. I

W odpowiedzi na powyższą depeszę
prezydent Massaryk nadesłał następu­
jący telegram:

J. E . Prezydent Rzeczypospolitej Mo­
ścicki. Dziękuję serdecznie W. E, za

Jego nadzwyczaj serdeczne życzenia,
które mię bardzo w’zruszyły. Życzę wza­
jemnie W. E, pomyślności osobistej i

pomyślnego rozwoju Jego Ojczyzny.

(-) Massaryk.MASSARYK.

Tragedja płonącego samo,lotu.
Pilot wydalony z wojska zato, że ocalił swoje życie.

Z końcem stycznia spłonął w czasie
lotu samolot 31 pułku lotniczego, sta­
cjonowany w Creteil koło Paryża. Pilot
sierżant Boivent potrafił się uratow’ać

przy pomocy spadochronu, a obserwa­
tor porucznik Cayron, który spadochro­
nu nie posiadał, został w’ aeroplanie i

zginął. Obecnie postawiono sierżanta

przed sąd i wydalono go z wojska za to,
;ż wyratował się z płonącego samolo­
tu i nie zginął z obserwatorem. Wyrok
ten wyw’ołał olbrzymie zdziwienie i

zgorszenie nietylko wśród lotników

francuskich, ale i za granicą. Zabiera­

nie spadochronów nie jest we Francji
obow’iązkiem lotników, lecz pozostawio­
ne kwestji uznania. Obecnie wyrok po­
wyższy uwąłża używ’anie spadochronu
w’prost za zbrodnię, skoro drugi towa­
rzysz spadochronu nie posiada. A za­
tem powinien w tym w’ypadku ten dru­
gi także zginąć? Jakążby w’tedy z tego
miało korzyść lotnictwo francuskie? A
tak dow’iedziano się z ust uratow-anego
pilota o przyczynie katastrofy i uzyska­
no jaskrawy dowód na to, że lotnicy po­
winni zostać przymusow’o wyekwipo­
wani w; spadochrony.

rządu. Dyrektorów tych fabryk po­
mordowano lub zesłano na Sybir, a

robotników, tak fachowych jak i nie­
fachowych zrównano w pensji i to

najniższej. Zaczęło się więc partac­
two, maszyny się psuły, kotły pękały,
wyroby okazały się nieprzydatne
wcale. Po paru latach władze sowiec­
kie uznały, że trzeba zawrócić z tej
drogi. Odszukano zesłanych na Sy­
bir dyrektorów fabryk, zgodzono się
na to, że fachowy robotnik musi brać

w’yższą pensję, zaczęto nawet bardzo
dobrze ich płacić, wreszcie pokazano
plecy komunizmowi i zgodzono się
na to, aby robotnicy byli płatni od
sztuki. Krw’awiły się serca wszyst­
kich komunistów, ale dopiero ta re­
forma postawiła na nogi fabryki ro­
syjskie.

Koleje żelazne zostały także znacjo-
nalizowane, a ponieważ były pań­
stwowe, więc nikt nie potrzebow’ał
płacić za jazdę. Zniesiono sprzedaż
biletów, a zaprow-adzono, że każdy
kto chce jechać, musi się tylko wyka,­
zać paszportem rządowym, wymie­
niającym ceł jego podróży. Utrzymy­
wano zaś koleje z ogólnych docho­
dów państw’ow’ych. I utrzymywano
tak, że w’ końcu nie było ani lokomo­
tyw’, ani wagonów’, ani dworców’, —

bezład i upadek zupełny. Przed paru
laty zaw’rócono z tej drogi, kazano

płacić za przejazd, zaprow’adzono
trzy klasy, co niesłychanie oburzało
komunistów i przystąpiono do re­
montu kolei. Za kilka lat lub za kil­
kanaście będą one znośne i podobne
do europejskich.

Wszystkie domy po miastach, mia­
steczkach i wsiach zostały także zna-

cjonalizowane, a mieszkania razem

z meblami i urządzeniami oddawane
były przez komisarzy mieszkanio­
’w-ych rozmaitym obyw’atelom, zrazu

bezpłatnie, potem za małą opłatą. A

ponieważ komisarze przerzucali cią­
gle lokatorów’ z mieszkania do miesz­
kania, według sw’ej fantazji, więc
nikt nie szanow’ał swego mieszkania,
Gdyby w’iedział, że będzie mieszkał
rok, dwa, toby je szanował, utrzymy­
wał czysto, oporządzał, naprawiał,
ale skoro nie wiedział czy będzie
choćby tydzień mieszkał w tem mie­
szkaniu, przeto nie dbał o nie, w zi­
mie palił posadzkami w’ piecu, pobi­
te szyby zalepiał papierem, z wewnę.­
trznych drzw’i robił tapczany etc. Tą
drogą domy doszły do takiej ruiny,
że okazała się potrzeba zaradzenia te­
mu radykalnie. Poczęto wńęc odda­
wać domy na własność rozmaitym o-

bywatełom z tem zastrzeżeniem, że

mają je odnowić i do stanu mieszkal­
nego doprow’adzić, a odnowione mie-

Stefan Zembrzuski. (19

Czerwone Pająki.
(Ciąg dalszy)

Wtem w przedpokoju dał się sły­
szeć dzwonek. Marynia myśłała, że
to ktoś z ,,tamtych11, poszła^etworzyć,
zostawiwszy swą pracę na stole. Ma­
chinalnie otworzyła drzwi wejściowe
i — aż się zachwiała z w’rażenia, na

progu stał Witczak.
— A to mnie pani ładnie przyjmu­

je! — mówił ze śmiechem. - Ja tu

dążyłem z niecierpliwością, a pani
ani słówkiem nie prosi mnie dalej.

Marynia powoli przyszła do siebie.
Rozdzwonione serce powoli się uspo­
kajało; wyciągnęła rękę do gościa.

-- Ależ proszę, bardzo proszę... Sa­
ma nie wiem, co mi się stało... Dziw’­
ne jakieś uczucie mnie opanowało...

Serdecznie uścisnął Witczak drob­
ną jej rączkę.

- Ot, widzi pani, jak to źle było
zapraszać mnie. Zaraz na drugi dzień

przyszedłem.
— Proszę, proszę dalej, bardzo je­

stem wdzięczna — mówiła Marynia,
prowadząc gościa do kantoru.

Na progu dopiero przypomniała so­
bie, że tam leży jej rozpoczęta robota.
Kolana się pod nią ugięły z przestra­
chu. Obawiała się nie tego, że ktoś

obcy może zobaczyć przestępną jej
robotę, tylko tego, że Vv Leżak może

domyśleć się tego, co kosztem choćby 1

życia ukryć przed nim chciała.
— Pani, widzę,, przy robocie. Ja­

kieś obliczenia, cyfry. Co za masa

przeróżnych papierów. To zapewne
bilans...

— Tak, zgadł pan, to bilans nasze­
go kantoru. Jeżeli pan jednak po­
zwoli, to może przejdziemy do moje­
go pokoju. Tu czuję się nie u siebie.

Witczakowi ma się rozumieć po
raz drugi tego powtarzać nie trzeba

było, gdyż pokoik Maryni był dla nie­
go jakiemś sanktuarjum. Urocza go­
spodyni wciąż jeszcze nie mogła się
pozbyć swego zażenowania.

Gdy znaleźli się’ w’ jej pokoju i za­
mienili ze sobą kilka zdań, powie­
działa:

— Ach, jakaż ze mnie jest zła go­
spody:ń... Przecież trzeba przygoto­
wać kolację. Żyję tak odosobniona,
nikt mnie nigdy nie odwiedza, że za­
pomniałam już nawet, co się w ta­
kich razach pow’inno robić.

— Ależ, proszę pani, nie darował­
bym sobie, gdyby z mojego powodu
miała pani jaki kłopot. Dla każ—

— Dla każdej gospodyni taki kło­
pot jest miły... Niech mam złudzenie,
że jestem panią dużego domu i przyj­
muję gości...

To powiedziawszy, wyjęła z szafy
imbryk niklowy, połączyła go z kon­
taktem elektrycznym. Następnie na­
kryła stolik serwetą i w’yszedłszy do
kantoru, przyniosła stamtąd masło
i wędlinę. Skorzystała z tej okazji,
aby usunąć swoją fatalną robotę, któ­
ra mogła ją skompromitować. Wit­
czak patrząc na to jej krzątanie,
przymkną! oczy i zaczął marzyć:

Widział taką właśnie gosposię,
krzątającą się po wiejskim domu,

który kiedyś miał objąć po rodzicach.

Miękkość jej ruchów, delikatność i
te spojrzenia, które od czasu do cza­
su mu posyłała, wprow’adzały pocz­
ciwego chłopca, nie zepsutego kobie-
cem towarzystwem, w prawdziwy za­
chwyt.

Woda w imbryku zagotowała się,
herbatę zaparzyła i po chw’ili Wit- :

czak trzymał dość niezgrabnie w rę-
ku porcelanową filiżankę z aromaty­
cznym napojem i żwawo konsumo­
wał podawane sobie co chwila tar-

tynki i ciasteczka.

Cóż za różnica z wczorajszą kola­
cją!

Podniecona Marynia wiele opowia­
dała, głów’nie opowiadając mu o ła­
tach młodości. Z przyjemnością do­
wiedział się Witczak, że i ona jest
w’ieśniaczką, lubi wiejskie życie i

pracę. Trochę mu się tylko wątpli-
wem wydało, czy z ich niewielkiem
stosunkowo gospodarstwem pod Szu­
binem, ta delikatna kobieta poradzi­
łaby sobie, wątpliwości te jednak roz­
strzygnął argumentem: łAbieta, jak
kocha, to zrobi ze siebie wszystko.

Ani się obejrzeli, gdy na zegarze
w ybiła dziesiąta. Witczak, który tego
wieczoru miał załatwić jeszcze jakąś
czynność urzędową, zerwał się z miej­
sca. Przed odejściem musiał jednak
obiecać uroczej gosposi, że wkrótce
znów ją odwiedzi.

Jakoteż po dwóch dniach tęsknota
tak go zmogła, że znów pow’ędrował
na Wspólną.

Marynię zastał w’łaśnie w przedpo- \

koju ubraną do wyjścia, miała iść z.i

polecenia ,,tamtych41 do Ludwika,
który leżał chory w szpitalu.

— Pani gdzieś wychodzi, nie chcę
przeszkadzać - powiedział z uczu­
ciem przykrego zaw’odu.

— Tak, niestety, tak się złożyło...
Muszę z polecenia... Szefa firmy od­
wiedzić w’ szpitalu jednego z na­
szych... pracow’ników, leży ciężko
chory w szpitalu.

— Czyż nie mogli kogo innego po­
słać, tylko koniecznie panią?! Jeżeli,
jednak, pani pozwoli, będę jej towa­
rzyszył.

— Ow’szem, proszę pana, będzie mi
bardzo przyjemnie, tylko że to trochę
daleko, aż do szpitala Dzieciątka Je­
zus.

— O, to wcale niedaleko! — zawo­
łał Witczak, który chętnie byłby się
zgodził na przechadzkę w’e dwoje
choćby do bieguna północnego.

Przez drogę uszczęśliwiony wywia­
dowca bawił swoją damę rozmową,
ona bowiem była prawdziwie zdeto­
nowana tą sytuacją, która się w’ytwo­
rzyła tak niespodziewanie. Zdecydo­
wała się, gdy Witczak zechciał jej to­
warzyszyć aż do łóżka chorego, wizy­
tę sw’oją u niego ograniczyć do mini­
mum. Z drugiej strony to jej trochę
dogadzało, obawiała się bow’iem tro­
chę jakich wybuchów uczucia Lud­
wika, które w’ obecnym stanie jej du­
cha, byłyby dla niej nie do zniesie­
nia.

Tak się i stało. Witczak ani na krok
nie odstąpił od niej, razem weszli na

salę.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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szkania mogą, wynajęć za czynszem
miesięcznym lub rocznym.

Handel był zrazu także znacjonali-
zowany i nikt nie miał prawa na wła- -

snę rękę sprzedawać jakiebędź to­
wary, choćby chleb, mleko etc.

Wkrótce okazało się to niedorzeczno­
ścią, jednak rząd ustępie nie chciał
i kilka lat trzeba było walczyć, za­
nim doszło do tego, iż dzisiaj w Rosji,
tak jak w całej Europie, może oby­
watel, opłaciwszy patent i podatki,
prowadzić handel.

Jedynie handel zagraniczny jest je­
szcze monopolem rzędowym, a to ze

względu na potrzebę utrzymania wa­
luty na jednym poziomie. Zachwia­
nie bowiem waluty, spadek jej, po-
cięea za sobą nowy wymiar pensyj
urzędniczych i robotniczych, a tego
rząd stanowczo unika. Doprowadził
on Rosję do tego, że pod względem
ekonomicznym nie różni się w ni­
czem od Europy, komunizmu nigdzie
ani śladu, a wszędzie pryw’atna wła-
sność i hołd przed kapitałem — i nie
pozwala tego stanu rzeczy naruszać.

Za lat 50, a może za 100, z biurokra­
cji teraźniejszej sowieckiej, utworzy
się arystokracja. Utw’orzy się ona

także z dzisiejszych chłopów’, bo sę
fermerzy-chłopi, którzy już dzisiaj
prowadzę gospodarstwa na obsza­
rach obejmujących po 1000 i więcej
dziesięcin. Naturalnie ta nowa ary­
stokracja rosyjska będzie bardzo się
różniła od dawnej. Prawdopodobnie
monarchicznych pierwiastków nie
będzie miała w swej duszy, tak jak
jej nie ma arystokracja yankesów.
Będzie tylko goniła za tytułami i sta­
rała się córki swoje wydawać za ba-,
ronów niemieckich. Ałe o przywro- j
ceniu monarchji nikt w Rosji nawet,
za 100 lat nie będzie myślał.

Streszczajęc się, musimy dokład­
niej sformułować nasze proroctwa,
Ponieważ już dzisiaj chłopi biorę gó­
rę nad żydami w Rosji, przeto kroi

się na to, że będziemy mieli za sąsia-
da ogromna chłopską republikę,
chłopską, a więc konserwatywną,
spokojną i nie w’ojowniczą. Elemen­
tu żyriowsko-mieszczańskie zostaną
stopniowo usunięte od wpływów i
znaczenia, a razem z ich ustąpieniem
przeobrazi się komunizm pomału w

kapitalistyczny ustrój.
Ludwik Masłowski.

Z Rosji Sowieckie].
Zamach na komisarza Ordźenikidze.

Podług pogłosek, które szerzyły się
pośród sfer komunistycznych, miał

miejsce zamach na komisarza Ordżeni-
kidze. Zamachu miał dokonać pewien
student, - w portfelu którego agenci
głównego urzędu politycznego znaleźli

bombę ogromnej siły wybuchowej — w

tym czasie, kiedy Orodżenikidze przy­
jechał do uniwersytetu Wschodu. W

związku z tem aresztowano kilku stu­
dentów, pochodzących z Kaukazu, Are-

sztowany terorysta był prawdopodobnie
również mieszkańcem Kaukazu.

Zamknięcie szkól.

Gubernjalny oddział komisarjatu wy­
kształcenia narodowego doniósł komi­
sarzowi. oświaty, że z powodu obcięcia
budżetu w ,,stalinograckiej" gub. zli­
kwidowano 86 szkół średnich, niższą
szkołz gospodarstwa wiejskiego, szkołę
rzemieślniczą i 30 szkól niższego typu.
Guber. oddział żąda kredytu, żeby cho­
ciaż częściowo wznowić działalność

zamkniętych szkół.

Rozstrzelanie komsomolców.

W gub. mieście Briansku został za­
kończony sąd nad 12 komsomolcami,
którzy w listopadzie 1926 r. zamierzali

ograbić centralny skład kooperatywy
robotniczej i którzy w walce stoczonej
ż milicją, zabili jednego milicjanta a

trzech ciężko ranili. Wyrokiem sądu
gub, jeden z komsomolcó’w, Ignatow
został skazany na rozstrzelanie, reszta

na długoterminowe więzienie z zupeł-
nem odosobnieniem.

Dyktatura czeklstów na Ukrainie.

Podług wiadomości ,,Rula”, władze
sowieckie, chcąc zapobiec coraz bar-

dzi,ej szerzącemu się separatyzmowi na

Ukrainie postanowiły przeds,ięwziąć
bardzo ostre środki. Centralna komisja
kontrolna na czele której stoi Zatonski,
przystąpiła do rozpatrzenia separaty­
stycznych dążeń komunist. partji na

Ukrainie; Zatonski. rna ogromne pełno­
mocnictwa: jest on sekretarzem ukra­
ińskiej partji komunistycznej i jedno­
cześnie ludowym komisarzem robotni­
czo-W’łościańskiej inspekcji, faktycznie
stał się dyktatorem Ukrainy. Ma on ró­
wnież pr?y sobie oddanych mu czeki-
stów. Prawdopodobnie prześladowania
rozpocżną się wśród ,,samostijnikow" z

prof. Gruszewskim na czele, który nie­
dawno zapewnił komunistom współpra­
cę z nimi.

,Jowarzystwo",.do bezpłatnego
przewożenia podróżnych.

Warszawa, 12. 3 . (tel. wł.) W pociągu
Dęblin-Warsząwa policja dowiedziaw’szy
się o masow’em przewożeniu pasażerów
bez biletów urządziła rewizję. Przyła­
pano czternastu jadących, którzy wyda­
li organizatorów szajki. Są to: Mendel

Meinemer, Moszek Silberszporn i Mo-
1 s?:ęk Don.

i Byli oni ,,dyrektorami" tego ,,towa­
rzystwa przewozow’ego" jak zwykle ży-

i dzi i pono działali w porozumieniu z

kilkoma osobami ze służby kolejowej,
i która za 50 proc, ceny biletu popełniała

| wraz z nimi to nadużycie.

Nadużycia na Wołyniu
i w Tarnopolu.

,,Kurjer Ilustrowany" donosi:

Przeprowadzona przez organa, inspek­
cyjne ministerstwa skarbu lustracja a.­
gend urzędu skarbowego we Włodzi­
mierzu Wołyńskim, ujawniła, poważne
nieprawidłowości przy wymiarach po­
datkowych. W konsekwencji tej lustra­
cji, naczelnik urzędu, Michał Olszewski,
został zwolniony ze służby, a inni urzę­
dnicy zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności służbowej. Sprawę Olszew­
skiego oraz pozostałych urzędników
przekazano ponadto władzom sądowym.

Z Brodów natomiast w woj. Tarno-

polskiem nadeszła wiadomość, żc wła-

I d?,e bezpieczeństwa aresztowały dyrek-
- fora tamtejszych składów państw, mo­

nopolu spirytusowego, Stanisława Gó­
reckiego. Badania komisji rządowej
stwierdziły, że Górecki oszukał centra­
lę monopolu spirytusowego na 100 000

zł, zaś gminę miasta Brodów na 150 000

złotych.
Aresztowany dyrektor Górecki prze­

wieziony został do więzienia śledczego
przy sądzie okręgowym w Złoczowie. W
oszustwa Góreckiego wmieszane być
mają także inne osoby, w szczególności
ze sfer urzędowych.

RabuneK w noclpgu Mo Częstochowy.
Na odcinku kolejowym między Nowo-

radomskiem a Częstochową w nocy z 9
na 10 bm. nad ranem do pociągli oso­
bowego, idącego z Warszawy do Kato­
wic, pomiędzy przystankami Teklinów
a Kłomnic? wtargnęli opryszkowie, któ­
rzy ograbili kilku pasażerów I i II kla­
sy. Przebieg napadu przedstawia! sie
nast.: do przedziału II klasy, gdzie sie­
działo dwóch panów, wskoczyło w bie­
gu pociągu dwóch bandytów i pod gro­

źbą przystawionych im do szyi sztyle­
tów zrabowało walizki, poczem w bie­
gu z pociągu wyskoczyło.

Równocześnie do przedziału I klasy,
gdzie spał jeden pasażer, wskoczył inny
rzezimieszek, który błyskawicznym ru­
chem uchwycił z siatki walizkę i ró­
wnież z nią wyskoczył na tor.

Na wszczęty przez pasażerów alarm

pociąg został zatrzymany. Bandytów
nie przychwycono.

Krematoria w Polsce.
Bydgoszcz, w marcu.

Sprawa krematorjów w Polsce nie

datuje się od dziś. Już w r. 1920 war­
szawscy wolnomyśliciele z prof. Bou-
douin de Courtenay na czele wystąpili
do rządu o legalizację krematorjów.
Pogańskie pomysły bezbożników nie

przemawiały do przekonania ówcze­
snych sfer rządowych. Sprawa legali­
zacji przeciągała się. Nie odrzucono jej
jednak, tylko zwlekano z załatwieniem

licząc się z opinją mas katolickich i

duchowieństwa, które sprzeciwiało się
spopielaniu zwłok ludzkich. W końcu
nieliczna gmina bezwyznaniowa w

Warszawie, a mniej liczniejsze jeszcze
środowiska bezwyznaniowców w in­
nych miastach Polski doczekały się, iż

kwestja krematorjów stała się dziś na

czasie, niestety Po.jawi! się bowiem w

ub. wtorek komunikat rządowy treści

następującej:
,,Sprawa krematorjów zostanie nie­

bawem prawnie uregulowana przez
projektowane rozporządzenie p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o chowaniu

zmarłych. Zakłady spopielania zwłok
ludzkich (krematorja) będą mogły
być, według projektu, otwierane na

mocy pozwolenia ministra spr. we­
wnęt.rznych, który też wyda na pod­
stawie powyższego rozporządzenia
szczegółowe przepisy. Spopielanie
zwłok ludzkich będzie mogło się od­
bywać za,’ zgodą władz I instancji
(starosty! Zezwolenia takie będą u-

dziełane na podstawie świadectwa

zgonu, wydanego przez lekarza, za­
świadczenia właściwego Urzędu Pro­
kuratorskiego, że z jego strony prze­
szkody nie zachodzą i wreszcie, co

najważniejsza, na podstawie udowo­
dnienia, że osoba zmarła życzyła so­
bie być spopieloną.

Popioły, otrzymane po spopieleniu
zwłok, będą mogły być składane

bądź na cmentarzu, bądź też w in­
nych njięjscach specjalnie na ten ceł

za zgodą ministra spraw wewnętrz­
nych wyznaczonych".
Kościół katolicki potępia! i nadal po­

tępia barbarzyński zwyczaj palenia
zwłok zmarłych i nie dozwala umie­
szczać urn z popiołami spalonych na

cmentarzach katolickich.
Ciekawe uwagi w sprawie kremato­

rjów podaje ks. St. Mysłowski:
,,Prawo kanoniczne zabrania pod

ciężkiemi karami kościelnemi leka­
rzom, robotnikom i innym brać jaki­
kolwiek udział w kremacji ciał lub w

obrzędach, towarzyszących tym aktom.
Ponadto nie pozwala dokonywać tego
aktu, gdyby zmarły wyraził takie ży­
czenie w’ swej ostatniej woli. Zresztą
nie tylko prawo kanoniczne, ale nawet

wynikające z prawa naturalnego poję­
cia i uczucia o szacunku należnym
zwłokom zmarłych istot rozumnych
protestują przeciwko temu barbarzyń­
skiemu zwyczajowi. Jest coś nieludzkie­
go w tem gwałtownem niszczeniu ciał

zmarłych przez ogień. Nawet wielu u-

czonych bezwyznaniowców przyznają
w swoich dziełach na ten temat, iż

grzebanie ciał w grobach bardziej odpo­
wiada rozumnej ludzkiej naturze. To­
też nawet przed przyjściem Chrystusa
u pogan, jak Rzymian Greków i Egip­
cjan, zwyczaj ten początkowo nie był
znany. Dopiero na skutek błędnych te-

oryj, głoszonych przez filozofów grec­
kich, palenie ciał weszło w zwyczaj.
Dow’odziło wiec palenie spaczenia po­
jęć, upadku cywilizacji, nawrotu do

barbarzyństwa, a nie postępu i wyższe­
go poziomu kultury

Chrześcijaństwo wyrugowało ten

przeżytek barbarzyński, i otoczyło cia­
ła zmarłych czcią religijną i należnym
szacunkiem. Dopiero po wielkiej rewo­
lucji francuskiej loże masońskie rozpo­
częły gwałtowną kampanję za wprowa­
dzeniem we wszystkich państwach u-

stawy o paleniu zwłok Jest to jeden z

naczelnych postulatów, żywiołów anty-
chrześcijańskieh, które pod pozorem o­

brony zdrowia publicznego — walkę
prowadzą z ideo!ogją i światopoglądem
chrześcijańskim.

Po wiecu katolickim w Bydgoszczy,
który się. odbył w ub. środę w sali ,,O­
gniska", Hodurowcy i inni odszczepień-
cy manifestowali na ul. Jagiellońskiej
wznosząc pochlebne okrzyki na cześć
członków obecnego rządu m. in. mani­
festowano na cześć Min. Spr. Wewn.

Składkowskiego.
W7 ten sposób sekciarze cbcą zdoby­

wać sobie mir kierowniczych sfer, raz

poraź wysyłając depesze i adresy hoł­
downicze do Warszawy.

Obecnie wobec bliskiej legalizacji
krematorjów, kto wie czy nie dowiemy
się o legalizacji już nietyiko t. zw. ko­
ścioła narodowego, ale i poszczegól­
nych sekt amerykańskich. Dziś rząd nie

liczy się z opinją społeczeństwa, tak

jak nie liczy się z Sejmem. I dziwna
rzecz idzie snadnie na rękę właśnie

pomysłom wszelkich bezwyznaniowców
i heretyków. I to się nazywa, że... idzie
z duchem czasu, z duchem... ,,demo­
kracji".

Krematorja, kościół narodowy, roz­
dział kościoła od państwa, szkoła bez­
wyznaniowa, śluby cywilne i rozwody
- oto cele i zadania żywiołów, które

dziś jawnie wystąpiły do walki z ko-
! ściołom.

Czy władze państwowe Polski katolic­
kiej pójdą po linji tych postulatów wro­
gów katolicyzmu — najbliższa przy­
szłość nam okaże. Rys.

Hotel większy od sporego
miasta.

Nowy Jork, w marcu.

Mało kto z tych, którzy nocują w wiel­
kich hotelach i z przyjemnością korzy­
stają ze skrzętnej i dobrej usługi hotelo

wej, ma o tem wyobrażenie, jak olbrzy_
mi aparat potrzebny jest do opanowania
szalonego wprost ruchu hotelowego.
Niedawno ogłosił zarząd hotelu Waldorf

Astorja w Nowym Jorku bardzo intere­
sujące dane w tej mierze.

Hotel Astorja posiądą ,,tylko" 18 pię­
ter i 1500 pokoi, nie należy zatem

wcale do największych hoteli nowojor­
skich. W hotelu przebyw’a rocznie

przeciętnie 300 000 gości. Przez lokale
hotelowe przewija się dziennie 22 000
osób. Zarząd hotelu zatrudnia przeszło
1 500 pracowników. Posiada on centra­
lę telefoniczną z 34 telefonistkami,
dziennie pierze się 60 000 sztuk bielizny.
Przez rok zużywa się w hotelu 360 mil­
jonów litrów wody i 135 miljonów li­
trów oliwy dla ogrzewania centralnego
i do kuchni. Tec,hniczne wymogi za­
łatwia 4 inżynierów i dwieście kwalifi­
kow’anych robotników. Hotel posiada
17 wind i 22 sklepów. U fryzjera hote­
lowego obsługuje się równocześnie 30

klijentów. Nadto znajduje się w hotelu
także urząd pocztowy, kantory wymia­
ny i rozmaite sale teatralne i koncerto­
we, które mogą pomieścić przeszło 2 000
osób.

Tych t|lka dat wystarczy nam do

sorjentowania się co to jest wielki ame-

rykański hotel.

Komu milszy towar zagra- 1

niczny od polskiego, temu 1
nie zalety na dobrobycie |

narodu polskiego.

Sw’at na opak.
Koty uciekają przed myszami,

Z Bakcrsfiekl w’ Kalifornji donoszą
o rzeczy niesłychanej a jednak praw­
dziwej: koty w powiecie Kern uciekały
w strachu przed masami myszy, które

zaległy przestrzeń 96 mil naokoło mia­
steczek Taft, Marciopa, Felłows i Ford

City.
Mieszkańcy tych miasteczek wynieśli

na pole wszystkie koty, by odpędzić na­
trętnych małych najeźdźców — lecz ko­
ty zamiast pędzić myszy, same poczęły
uciekać przed myszami. Masy myszy
zostały wreszcie wstrzymane, lecz nie

przez koty, ale przy pomocy zatrutego
ziarna, którym zasypano pola. Setki

tysięcy myszy legło na tych polach,
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List z Anglji.
Londyn, w marcu.

Petycja o ustalenie święta Wielkanocy
na drugą niedzielę kwietnia. — Tragicz­
na śmierć króla sportowców. — Osią­
gnął niesłychaną chyźość jazdy 314 ki­
lometrów na godzinę. — Na co potrze­
bna ta walka o chyźość jazdy. — Kon­
cert Kiepury w radio londyńskiem. —

Wiec żydów w Bulgarji przeciw Pol­
sce. — Słynny hiszpański okulista. —

Drogi byk. — Karę za męczarnię konia.

Do parlamentu wniesiono petycję
podpisaną przez tysięcy osób, wzywają­
cą rząd, aby wpłynął na Ligę Narodów,
żeby ustaliła święto Wielkanocy na

drugą niedziele kwietnia. W petycji nie­
tylko jest mowa o tem, że świat handlo­
wy potrzebuje ustalić termin, od które­
go datować się będą mody wiosenne, a-

le także wyrażona jest potrzeba zapo­
bieżenia niesłychanie długim karnawa­
łom, jak W’ tym roku, które są utrapie­
niem rodzin. Póki trwa karnawał mło­
dzież chce tańczyć, a skoro myśli tylko
o tańcu, naturalnie nie myśli o nauce.

Ciałem jest w szkole, ale duszą na dan­
cingu i układa stroje coraz nowe, a na

to nie wystarczają kasy najbogatszych
ojców. Teraźniejszy karnawał miał się
ogromnie dać we znaki rodzinom śre­
dnio zamożnym.

Anglja jest od wczoraj w żałobie Tra

giczną śmiercią zginął Parry Thomas,
uważany za króla sportowców. Czło­
wiek ten jeszcze m?ody, bo liczył za­
ledwie 44 lat. brał wszystkie od 20 lat

nagrody za szybkość jazdy samochodo­
wej. Był wspólnik, firmy, która fabry­
kowała auta i sam wymyśla! rozmaite

ulepszenia, które podnosiły ich spra­
wność. W tym samochodzie, na którym
wczoraj zginął, zastosował także jakiś
i.ajnowszy swój wynalazek, dzięki cze­
mu jechał z chyżością 180 mii (4 ang.
na godzinę (324 kilometrów). Wyprze­
dzi! wszystkich, dw’a razy już okrąży}
pole wyścigowe i trzeci krąg zaczął ro­
bić, kiedy w tem z motoru buchnął o-

grómńy płomień I ogarnął w jednej
chwili cały samochód. Gdy przybieżo-
no z pomocą zastano już Thomasa nie­
żywego.

W ostatnich paru latach Thomas

przekreślał rekordy chyżości, jakie o-

siągali inni Anglicy, Francuzi, Włosi.
Wreszcie już nie miał rywali, więc
przekreślał swoje rekordy. Siadając
wczoraj do wyścigów powiedział do o-

toczenia, że musi koniecz.nie przekre­
ślić swój ostatni rekord, bo go to boli,
że aeronauci szybciej latają niż on je­
ździ. Niestety zginął.

I po co to ubieganie się o coraz więk­
szą chyżość? - pyta Times. Czy nie
dość byłoby 15, 20 kilometrów na godzi­
nę? Po co jedni życie swe narażają, że­
by się dostać na biegun północny, inni

żeby wleźć na najw’yższy szczyt, inni
wreszcie żeby najszybciej przejechać
iub przepłynąć. Jestto zaiste psychozą.

Niekoniecznie, — odpowiadają spor­
towcy. Gdyby nie ta rywalizacja nie

byłoby postępu, a dzięki tylko tej ry­
walizacji udoskonaliliśmy tak samocho­
dy, że możemy bez narażania życia je­
ździć rówmie szybko jak koleją żelazną.
Wynalazki Thomasa przyczyniły się o-

gromnie do ulepszenia samochodów. —

On zginą!, ale imię jego złoteini głoska­
mi zapisane jest w dziejach motocy-
klizmu.

Kiepura, nowy polski tenor wystąpił
w Londynie w radio. Śpiewał 2 arje z

Toski i z Rigoletto. Recenzenci podno­
szą, że ma głos wyjątkowej piękności,
ale żc musi jeszcze dużo się uczyć.

Paszkwilom żydowskim nie ma koń­
ca. Nadeszła tu dziś depesza z Bulgarji
donosząca, że w §ofji odbył się wielki

mityng rewolucjonistów i żydów, na

którym niestworzone absurda mówiono,
o pogromach żydów w Polsce.

Osoby starsze przypominają sobie za­
pewne, że cesarzowa Eugenja na rok

przed śmiercią oślepła zupełnie w sku­
tek katarakty. Szukano wtedy w całej

Europie tego okulisty, któremu można

pow’ierzyć do przekrojenia te cudne o-

tzy, najpiękniejszej swojego czasu ko­
biety. A ponieważ cesarzowa Eugenja
była Hiszpanką w’ięc wybór padł na

dra Poyalesa, okulisty w Madrycie. O-

peracja — swoją drogą jedna z najła­
twiejszych — powiodła się i cesarzowa

jeszcze przez rok oglądała świat Boży.
A dr. Poyales stał się sławnym. Przed
rokiem zaangażował go rząd indyjski i

dostarczył mu 587 maharadżów indyj­
skich z kataraktą. Wszystkie operacje
udały się i dr. Poyales dostał tyle zło­
ta, że o mało nie zatoną! statek z powo­
du nadmierne.go ciężaru, gdy wracał
on do Hiszpanji.

Delegaci Towarzystwa Rolniczego w

Argentynie nabyli temi dniami dla roz­
płodu byka rasy Shorthorn rta wysta­
wie w Birmingamie za 2.500 gwinei (o­
koło 120 000 zł).

Sąd tutejszy skazał na 6 miesięcy
ciężkiego w’iezienia jakiegoś furmana
za to, że gdy jego fura ugrzęzła w b!o­
cie, a koń pomimo wysiłków niemógł
jej wyciągnąć, on wziął parę snopów
słomy, podrzucił pod konia i potem
podpalił.

Niewolnictwo w Abisynjp
Kraj, który posiada miljon niewolni­
ków. — Interwencja Ligi Narodów. —

Straszny los niewypłacalnych dłużni­
ków. — Niewolnik kosztuje od 5—35 ta­
larów. — Choorych niewolników zabija

się bez litości.

Liga Narodów zwróciła się do rządu
abisyńskiego z żądaniem, aby zniósł w

swym kraju niew’olnictwo i obdarzył
wolnością miljon nieszczęśliwych lu­
dzi, którzy pędzą życie w najstraszliw­
szych warunkach.

Żądanie mocarstw europejskich przy­
jęto z oburzeniem, a premjer abisyński
Vittaurari Afta Giorgis, doradca królo­
wej, szef konserwatywnego stronnic­
twa, wystosował do Ligi Narodów ostrą
notę, w której protestuje przeciw mie­
szaniu się Europy do wewnętrznej poli­
tyki Abisynji i motywuje swą stanow­
czą odmow’ę obawą rewolucji,

Miljon biednych ludzi pozostałoby
bowiem bez chleba, a ziemia nie była­
by uprawiana, albowiem szlachetnemu

Abisyńczykow’i nie w’ypada pracow’ać.
Niewolnicy abisyńscy, zwani w tam­

tejszym języku ,,gabar" dzielą, się na

dwie kasty. Do pierwszej należą jeńcy
wojenni i ich potomkow’ie. Abisyńczycy
są bowiem wojowniczym narodem i

znają się na rzemiośle rycerskiem. Na­
tomiast druga kasta niewolników trak­
towana jest gorzej od zwierząt. Rekru­
tuje się ona z niesolidnych dłużników.
Jeśli Abisyńczyk narobi długów i nie
może ich spłacić, wtedy wierzyciel ma

praw’o pojmać go w niewolę i tak dłu­
go w niej trzymać, aż zapłaci dług.

W mieście Deria odbywają się targi
na niewolników. Cena zaś ich w’aha się
od 5 do 35 talarów’. Dzieci zrodzone w

niewoli nie są własnością rodziców, lecz
ich panów. Z tego więc powodu ,m!odę
i zdrow’e kobiety przedstawiają - aj-
większą wartość i zmuszane są do ma­
cierzyństwa.

Targ w Deria jest jedną z na}w’ęk-
szycli ohyd ludzkości. Z wszystkich
stron kraju spędzają tani niewolników

zakutych w łańcuchy. Z pow’odu braku

pomieszczeń biedacy ći koczują na pla
cach, ur’ządzonych podobnie jak :w Eu­
ropie targowiska na bydło, a czuwa nad
nimi straż, uzbrojona w sieczną i palną
broń. Za lada nieposłuszeństwo wymie­
rzają nieszczęśliwym ludziom plagi.

Jeśli który z niewolników zachoruje,
a choroba trwa czas dłuższy, zabijają
go bez litości, aby pozbyć się ciężaru.

Postać Buddhy ?aho latarnia
mor.ka.

W Japonji, w porcie Nagoja zbudo­
wano z betonu postać Buddhy 72 stopy
wysoką, jako latarnię morską. Zamiast

brylantow’ego diademu na czole, jaki
zwykle noszą rzeźby Buddhy umie­
szczono światło elektryczne o sile 10 000

św’iec, (b.(

Z. Dalekiego Wschodu.

Anglik i bolszewik walczą — ale na neutralnym gruncie!
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Listy Lwowskie.
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(Trzy główne przeszkody w uregulowa­
niu sprawy żydowskiej w Polsce. —

Wzory wiedeńskiej chrześcijańskiej de­
mokracji. — Nie wolno nam wygry­
wać żydów przeciw Rusinom. - Posza­
nowanie odrębności żydowskich. —

Zadania administracji polskiej).

Nakreślenie programu w sprawie ży­
dowskiej w Polsce jest rzeczą niesły­
chanie trudną. Z trzech powodów. Po­
łożeniem żydów/w Polsce interesuje się
żyw’o cały świat żydowski. Stąd regu­
lowanie sprawy żydowskiej nie obcho­
dzi się bez nacisku zagranicy, która w

razie kolizji pomiędzy polskim intere­
sem państwowym, a żydowskim naro­
dowym, przyzna zwykle rację ostatnie­
mu Następnie sami żydzi nie są zgo­
dni w swoich nadziejach i dążeniach w

Polsce. Nie mówiąc o żydowskich wy­
wrotowcach, wyłapywanych codziennie
na spiskach i szpiegostwach przeciw
państwu polskiemu, rozróżniamy trzy
grupy żydów w Polsce. Określił je
zwięźle przy powitaniu generała Deed-
sa prezes żydowskiej gminy wyznanio­
w’ej we Lw’owie, profesor dr, A!lerhand,
mówiąc: ,,Istnieje stronnictwo, obecnie

najliczniejsze, które na czoło wysuwa
program palestyński i które żydów u-

waża za odrębny naród, istnieje dalej
obóz, który przyznaje się do narodowo­
ści polskiej, istnieje wreszcie stronnic­
two, które narodowość usuwa na plan
dalszy, a główny nacisk kładzie na re­
ligję,1. Mamy więc sjonistów, dalej asy-
milatorów, zwących się Polakami moj-
żeszowego wyznania, wreszcie orto­
doksów (pobożnych żydów). Ta progra­
mowa troistość, mimo obecnej przyt!a­
czającej przew-agi sjonistycznych wpły­
wów, nie ułatwia nam również zajęcia
stanowiska w sprawie żydowskiej. Trze­
cia w’reszcie przyczyna to znaczy roz-

dźwięk pomiędzy społeczeństwem pol­
skiem a żydowskiem ze względu na ró­
żnicę religji pochodzenia i charakteru.

A jednak nie możemy wobec kwestji
żydowskiej stanąć na Herkulesowym
rozstaju. Przewodni snop światła pada
do nas od pokrewnej, wiedeńskiej par­
tji chrześcijańsko - socjalnej z kancle­
rzem ks. Seiplem na czele, która mając
z żydami liczne pola tarć, wypisała na

swoim sztandarze nie rasową w’alkę z

żydami, lecz: ,,zwalczanie przewagi de­
strukcyjnych wpływów żydowskich w

dziedzinie gospodarczej i duchowej".
Takie stanowisko, obowiązujące wobec

każdego obywatela, nie może być uci­
skiem ani krzywdą żydów. Ucisk sprze­
ciw’ia sie zresztą naszym wierzeniom

religijnym i narodowym, całym na­
szym dziejom.

Nie odtrącamy żydów od w’pływ’u ńa
tok spraw państwowych, ale nie może­
my nigdy pozw’olić, by interes państwo­
wy schodził w’obec żydowskiego na

plan drugi. W granicach tego interesu

możemy zezw’olić na odrębności żydow­
skie. Skupi je i ubezpieczy najlepiej
wyznaniow’a gmina żydowska, wyposa­
żona w rzetelny, realny samorząd.

Pozostawiając żydom obszerną sferę
religijnych, kulturalnych i narodowych
właściwości, musimy raz na zawsze

wyrzec się myśli, o jaką pomawiają
głośno przew’ódcy ukraińscy przewód-
ców endeckich, myśli użycia żydów, o-

czywiście za grubemi koncesjami, do

gospodarczego zdławienia i narodowe­
go ujarzmienia mniejszości słowiań­
skich w Polsce. Ta myśl, błąkająca się
także po mózgu niejednego dygnitarza
państwowego, nieprzygotowanego do

swojej roli, nie śmie zatruwać odrodzo­
nego pokolenia wolnych Polaków’. Wi­
dmo magnatów kresowych, puszczają­
cych w żydowską arendę naw’et cer­
kiew’ne klucze ruskie, musi przepaść z

naszej ziemi.
Za jedną z najważniejszych przyczyn

niepożądanego układania się stosun­
ków ,polsko - żydowskich uważam małe

poszanowanie ze strony żydów pań­
stwowych praw polskich. Praw’, niewąt­

pliwie — jak zresztą wszędzie — ucią­
żliwych ale koniecznych dla państwo­
wego bytu i ładu. I w tem wyłamywa­
niu się z pod panowania prawa w sto­
pniu wyższym, niż to czynią inni oby­
wateli, leży jedna z głów’nych przyczyn
destrukcyjnej działalności i żydow’skiej
przewagi w Polsce. Tu przypada lwie

pole pracy administracji polskiej. Ad­
ministracji wykształconej, sprężystej,
ale przedew’szystkiem sprawiedliwej i

bezstronnej. Bo administracja ma dwa
oblicza. Pierw’sze wykonawcze, drugie
w’ychowawcze. Zadanie w’ykonawcze
spełni, gdy dopilnuje z żelaznym rygo­
rem stosow’ania się żydów do praw’
państwowych czy automatycznych.
Zadanie wychow’awcze wypełni, gdy o-

każe żydom sprawiedliwość i pieczę.
Gdy przestrzegając równości w’obec

prawa, cenić będzie podwójnie każdego
żyda, wiernego nietylko własnemu a!e i

polskiemu zakonowi. Urzędnik admini­
stracyjny pozostawić musi u bram biu­
ra osobiste przekonania i w’idzieć przed
sobą tylko prawo i człowieka. Czas

wyjść z administracyjnego chaosu w

Polsce i znowu walną jest zasługą po­
słów chrześcijańsko-deinokratycznych
z posłem Holęksą na czele, gdy odsła­
niają nieustraszenie i konsekw’entnie

administracyjny zamęt i wołają o w’ie­
dzę, praworządność i sprawiedliwość w

administracji polskiej. Dr, A. B,
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MOCHLE. (Nowy zarząd Tow. Powstań­
ców I Wojaków). Na ostatniem walnem ze­
braniu Tow. Powst. i Wojaków wybrano no­
wy zarząd. Pozatem postanowiono odby­
wać regularnie miesięczne zebrania w każ­
dą pierwszą niedzielę miesiąca o godz. 5-tej
po południu, oprócz tego w czasie pogo­
dnym przed każdem zebraniem t. j. o godz.
4-tej po poł odbywać się będą ćwiczenia

wojskowe. Z początkiem kwietnia Tow.

przystąpi do uroczystości poświęcenia zaku­
pionego już sztandaru.

NAKŁO. (Doliniarz ukradi gosposi 450

złotych). Pewna gospodyni ze Ślesina sprze­
dała w Nakle krowę i uzyskane pieniądze
skrzętnie schowała. Otóż tę wcale pokaźną
sumę 450 zł. skradł jej jakiś złodziej kie­
szonkowy, urządzając jej tem samem nie­
powetowaną szkodę. Tegoż dnia okradzio­
no na jarmarku pewną biedną kobietę z ca­
łego jej dorobku: 25 złotych. Sprawcą był
w obu wypadkach prawdopodobnie ten sam

doliniarz.

MROCZA. (Przedstawienie Tow. Prze­
myfłowców). W ostatnią niedzielę karna­
wału urządziło miejscowe Tow. Przemy­
słowców przedstawienie amatorskie p. t.

,,Surdut i siermięga". Obywatelstwo tym
razem dopisało. Aktorzy wywiązali się ze

swych ról doskonale i wynagrodzeni zostali
hucznemi oklaskami.

WYRZYSK. (Wspaniała uroczystość
Strażaków). Miejscowa Ochotnicza Straż
Pożarna urządziła w jedną z ostatnich nie­
dzieli obchód wraz ze sprzętem strażackim

przez miasto oraz wieczorek z przedstawie­
niem amatorskiem i zabawą taneczną. W

pochodzie przez rzęsiście iluminowane ulice
brała udział również straż z sąsiedniego
Osieka. Impreza strażaków spotkała się z

ogólnem uznaniem. Tak samo dobrze wy­
padło przedstawienie amatorskie p. t . ,,Stra­
żacy11 oraz zabawa,

PIESNA, pow. Łobżenica. (,,Miesiąc
książki”). Staraniem p. nauczyciela Jan­
kowskiego urządono w miejscowej szkole

wieczornicę z okazji ,,Miesiąca książki”.
Na program składała się komedja p. t ,,Po­
kój kawalerski” oraz śpiewy i deklamacje
dziatwy szkolnej. Całość wypadła świetnie,
za co należy się p nauczycielowi uznanie.

Niestety ludność miejscowa okazała mało
zainteresowania i poparcia. Czysty zysk
przeznaczono na powiększenie biblioteki

uczniowskiej.
Ze Związku Obrony Kresów Zachodnich.

W sobotę 5 bm. odbyło się walne roczne

zebranie Z. O. K. Z. — koła Piesna—Wałen-

tynowo, na które przybył p. burmistrz Ziar­
nek z Miasteczka, który wygłosił referat
o antypolskiej działalności Niemców w

kraju i zagranicą. Po ożywionej dyskusji
przystąpiono do wyboru nowego zarządu.
W skład tegoż weszli: pp. nauczyciel Jan­
kowski z Piesna, nauczyciel Tybiszewski z

Walentynowa, Łuczyk, Fąs M., Fą,s Br,
Gniot Jan, Kłapej^, z Piesna, Łosoś J., To­
masz Jan oraz Wrzeszcz Jakób z Walenty­
nowa,

GNIEZNO. (Bez ra’entn). W ub czwar

tek przytrzymano pewną handlarkę z Kali­
sza, oczywiście żydówkę, która uprawiała
,,handel" bez posiadania patentu. Córę
Izraela osadzono narazie w areszcie.

Wielki wlec obywatelski
w Inowrocławiu.

6 tysięcy wiecownlkdw żąda zawieszenia w urzędowaniu
i śledztwa d!a niektórych radców magistratu.

W ub. niedzielę odbył się w Ino­
wrocławiu wielki wiec obywatelski,
w sprawie skandalicznie zabag’nionej
gospodarki m. Inowrocławia. Po re­
feratach pp.: dr. Zarewicza o solan­
kach, Matuszkiewicza o elektrowni,
Grobelskiego o placu sportowym i

Romaszewskiego o gospodarce urzę­
du budowlanego, — wywiązała się
dłuższa dyskusja, w której bardzo
ostro potępiano złą i rabunkową go­
spodarkę miasta.

W wyniku dyskusji uchwalono na­
stępującą rezolucję:

W obronie praworządności i Kon­
stytucji zgromadzeni na wiecu oby­
watelskim w dniu 13 marca 1927 roku
w Parku Miejskim obywatele miasta
Inowrocławia w liczbie 6 tysięcy osób

po wysłuchaniu sprawozdań radnych
miejskich i referatów, potępiają sa­
mowolne nie liczące się ani z ustawą

ani z opinją Rady miejskiej i depu­
tacji absolutne postępowanie magi­
stratu i przewodniczącego Rady.

W najwyższym stopniu zaniepoko­
jeni zlą i rozrzutną gospodarką miej­
ską, wzywamy nadzorcze władze

gminy miasta Inowrocławia, to jest
Województwo i Ministerstwo Spraw
Wewnętrznych, o rozciągnięcie jak
najściślejszej kontroli nad gospodar­
ką miejską w Inowrocławiu, oraz na­
tychmiastowego zawieszenia w czyn­
nościach niektórych radców-decer-
nentów miejskich i przekazania ich

spraw prokuratorji.
Po uchwaleniu rezolucji, zebrani

z okrzykiem: Niech żyje Najjaśniej­
sza Rzeczpospolita — rozeszli się o

godzinie 314 po południu do domów.
Wiec miał przebieg spokojny i bardzo

poważny.

Chybiona demonstrae]a,,Strzelca" w Osoałi]garze.
Na wniosek secesji złożonej z 20 człon­

ków, których zarząd za zaleganie z opłatą
składek i umawianie się potajemne ze

,,Strzelcem” był w czynnościach członkow­
skich zawiesił, odbyło się dnia 13 bm. w

szkole w Osowejgórze nadzwyczajne zebra­
nie tutejszego T-wa Powstańców i Woja­
ków. Celem wyświetlenia sprawy i pogo­
dzenia powaśnionych stron udali się do O-

sowejgóry członkowie zarządu obwodowego
(Lewicki i Wolski) i okręgu (Fiołka i No­
wakowski). Placówki sąsiednie Zw. Strze­
leckiego dowiedziawszy się, że sympatyty
ich w Osowejgórze są chwiejni i że T-wa
Powstańców i Wojaków rozbić ani opano­
wać nie zdoła;ą — urządziły marsz demon­

stracyjny w pe!nem uzbrojenia do Osowej-
góry i Kruszyna. Zauważywszy jednak po­
gotowie naszych wojaków — uważali za

stosowne, nakazać odwrót do Bydgoszczy.
Zebranie choć chwila.mi było burzliwe,

przyczyniło się jednak do załagodzenia gor­
szących waśni, powstałych na tle osobistem
i ,,dzielnicowości”. Członkowie wykluczeni
przez zarząd, zostali przez walne zebranie

napowrót przyjęci, ponieważ złożyli oświad­
czenie, iż chcą dla dobra towarzystwa pra­
cować. Zarządzone tajne głosowanie po­
twierdziło, że większość członków ma zaufa­
nie do dotychczasowego zarządu i jego pre­
zesa oraz założyciela p. Borkowskiego.

Wielkie pożary w Janowicach.
W przeciągu kilku godzin 3 razy wybuchł ogień, powodując

olbrzymie straty.
W ub. piątek wybuchły w Janowicach,

w powiecie strzelińskim, w przeciągu kilku

godzin aż trzy pożary. Przypuszcza się. że

powstały skutkiem podpalenia, sprawców
jednak dotychczas mimo usilnych zabiegów
nie wykryto.

Po południu o godz. 4 i pół zapaliły się
kuźnia oraz kryte słomą chlewy gospodarza
Rosiaka. Straże ogniowe z Mątew i zakła­
dów Solvay’a zdołały pożar jednak wkrótce
umiejscowić.

W kilka minut potem wybuchł drugi po­
żar w tym samym majątku. Przybyły dal­
sze straże ogniowe z okolicy — o godz. 11
wieczorem zdołano i temu pożarowi położyć

kres. Spaliły się 3 konie, krowy zaś ura­
towano.

W nocy o godz. 2 i pół powstał ogień po
raz trzeci w majętności Janowice, w odle­
głości kilkuset metrów od spalonej kuźni. W

płomieniach stanęła olbrzymia kryta sło­
mą obora. Znowu czyniono wprost nad­
ludzkie wysiłki, aby ogień zlokalizować.
Udało się to dopiero o godz. 6 rano. Pożar

zniszczył w tym wypadku dużo narzędzi
rolniczych i stodołę łącznej wartości 140 ty.
sięcy złotych.

Do Janowic zjechali się komenda;nt po­
licji pow’iatowej p. Kamieniecki, komisarz

obwodowy z Kruszwicy p. Czosnowski i
władze policyjne z Markowie.

Z Srebrna.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Onegdaj odwiedził nasze miasto w swej tu­

rystycznej podróży naokoło Polski inwalida,
por. rez. p . Stanisław Kaniew’ski.

Dnia 6 bm, odbyło się w sali botelu Central­
nego nadzwyczajne walne zebranie Zw. Inwali­
dów Woj. Koło Szubin. Po ożywionej dyskusji
nad działalnością byłego zarządu, wybrano no­
wy zarząd.

Prezes p. Waligórski K., wiceprezes p. Hier.

Ściesiński, sekretarz p. Ulatowski, zast. sekr. p.
Janiszewski Marjan, skarbnik p. Stefański, zast.

skarbn. p . Szramkowski.

W niedzielę, dnia 6 ba. odbyło się konstytu­
cyjne zebranie Towarzystwa Powstańców i Wo­
jaków w Królikowie nowem, za staraniem za­
rządu obwodowego Zw. T. P. i W .’ z Szubina.
Jak wielką była potrzeba założenia tasn oso­
bnego towarzystwa dowodem niech będzie, że
na tera pierwszem zebraniu przystąpiło blisko
50 członków do organizacji, a są widoki, że

liczba c?łonków niebawem przekroczy s.etkę.
Z ramienia zarządu okręgowego byli druhowie

prezes obw, p. Walkowski i ref. ośw. p. Ramza,
,którzy; p,rzedstawili zebranym potrzebę istnie­

nia organizacji Powstańców i Wojaków, jak
również powstanie i rozwój tego Związku aż do
ostatnich czasów. Na zebraniu tem wybrano
nowy zarząd, który składem swoim daje rękoj­
mię, że organizacja na założeniu Towarzystw-a
Powst. i Wojak, w Królikowie nowem wiele zy­
ska. Nadmienić wypada, że w tutejszym obwo­
dzie przygotowuje się w najbliższym czasie

zorganizowanie dalszych 4 towarzystw tak, żc

liczba ich wzrośnie w powiecie do liczby 18-tu.

Związek Obrony Kresów Zachodnich rozpo­
czął z dniem 6 hm. w Szubinie cykl wykładów
oświatowych o następujących tematach:

Dnia 13 bm. p . t. ,,Rozwój kultury polskiej w

ciągu dziejów".
Dnia 20 bm- p. t . ,,Wielcy Wielkopolanie XIX

w. na tle dziejowem".
Dnia 27 bm. p. t. ,,Ustrój Polski współ­

czesnej".
Dnia 6 kwietnia p. t. ,,Polacy i Niemcy, da­

wniej i dziś".

Wykłady odbywają się w sali Hotelu Cen­
tralnego, od godz. 6,30 wieczorem,

Inowrocław.

Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w

ub. wtorek. P . mecenas Mielcarek zarefero­
wał sprawę przejęcia hipoteki, ciążącej na do­
mu Polskiego Banku Handlowego w kwocie
3000 talarów, poza sumą kupna tego domu,
wynoszącą 66.500 zł. P okrótkiej dyskusji zgo­
dzono się z wnioskiem magistratu na przeję­
cie hipote.... Następnie uchwalono wniosek w

sprawie pobudowania dwóch domów piętro­
wych na 16 mieszkań oraz wniosek o zaciąg­
nięcie poyczki w kwocie 150.000 zł. na wybu­
dowanie tychże domów.

Obszerną i bardzo ożywioną dyskusję wy-
wolala sprawa uchwalenia budżetów gazowni,
elektrowni i kolejki.

Następnie uchwalono statut o poborze o-

plat kanalizacyjnych oraz obniżenie wysokości
odsetek z 4 na 2 proc,, również uchwalono

szereg jarmarków na konie i bydło na rok
1928. Pozatem Rada miejska przyjęła nagły
wniosek o niezwłoczne rozpoczęcie robót do­
raźnych dla bezrobotnych.

W czasie karnawału odbyło się u nas aż

60 zabaw. Czyż nie za dużo?

Miesięczne zebranie Tow. ,,Sokół" odbyło
się w ub. czwartek w Parku Miejskim przy u-

dziale około 120 czołnków. Posiedzenie za­
gai! ptezes p. Lewandowski, wyjaśniając stano­
wisko w sprawie wstrzymania się Sokołów w

braniu udziału w powitaniu Prezydenta Rze­
czypospolitej. W ciągu obrad przyjęto m. in,
do wiadomości złożenie przez Komitet Obrony
Państwa kwoty 300 zł. na cele sokolstwa, dalej
zakomunikowano, że utworzył się przy sokole
oddział muzyczny, który w najbliższych dniach

rozpocznie lekcje.

Z Poznaofa.

Kurs z prehlstorjl polskiej dla nauczy­
cieli szkól powszechnych. Polskie Towa

rzystwo Prehistoryczne urządza w tygodniu
poświątecznyra w dniach 20- 22 kwietnia

trzj dniowy kurs z prehistori,i Wielkopol­
ski dia nauczycieli szkół powszechnych.
Kurs składać się będzie z wykładów, ćwi­
czeń praktycznych na okazach muzealnych
oraz wycieczki w okolicę Poznania-dla
zwiedzenia rozkopywanego cmentarzyska
lub grodziska. Udział w kursie jest bez

płatny. Zgłoszenia udziałuapv kursie na­
leży nad,syłać najpóźniej do’ 1 kwietnia ua

ręce prof. Kostrzewskiego, Poznań, ul. Se­
weryna Mielżyńskiego 26/27.

— Otwarcie kursu dla kierowniczek
ochron, zorganizowanego przez Związek To­
warzystw Dobroczynności ,,Caritas” nastą­
piło dnia 8 marca br. o godz. 10 przed poł.
w Poznaniu przy ul. Podgórna.’ 12b. Otwar­
cie poprzedziła Msza św., którą odprawił
ks. kan. Zborowski w kaplicy św. Józefa.
Przemówienie inauguracyjne wygłosi! dyr.
Szkoły Społecznej ks. dr. Edward Kozłow­
ski, ks. kan. Zborowski powitał kurs imie­
niem Najprzew. Ks. Prymasa, pozatem prze­
mawiali p. kurator Chrzanowski, p. naez .

Wilczyński imieniem p. wojewody poznań­
skiego, p. nacz. Chybiński imieniem Magi­
stratu m. Poznania, wreszcie ks. prób. Ran-
kowski, jako duszpasterz, który od szeregu
lat sprawie ochroniarstwa poświę,cał wiel­
ką wagę. W kursie bierze udział przeszło
70 uczestniczek, kierowniczek ochron z

wszystkich dzielnic Polski. Kierownictwo
naukowe spoczywa w rękach p. Posadzo-

wej i siostry Katarzyny Wardackiej ze Zgro­
madzenia SS. Elżbietanek. Na prelegen­
tów uproszono siły fachowe pod względem
wychowania fizycznego i pedagogiki.

Z POMORZA.
WIĘCBORK. (Jubileusz). W tych dniach

obchodził właściciel drogerji p. Wacław
Frankowski 25-lecie pracy samodzielnej.
Tow. Samodzielnych Kupców wydelegowało
deputację celem złożenia życzeń oraz wrę­
czenia cennego upominku.

CZERSK. (Z życia Wojaków). Jednej
z ostatnich niedzieli urządziło miejscowe
Tow. Powstańców i Wojaków wieczorek
wraz z przedstawieniem amatorskiem p. t

,,Teść”. Całość wypadła znakomicie. Ba­
wiono się następnie aż do rana.

LUBIEWO, pow. świecki. (Z życia Wo­
jaków). Miejscowe Tow. Powst. i Woj. ków
urządziło wieczorek w sali p. Klóski wraz

z przedstawieniem amatorskiem. Grano

sztuczkę p. L ,,Potrójna narzeczona" i ,,Hra­
bia głuchoniemy i zabójca”. Przedstawie­
nie dobrze się udało: publiczność dopisała.

GACKI, pow. Świecie. (Przygody zło­
dziei drobiu). \ty Gackach skradziono jed­
nej z ostatnich nocy gospodarzowi Markow­
skiemu 20 kur i 3 gęsi. Poszkodowany o

tem niebawem doniósł tut. posterunkowe­
mu policji, który sprawców iście dziwnym
przypadkiem z,dołał uchwycić. Otóż tej
właśnie nocy, nad ranem, wracał ze Świe-
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cia jeden z miejscowych posterunkowych,
który za miastem spotkał 4 osobników o-

bładowanych workami. Posterunkowy, nie

zadawalniając się ich odpowiedzią, iż niosą
bieliznę, przeprowadził rewizję i znalazł za­
miast bieliznę, kury i gęsi, które okazały
się własnością p. M. Sprawcami schwyco-
nemi są Macuga, komendant ,,S,trzelca",
Supkowski, Wolny i Bona.

TUCHOLA. Walne zebranie Tow. Powst.
i Wo;aków odbyło się w niedzielę 6 bm.
w sali p. Ziółkowskiego. Zebra.nie zagaił
prezes p. Sommer, który podał następnie ze­
braniu przebieg pracy z ub. roku. Przystą­
piono do wyboru nowego zarządu. Na pre
zesa wybrano jednogłośnie p. Wrzesińskie­
go, ząst. prezesa P- Sękowskiego, na sekre­
tarza p. Rosiaka( skarbnikiem p. Nowaka,
komendantem p. Drajskiego, ławnikiem i
referentem oświatowym p. Bandurę, drugim
ławnikiem p. Gabryela.

ŁĄKORZ, pow. Lubawa. (Przeniesienie
terminu jarmarków). Sołectwo Łąkorz za­
wiadamia, iż terminy jarmarków, odbyć się
mające w Łąkorzu w roku 1927 w dniach
19 marca, 4 czerwca, 24 września i 10 gru­
dnia. — zostały zmienione, a mianowicie
przeniesione zostały z sobót na czwartki i
ustalone wobec tego na następujące dni:
17 marca, 2 czerwca, 22 września i 15 gru­
dnia.

LIDZBARK. (Z życia politycznego). W
ub. sobotę zwołał p, Krykant publiczne ze­
branie polityczne, na które do sali ,,Ogrodu
Towarzystw" p. Rydzyńskiego przybyło
kilkaset osób, przeważnie ze stanu robotni

czego. W obszernym referacie przedstawił
poseł A. Nowicki program gospodarczy i

społeczny Chrzęść. Demokracji oraz sytu­
ację polityczną, Zebrani przyjęli wywody
referenta bardzo życzliwie i ze swej strony
dorzucili uwagi o lokalnych stosunkach
Lidzbarka. M . in. przemawiali pp. Susmar-
ski, Krykant, Czarkowski, Landman, Etter,
Kawecki, Figurski i Wybich.

STARA KISZEWA, pow. Kcścieryna.
(Z życia towarzystw). Dobrze rozwija się
w Starej Kiszewie miejscowe Tow. Powst.
i Wojaków jak również niedawno założone
z inicjatywy ks. wikarego Panka Tow. Mło­
dzieży Polsko-katolickiej. ,,Sokół" niestety
nie wykazuje prawie żadne’ pracy. Należy
wnieść pytanie, czy gruntowna reorgani­
zacja miejscowego koła tej tak chlubnie
w naszych dziejach zapisanej organizacji
nie osiągnęłaby takich wyników, jakich do-

magają się okoliczni nauczyciele, którzy za­
mierzają utworzyć tow. przysposobienia
wojskowego i wychowania fizycznego.

Łęg, pow. Chojnice.
W ub. niedzielę odbyło się w sali restaura­

cji pp. Czapiewskiego zebranie konstytucyjne
Zw. furmanów Cb. Z. Z. Zebranie zagaił p. Pu-

janek ze Starych Prus, przedstawiając licznie

zebranym cel zgromadzenia i konieczność

przystąpienia do Ch. Z . Z, Następnie sekre­
tarz wojewódzki p. Nowak przedstawił cel i
zadanie organizacji Ch. Z. Z . W dyskusji prze­
mawiali liczni furmani, solidaryzując się z wy­
wodami p. Nowaka. W ostatecznym wyniku,
przystąpiło 80 furmanów do Zw, furmanów
Cb. Z. Z.

Wiadomości z Torania.
Nocny dyżur ma od dnia 12 do 18 bm. apte- I

ka pod Lwem, Rynek Nowomiejski.
Teatr Miejski. W poniedziałek dnia 14 bm.

,,Bal Maskowy", opera J, Verdi’ego w 4 ak­
tach.

We wtorek, dnia 15 bm. ,,Straszny Dwór",
opera St. Moniuszki w 5 aktach.

Przeniesienie. Jak się dowiadujemy, p. sę­
dzia Czodrowski, były współpracownik działu

prawniczego w ,,Słowie Pomorskiem ’, z powo­
du wiadomych zajść w jednym z publicznych
lokali, przeniesiony został na stanowisko sę­
dziego do Poznania.

Kawiarnia ,,Bristol" zamieni się w skład

manuiaktury. Kawiarnia ,,Bristol", znajdująca
się przy ulicy Szerokiej, została kupiona przez
pewnego kupca z Torunia, który lokal ten

obrócić chce na skład manufaktury.
Nominacja ks. prób. Wysińskiego. Ks, pro­

boszcz Wysiński z Torunia otrzymał w tych
dniach nominację na prałata.

Ksiądz biskup Okoniewski przybędzie do
Torunia. W pierwszych dniach czerwca przy­
będzie do naszego grodu ks. biskup Okoniew­
ski, w celu wizytacji kościołów. Przy tej oka­
zji udzieli parafianom sakramentu bierzmowa­
nia.

Kto pomoże nowym gniazdom sokolim? No-

wopowstałe gniazda sokole w wioskach, do

których młodzież chętnie przystępuje, potrze­
bują przyrządów gimnastycznych, na których
zakupienie brak im funduszy. W tym celu

przewodnictwo okręgu apeluje do gniazd, by
te, o ile mają zbędne przyrządy, jak poręcze,
prężniki, materace, ciężarki, trapezy, drabiny.
maczuM, laski, szpady itp., chciały ’e odstą­
pić i doniosły o tem przewodaictwu-

bis( z Działdowa.
Zmiana starosty. Uczta pożegnalna. Skargi

kupicctwa. Napływ żydostwa.
Dekretem Min. Spraw Wewn. z dnia 8 lu­

tego br. został przeniesiony na takie same

stanowisko do ’Myślenic, starosta powiatu
działdowskiego, p. Jan Pawlica. Dekretem z

tegoż dnia mianowało Min. Spraw Wewn. no­
wego starostę w Działdowie, p. Jana Piątkow­
skiego, dotąd zatrudnionego w poznańskim u-

rzędzie wojewódzkim. Odchodzący starosta

p. Jan Pawlica piastował swój urząd w tut.

powiecie przez pełne 6 lat. W odezwie do oby­
watelstwa, opublikowanej w Orędowniku, dzię.
kuje p. Pawlica wszystkim, którzy mu w wyko­
nywaniu swego zadania udzielali swojej su­
miennej i ofiarnej współpracy.

Dnia 2 bm. przybył do Działdowa vice-wo-

jewoda dr, Seydlitz, aby wprowadzić nawego
starostę Plackowskiego na urząd starosty.

Dnia 3 bm. odbyło się w ,,Hotelu Polskim"

p. Kiihnela pożegnanie b. starosty działdow­
skiego. W tej uczcie pożegnalnej wzięło u.­
dział około 80 osób z miasta i powiatu. Wy­
głosili przemówienia okolicznościowe pp. urzę­
dujący burmistrz Gwoździewski, ziemianin

Skąpski, kapitan Kosiński, ziemianin Biernac-

ki-Sknopie, przedstawiciel kapituły ,,Odrodze­
nia miast Śląska", wręczając p. Pawlicy gwia­
zdę tegoż odznaczenia, komendant P. P . Lip-

czyński, dotychczasowy starosta Pawlica, no­
wy starosta Plackowski, lekarz powiatowy dr.

Michejda, prezes Rady miejskiej Wellengęr,
inspektor straży granicznej Wiślański, oraz po­
nownie burmistrz Gwoździewski. Harmonijną
ucztę urozmaicił chór męski ,,Lutnia", śpiewa­
jąc wzorowo kilka stosownych pieśni pod ba­
tutą dyrygenta Majkowskiego.

Sądząc z treści licznych toastów, trzeba

przyjść do wniosku, że p. Pawlica spełnił swe

zadanie. Ludność Mazur życzy sobie, aby za

czasów nowego starosty p. Plackowskiego, któ­
ry jest katolikiem, ucichły waśnie wyznaniowe
nietyiko między ewangelikami i katolikami,
ile między wyznaniem augsburskiem i wyzna­
niem ew. aug.

Ludność tut. miast uskuteczniać swe zakupy
w mieście u kupców Polaków-chrześcijan, jeź­
dziła do sąsiedniej Mławy po towary, kupując
wprawdzie tandetę, za to taniej.

Znalazł się w naszem gronie Polak z Ame­
ryki, p. Wojciechowski, który wydzierżawi?
swój sklep przy rynku położony żydowi Soko-
łowerówi, który w miejscowej gazecie ,,Gaze­
cie Działdowskiej" ogłasza następujący (dosło­
wnie) wielki anons:

,,Niniejszem donoszę uprzejmie iż z dniem
2 marca br. otworzyłem w Dzia}dowie w do­
mu p. Wojciechowskiego, Rynek nr. 2, skład
bławatów jako filję mojego składu w Mławie.
Polecam Szan. Publiczności mój bogato zaopa­
trzony skład w towarach jedwabnych, wełnia­
nych i bawełnianych, po bardzo niskich ce­
nach, Proszę się przekonać, bez żadnego t,-
bowiązku kupna. Wyjazd po towary do Mła­
wy będzie dla Szan. Publiczności już niepo­
trzebny! Zarazem urządzam wielką wysprze-
daż towarów zimowych. F-a Sokołower z Mla-
_. ,_,ł(
wy,

Komentarz zbyteczny! Piętnujemy sprze-
dawczykostwo p. Wojciechowskiego, którego
postępowanie spowodowało wielkie oburzenie
w naszem mieście!

Czy to też konieczny wydatek? Krążą po
mieście pogłoski, jakoby magistrat miasta To­
runia zamierzał kupić dla p. prezydenta Bolta,
oprócz posiadanej powózki i pary koni, samo­
chód, coprawda używany tylko, firmy ,,Fiat",
W sprawie tej wysłano już podobno do Gru­
dziądza (tam bowiem znajduje się ów samo­
chód) pośrednika, który z odnośną firmą per­
traktuje. Ile w tym jest prawdy, winien wy­
jaśnić magistrat.

Zawadzki, duchowny urzędnik, przed sądem
okręgowym w Toruniu. W ub. roku sąd pokoju
w Toruniu skazał kilka razy Zawadzkiego na

różne grzywny za odbywanie niedozwolonych
przez policję zebrań i nabożeństw kościoła na­
rodowego w Toruniu Od wyroków tych Za­
wadzki zrobił odwołania, wskutek czego od­
były się już dwie rozprawy odwoławcze. Przy
pierwszej rozprawie sąd okręgowy uchylił wy­
rok sądu pokoju i Zawadzkiego uwolnił. Tak
samo w ub. piątek sąd uchylił drugi wyrok są­
du pokoju i uwolnił Zawadzkiego, a koszty na­
łożył na skarb państwa. W czasie przewodu
sądowego Zawadzki wygłosił całe kazanie. O-
powiadał on jako o największym opiekunie,
o ministrze Sławoj-Składkowskim, który obie­
cał zatwierdzić statut kościoła naród: wego,
wybudowanie kaplic oraz zakup gruntów. Da­
lej plótł Zawadzki o przeszkodach staw’anych
kościołowi narodowemu przez niższe władze.
Mówił przytem o ministrze jako o swoim naj­
większym opiekunie i przyjacielu.

Kronika policyjna. Dnia 11 bm. doprowa­
dzono do policji 2 osoby za kradzież z włama­
niem, 2 osoby za nierząd zarobkowy, 1 osobę
za pijaństwo i awantury, 2 osoby za kradzież
walizki, 1 osobę za sprzeniewierzenie weksla
i kradzież drobnych przyborów tialirskicb

wartości 100 zł,, które po przeprowadzonych

Dalszą sensacją dnia w Działdowie jest do­
rożka, jednokonna, kursująca po mieście. Na
koźle usadowił się uśmiechnięty żydek też

z Mławy!
Tak więc mamy w Działdowie już trzy ro­

dziny żydowskie i jyista dotąd bożnica nieba­
wem zaroi się!

Kupcy miejscowi, płacący podatki państwo­
we i komunalne, skarżą się na odbieranie im
chleba i zarobku przez osoby urzędowe, tak

np. miejscowy inspektor szkolny sprowadza
towary żydowskie z Łodzi (od firmy Poznań­
ski), nie opłacając patentu i podatków; sprze­
daje towary te nauczycielstwu, któremu na­
stępnie potrąca odpowiednie sumy przy wy­
płacie uposażenia (tak np. Marji Sikorzynej
104,40 zł., Franciszkowi Kowalskiemu 32,94 zł.)
Prowizję odbiera handlujący p. inspektor
Szkolny w towarach!

Sądzimy, że odpowiednie władze pouczą
p. Klimosza, że winien zająć się raczej szkol­
nictwem, aniżeli handlem i pośrednictwem!

Gnrndzlqdlz.
Wymierające drzewo. Do drzew wymiera­

jących obok cisu, należy brakinia, zaliczają­
cą się dó drzew liściastych. Ogół w Polsce
nie zna już wcale brekinji. Drzewo to zacho­
dzi spontanicznie na Pomorzu w kilkunastu

egzemplarzach w lesie niedaleko Osia, a w kil­
ku egzemplarzach w lasku położonym na sto­
kach cytadeli w Grudziądzu. Trzy egzempla­
rze brekinji stwierdzono w lasku w Mędrzy-
cach pod Łasinem. W Wielkopolsce napotyka
się na ten zabytek przyrody b. rzadko, a w

b. Kongresówce jest jego istnienie dotąd nie-
stwierdzone. Dawniej bvła brekinia na Po­
morzu drzewem pospolitem, na co wskazuje
np. nazwa włączonego do majętności Turznice
folwarczku Breczyn pod Grudziądzem, który
lud, nie zdając sobie sprawy, przezwał Brze­
ziną.

Wiec oświatowy w Mniszku. W ub. tygod­
niu odbył się w Mniszku, miejscowości fabry­
cznej, z ramienia T. C. L. w Grudziądzu wiec

oświatowy, na który z wykładem przybył p,
sędzia dr, Borth z Grudziądza. Licznie zebrani

robotnicy fabryki Herzfełd i Victortus, podzię­
kowało prelegentowi gorąco. Następny wy­
kład z przeźroczami wygłosił p. insp. Ossow­
ski. Dla kolonji robotniczej w Mniszku trzą­
dz;!o T. C . L, bibljo(ekę i czytelnię, a praca o-

światowa znajduje się tam dzięki uprzejmości
dyrekcji na właściwej drodze.

Harcerstwo. Na zebraniu zarządu Koła

Przyjaciół Harcerzy pod przewodnictwem p.
d-ra Bortha kooptowano jako dalszych człon­
ków zarządu pp. pułkownika Czechowicza, b.
szefa sądu wojskowego, majora Gąsiorowskie-
go i insp. Ossowskiego. Uchwalono zorgani­
zować kursa dla drużynowych w porozumieniu
z władzami harcerskiemi a pod koniec Łieźą-
cego miesiąca zwołać walne zebranie celem

wyboru nowego zarządu.
Powszechne wykłady uniwersyteckie. Sta­

raniem T. N. S, W. i Tow. Czyi Lud. odbędą
się dnia 15,, 25 i 29 bm. w auli gimnazjum żeń­
skiego trzy wykłady, które wygłoszą profeso­
rowie Uniwersytetu Poznańskiego, a mianowi­
cie: prof. dr. Moczański: Wałka z deg :n :racją
ludzkości, ks. prof Detlaff: Wit Stwosz w

Polsce (z przeźroczami) i prof. dr. Kleczkow­
ski: Historja dawnej floty polskiej. Po jednym
wykładzie wygłoszą ponadto proi. Piwowar­
czyk i sędzia dr. Borth z Grudziądza.

dochodzeniach odstawiono do tut. sądu okr.
i 1 osobę jako przytrzymana, na kradzi :ży wę­
gla ze stacji Toruń-Mokre.

Kradzieże zgłosili: Szczepańska z Torunia

zgłosiła kradzież futra. Słoniecki kradzież 2

szyn przeznaczonych do budowli. Si!ków ska
kradzież 3 kur, które zauważyła w bliskości na

innym podwórzu. Kaniewski kradzież 2-ch ro­
werów.

Ujęcie amatora świń. W ub. piątek ujęła
policja niejakiego Gitz z Torunia, który przy
pomocy włamania skradł p. Koryn:ie świnię,
wartości 200 zł. Sprawców osadzono w więzie­
niu.

Usiłowane samobójstwo. W ub. czwartek
wieczorem zauważono na ul. Nadbrzeżnej le­
żącą i nieprzytomną Stanisławę Lewandowską,
zam, przy ulicy Kopernika 13, którą odwiezio­
no do mieszkania. Zawezwany dr. Swinarski
stwierdził zatrucie, wobec czego niedoszłą de­
natkę odwieziono do lecznicy miejskiej.

Pod kołami wozu. Dnia 10 bm. woźnica Z.

St., zam. przy ul. Czarneckiego, jadąc furman­
ką w szybkiem tempie, najechał przy ulicy
Kościuszki na małoletnią córkę kolejarza Cera-

fickiego, którą w ostatniej chwili zdołano z

pod wozu usunąć. Odniosła ona lekkie potłu­
czenie nogi.

Pod kolami samochodu. Wypadek najecha­
nia przez samochód miał miejsce w ub. czwar­
tek przy ul. Kościuszki, gdzie szofer najechał
5-cio letniego chłopczyka, syna kolejarza Mi­
lewskiego, zam. przy ul. Grudziądzkiej. Zawe­
zwany lekarz Zakarzyński stwierdził zgniece­
nie lewej stopy. Chłopczyka odwieziono do
domu.

Związek Towarzystw Gimn, ,,Sokół" Dziel­
nicy Pomorskiej donosi, że roczne zebranie Ra­

Puc!(.
Niemiłe zajście w Stów. Nauczycieli. Nie

tak dawno temu zorganizowało się tut. nau­
czycielstwo w Stów. Chrz- Nar. Naucz. Szkół

Powszechn., którego prezesem został rektor

szkoły wydziałowej p. Br. Deskowski. Towa­
rzystwo dzięki wielkiemu zainteresowaniu
członków, a w szczególności prezesa, zyskało
sobie ogólne zaufanie. Zebrania członków

odbywały się w sobotę po pierw’szym każdego
miesiąca w sali Sokolni, gdzie poszczególni
członkowie, wygłaszając referaty, uzupełniali
swą wiedzę fachową.

Na jednem z ostatnich zebrań, w wo!nych
głosach zaszło nieporozumienie na tle różnicy
zdań pomiędzy członkami p. do­
kiem, nauczycielem z Rzucewa. a nauczycie­
lem szkoły wydziałowej z Pucka, p. Świerko-
szem Alfredem. P . Świerkosz, będąc kores­
pondentem ,,Gazety Kaszubskiej" i ,,Słowa Po­
morskiego", ogłósił szczegóły zatargu w spo­
sób nieprawdziwy we wspomnianych gazetach,
chcąc nauczycielowi Glokowi temsamem za­
szkodzić. Pan Glok, czując się dotknięty, po­
ruszył sprawę tą na najbliższem posiedzeniu
towarzystwa, domagając się zaniechania dal­
szego ogłaszania podobnych faktów w sposób
objektywny, gdyż hamuje to swobodne wypo­
wiadanie się w wolnych głosach, a ponadto
wzbudza niechęć do współpracy.

Członek, p, Świerkosz, uważając zebrania
takie za publiczne, stanowczo oświadczył się
wobec towarzystwa, że nadal będzie podobne
fakta w drtcnnikach ogłasza}.

Sprawę op’arzenia w prasie sprawozdań z

zebrań w sposób niewłaściwy omawiano na

ośfatn"em zcbrin-u, które odbyło się w ub.

sobotę. Wszyscy członkowie towarzystwa,
widząc słuszność po stronei nauczyciela Gloka
z Rzucewa, oraz uważając postępowanie p.
Swierkosza za warcholstwo, postanowiło po­
łożyć kres postępowaniu p. Świerkosza. Po

ożywionej dyskusji, w której wszyscy członko­
wie w ostrej formie potępiali działalność p.
Świerkosza, przystąpiono do tajnego głosowa­
nia nad wnioskiem: ,,Kto solidaryzuje się z

postępowaniem nauczyciela Świerkosza?". Wy­
nik głosowania wykazał, że wszyscy członko­
wie bez wyjątku wyrazili się przeciw osobie p.
Świerkosza.

Pan Świerkosz, wobec wytoczonego mu

procesu przez tut. zast. procesowego p. Cze­
sława Krausego o oszczerstwo, za co skazany
został wyrokiem sądu pokoju na karę grzywny
w kwocie 200 zł. lub 20 dni więzienia, nie brał
udziału w zebraniu, przesyłając na ręce prze­
wodniczącego p. Deskowskiego oświadczenie

piśmienne, że przcstaje być członkiem czyn­
nym. Pan Świerkosz przeczuwał najwidocz­
niej, co za stanowisko Koło Nauczycielsnie
względem niego zajmie. Zaznaczyć wypada,
że p. Glok jest rodowitym Kaszubą i nauczy­
cielem już od kilkunastu lat i cieszył się za­
wsze opinją bardzo dobrą wśród tutejszego
społeczeństwa,

ZMARLI

Ś, p. Stanisław Jakubowski, st. naczel­
nik urzędu pocztowego w Trzemesznie.

Ś. p. Seweryna Buksińska w Poznaniu.
Ś. p Lndwiłf Janisch, em. prof. seminar­

ium naucz, w Rogoźnie.
Ś. p. Paweł Świertowskl, em. nauczyciel,

w Srebmejgórze pod Wapnem,

dy Okręgowej odbędzie się w niedzielę, dnia
3 kwietnia br. w Kowr.lewie. Bliższe wska­
zówki i porządek obrad podany zostanie pó­
źniej.

Plan pracy Sokoła na rok bieżący. Na osta­
tniem zebraniu Okręg. Wydz. Wych. Fiz. w

Toruniu delegaci z wszystkich Gniazd Okręgu
otrzymali po jednym egzemplarzu terminarza
Gniazda Toruń na rok 1927 z wyszczególnie­
niem pracy tego gniazda na cały rok 1927. Plan
ten jest wzorowo sporządzony, i bez takiego
planu żadne Gniazdo pracować nie może. Wo­
bec tego poleca się zarządom wszystkich
gniazd , by bezzwłocznie przystąpiły do opra­
cowania planu swej pracy, wzorując się planem
gniazda Toruń i przedłożyły ten plan Przewod­
nictwu Okręgu najpóźniej do 1 kwietnia br.

Plany te będą uzgodnione na zebraniu Rady O

kręgowej, by daty wycieczek i większych im­
prez w poszczególnych gniazdach nie kolido­
wały z sobą.

przyjmuje wkłady oszczędność owe. udziela
.członkom pożyczek za poręczeniem, służy
radą i pomocą i pośredniczy przy kupn e

i sprzedaży posiadłości rolnych i rzemieślni

czych każdej wielkości.

Zgłoszenia przyjmuje biuro, czynne codzien­
nie od godziny 10-1 w południe, przy

Dlicy ZeglarsRle] 28 (wejśtie sil Dlicy Kopernika).
Zarząd:

(-) Dr. Izydor Brejski (-) Wł. Rolbieeki
lekarz b. radca rachunk.

(-) Panster, rolnik i wójt (5063
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 14 marca 1927 roku.

SAŁENDARZTK.

Dziś w poniedziałek Leona.
Jutro we wtorek Klemensa.
Wschód słońca o godzinie 6.18.
Zachód słońca o godzinie 6.1.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 14 bm. do poniedziałku
21 bm. dyżurn.ą następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta rodzinnie od godz
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739.

Bihljoieka Miejska (Stary Rynek nr. l)
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 9-14 i od 17-20. Pra­
cow’nia naukowa i czytelnia pism codzien­
nie od 10-13 s od 17-20.

TE^TR MIEJSKI.
Dziś po ra.z trzeci prześliczna operetka

nDomek trzech dziewcząt", osnuta na kan­
wie życia gen’alnego kompozytora Fr. Szu­
berta 2 piękną muzyką złożoną wyłącznie
z jego utworów. Pierwsze dwa przedsta­
wienia tej wartościowej operetki odbyły się
przy nadkomplecie widzów i wielo osób o-

deszło od ka,sy bez biletów. Artyści od

pierwszych scen poczuli jak radosny odzew
budzą, u publiczności piękne melodje, efek­
towne tańce i ewolucje i — podnieceni za-

pewnionem powodzeniem grali doskonale.
Sute żniwo oklasków przy otwartej kurty­
nie zbierali pp. Chrzanowska, Morozowi-
czowa, Piekarcsykówna, Sarnecka, Soko­
łowska, Wilkoszewska, Żabczyńska, Andrze­
jewski, Baczyński, Dominiak, Dębotvicz, Kli­
maszewski, Remin, Sław, Zastrzeżyński, Zo-
ner oraz Popielewska i Fabian w balecie
Now’a oprawa dekoracyjna St Węgrz.yna.
Operetką prowadzi z maestrją kapelm. Da-
widowicz. Sola skrzypcowe w akcie I i TI
w cennej intepretacji prof. Muszyńskiego.

We wtorek jedno z ostatnich przedsta­
wień egzotycznej sztuki ,Mandaryn Wu1,
z p. Wrońskim, świetnym przedstawi ciełom
roli tytułowej.

W środę i czwartek w dalszym ciągu
JDomek trzech dziewcząt”.

Od dłuższego czasu odbywające eię pró­
by z głośnej komedji ,,Mecenas Bolbec i Je­
go mąż” dobiegają końca pod kierunkiem

głównego reżysera A. Kwiatkowskiego. W
roli tytułowej da się widzieć ceniona arty­
stka naszej sceny p. Z . Kopcźewska,,

,.Cicha dobroczynność°.
We wtorek, 8 bm. odbyło się w salce

przy kościele Św. Trójcy walne zebranie

,,Sekcji dobroczynności". Sekcja ta liczy
33 członkiń czynnych i 10 wspierających
i jest sekcją dwuch towarzystw młodzieży:
Stów. Młodych Polek ,,Promyk" i Tow. Kob.
Prac, w Handlu i Konfekcji. Członkinie tej
sekcji dają składkę miesięczną na dwa,
cztery, nawet dziesięć chlebów wzgl. litrów
mleka, a dyżurne roznoszą kartki na chleb
i rnleko najbiedniejszym, poszukując ich
same po domach. Sekcja ma podwójne za­
danie: wspieranie biednych z własnej kie­
szeni i pobudzenie uczuć miłosierdzia i

chrzęści ariskiej miłości bliźniego w mło­
dych sercach.

Sprawozdanie sekretarki, p. Jackowskiej,
wykazało, że zebrania regularnie się odby­
wały’ i panienki chętnie do dyżurów się
zgłaszały.

S’karbniczka p. Krygerówna podała do
wiadomości, że w roku sprawozdawczym
wpłynęło do członków 1724,15 zł., za które

sekcja w’ydała kartek na 1684 1. mleka,
1305 bochenków chleba i 93 strucli (na
gwiazdkę).

- Liga Katolicka. Walne zebranie

Ligi Katolickiej parafji św. Trójcy
odbędzie się w środę, dnia 16 bm. o

godz. 7 wieczorem w Domu Katolic­
kim, przy ul. Miedza 2 (Wilczak).

— Ostre strzelanie. Dnia 16 bm. prze­
prowadzi Centralna Szkoła Podoficerów1
Pilotów l,otnictwa, dnia 17 i 18 bm. 62 p. p .

ostre strzelanie na strzelnicy bojowej w

Jaebcicach. Wszystkie drogi, wiodące w

kierunku strzelnicy bojowej, będą zabezpie­
czone przez wartowników wojskowych.

Walne zebranie Konferencji
Prezesów

odbędzie się dziś w poniedziałek o go­
dzinie 7,30 wieczór w ,,Ognisku".

Szanownych PP. Prezesów towa­
rzystw zrzeszonych w Konferencji
Prezesów, prosimy o punktualne
przybycie.

Wszystkie Towarzystw’a, które do­
tychczas składek za rok 1926 nie u-

iściły, prosimy, aby to dzisiaj na ze­
braniu uczyniły.

Zarząd Konferencji Prezesów.
Czarnecki, prezes. Fiołka, sekret.

Grono Ojców przy Farze urządza
pod protektoratem Przew. ks. prałata
Malczewskiego w niedzielę, dnia 20
marca 1927 r. w sali Resursy Kupiec­
kiej przy ul. jagiellońskiej 25 - na

cześć św. Józefa

Dzień Ojców.
Program: l) Orkiestra 61 pp. Wlkp.

2) Słowo wstępne. 3) Występ chóru

kościelnego św. Wojciecha. 4) Dekla­
macja, o św. Józefie. 5) Wykład X.

Prowincjała Tomaszewskiego. 6) Wy­
stęp chóru kościelnego św. Wojcie­
cha. 7) Orkiestra 61 p. p. Wlkp. 8) My
chcemy Boga.

Począ,tek o godz. 6-tej wieczorem.
Bilety nabyć można w kancelarji

parafjalnej przy Farze i przy kasie.

Czysty zysk przeznacza się na bu­
dowę Domu Katolickiego przy Farze.

Komitet honorowy:
Beyer, Prezes Rady Miejskiej; Dr.

Biziel; A. Czarnecki; Jan Cywiński;
X. dyr. Filipiak; Redaktor Fiedler;
X. Bolesław Filipiak; Rektor Janu­
szewski; H. Kaszubowski; A. B .

Lewandowski; X. Łapka; X. Prałat
Malczewski; I. Modrzewicki; St. Na

gel; St. Rolbieski; Zdzisław’ Rybicki;
Dr. Śliwiński, Prezydent miasta;
R. Stobiecki; Generał Thommće;

X. Prowincjał Tomaszewski;
Redaktor Teska; M. Żbikowski.

Komitet wykonawczy:
X. Niziołkiewicz. Modrakowski.

Szmelter. Wiśniewski.

Wezwanie de oiiywatelsfwa
bydgoskiego.

Dnia 29 marc.a rb. ma się odbyć w lo­
kaju Państwowej Sz,koły Przemysłowej (ul.
Sw. Trójcy łl) walne zebranie członków
bydgoskiego oddziału Ligi Morskiej i Rzecz­
nej. Zawiadamiając o tem bydgoskie spo­
łeczeństwo, zarząd oddziału ma niepłonną
nadzieję, iż główny cel Ligi: popieranie pol­
skiej żeglugi, zna dzie obecnie żywszy po­
słuch w społeczeństwie niż dotąd dzięki
zrealizowaniu przez Rząd idei stworzenia

floty handlowej na morzu. O olbrzymim
znaczeniu dla państwa rozwoju żeglugi,
szczególnie morskiej, nie potrzeba chyba
mówić. Dziś chyba już wszyscy polacy to

rozumieją, Ale nie można oglądać się tyl­
ko na Rząd, trzeba i społeczeństwu przyło­
żyć do tego rękę.

Miasto Bydgoszcz, stanowiące węzeł dróg
wodnych wewnętrznych, leżące tak blisko
morza i mające z nim bardziej ożywione
stosunki niż inne miasta, winno odczuwać
mocniej znaczenie żeglugi i dążyć do jej
rozwoju. Aby stwierdzić to przeświadcze­
nie, należy na początek przyjąć udział w

pracach Ligi. A więc zapisujcie się co-

rychlej do bydgoskiego oddziału Ligi, aby
zarząd jeszcze przed ogól nem zebraniem

mógł uchwalić przyjęcie do Ligi i dać mo­
żność nowym członkom udziału na walncm
zebraniu dnia 29 marca rb.

Zapisy przyjmują: K. Weber, ul. Ciesz­
kowskiego 16 (między 15 i 17 godz.), dyrek­
tor Szkoły Przemysłowej inż. F. Siemiradz­
ki, ul. Św. Trójcy łl, księgarnia Gieryna,
plac Teatralny.

- Zarząd ,,Czerwonego Krzyża" zwraca

się z gorącym apelem do obywatelstwa rn.

Bydgoszczy, ażeby wzięło sobie pod uwagę
fakt, że głównym funduszem każdej Insty­
tucji charytatywnej są składki członkow­
skie i zechciało się ’aknajlicznłej zapisy­
wać na członków ,,Czerwonego Krzyża".
Liczba dotychczasowych członków jest bar­
dzo mała, a przecież składka jest tak mini­
malna bo wynosi tylko 5 złotych rocznie.
Wobec małego zainteresowania społeczeń­
stwa ,,Czerwonym Krzyżem", cóż znaczą
wszelkie zabiegi ;arządu i komitetu około

pomnażania funduszów, które potrzebne są
do prowadzenia 2 ochron i do spełnienia
szeregu innych zadań społeczno-saniter-
nyęh. Wpisy pr;zyjmuje się w biurze, przy

ul. Krasińskiego l?, od godz. IO-!

- Zrzeszenie esperantystów ,,Societo
Esperanto" w Bydgoszczy zamierza budzić

się do nowego życia. Prezes tego tow. p .

Prengel zwołuje na poniedziałek, dnia 14
bm. do sali ,,Harmonji" (ul. Marcinkowskie­
go) zebranie reorganizacyjne. Początek o

godz. 7 i pół wieczorem. Wszyscy władający
językiem Esperanto oraz zwolennicy tego
języka pomocniczego winni przybyć, aby
poinformować się o zadaniach i zamiarach

miejsc, organizacji, która dąży do godnego
zareprezentowania Bydgoszczy na- kongre­
sie gdańskim oraz podczas pobytu zagra­
nicznych gości w naszym grodzie.

- W dniach najbliższych ukaże się no­
wy numer nAlarmnu bogato ilustrowany.
Między innęmi znajdą czytelnicy podobiznę
znanej piękności w Bydgoszczy wi’ąz jej
rodzicami, którzy kupili dla niej balową
suknię u żydówki na Gdańskiej ulicy po­
mimo że znajduje się tyle magazynów
chrześcijańskich.
PROGRAM W KINACH.

-- ,,Wesoła wdówka", znana operetka fil­
mowa, która przed kilkoma miesiącami za­
chwycała znawców prawdziwej sztuki filmo­
wej, dzisiaj ponownie wkracza na afisz kina

,,Marysieńka", by nowe zbierać laury wśród

tych, którzy poprzednio nic zdołali obejrzeć
tak wspaniałego i iście drogocennego obrazu.

Przepych z grą, radość z tragizmem życia wal­
cząc o lepsze, tworzą kunsztowne widowisko.
Na scenie od dziś występuje tancerka boso­
nóżka p, Bruschelle oraz humorysta p. Bajon.

-— ,,Białe noce"’, piękny dramat z zakuliś
dworu rosyjskiego, wyświetlany jest w kinie
,,Kristal" codziennie przy wypełnionej widowni
i zyskuje sobie coraz większe powodzenie, bu­
dząc zachwyt niekłamany u publiczności.

— Kino ,,Nowości". Sensacyjny dramat

,,Fedora", według powieści Wiktora Sardon,
ilustrujący życie arystokracji rosyjskiej, wczo­
raj przeszła z sukcesem. Arcydzieło to zc

względu na wyjątkowo tajemniczą treść i wiel­
kie walory artystyczne, zaliczyć należy do

wspaniałych filmów. Lee Parry, Frida Rychard,
Alfons Fryland i Oskar Morion, świetni artyści
w rolach głównych — niezrównani. Arcywe-
sola komedja w 3 aktach wywołuje na wido­
wni salwy śmiechu.

i)rsasgi.

Z Magistratu otrzymaliśmy następu­
jące pismo:

W dniu 9. 3. br. rozpatrywał Magi­
strat zarzuty czynione przez ,,Dziennik
Bydgoski" p. dyrektorowi Gazowni Miej­
skiej Klimczakowi, i uzgodnił swoje za­
patrywania w tej kwestji. W przyszłym
tygodniu poda Magistrat zapatrywania
te do wiadomości publicznej.
(-) Dr. Śliwiński (—) Podoski.

A A

Ślusarz zawinił, a kowala powiesili.
Jeszcze o gospodarce w Instytucie Rol­
niczym w Bydgoszczy i ,,doktorze" Pru­
sie. Sprawa nadużyć w wydziale bakte­
riologicznym w Bydgoszczy wzięła pra­
wdziwie polski obrót, Oto dyrektor tego
wydziału dr. Panek, prezes Związku Lu­
dowo-Narodowego w Bydgoszczy, wy­
dali! dwóch pracowników, posądzonych
o to, że przyczynili się do wykrycia i

rozgłoszenia nadużyć.

Takie postępowanie byłoby zrozumia­
łe, gdyby wiadomość o nadużyciach by­
ła fałszywa. Faktem Jednak Jest, że by­
ły poważne nadużycia na szkodę skar­
bu państwa, o czem niejednokrotnie pi­
saliśmy. I to właśnie w wydziale ,,dok­
tora" Turzymy-Prusa, za które on jest
odpowiedzialny. Każdy rozsądny czło­
wiek przypuszczałby, że kara winna w

pierwszym rzędzie spotkać owego Pru­
sa, na którego wskazują poszlaki, jako
na sprawcę nadużyć, czy też pośrednie­
go winowajcę. Tymczasem p. dr. Panek

oszczędza swego pupila, którego sobie

przywiózł ze świata i czułą otoczył opie­
ką, a ukarani zostali długo!, pracow. In­
stytutu pp. dr. Wróblewski i dr. Dzius.

Zupełnie jak w Pocztowej Kasie Oszczę­
dności, gdzie to ukarano ludzi porzą­
dnych za to, że pomogli do wykrycia i

napiętnowania łajdactw.
Wyrażamy nadzieję, źe w sprawę tę

wglądnie ministerstwo skarbu i mini­
sterstwo rolnictwa, bo oba są zaintere­
sowane.

Dyrektor dr. Panek w dalszym ciągu
stara się o uzyskanie i zatwierdzenie
dla Turzymy-Prusa tytułu doktorskie­
go. Cieszymy się, że zabiegi jego w tym
względzie spełzły na niczem, bo fakt
ten świadczy korzystnie o czynnikach,
które tu wchodzą w rachubę. Z urzędo­
wego źródła dowiadujemy się, że p.
Turzyma-Prus nigdy lekarzem nie był.
Stwierdził to niezbicie lekarz powiato­
wy p. radca dr. Ziętak, który p. Pruso­
wi zakazowa! wykonywać praktykę le­
karską, do czego tenże prawem kadu­
ka się zabrał. Okazało się bowiem, że

p. Prus podał nieprawdziwe dane o stu­
djach swoich. Tylko dzięki dziwnemu

zbiegowi okoliczności zarejestrowany
został jako lekarz i to chorób umysło­
wych (sądził widocznie, że wariaci na

jego ,,uczoności" się nie poznają). Nawet,
przed sądem występował jako znawca

tych chorób, dopóki zakaz nie nastąpił.
Nawet miasto musiało go wylać jako
bakterjologa.

Pozory łekarza przysw’oił sobie jako
szef szpitali epidemicznych podczas
wojny ^dzięki p. dr. Pankowi); ale wia­
domości lekarskich na tem stanowisku
nie nabył.

Turzyma-Prus przybył do Bydgoszczy
jako zwyczajny Prus, a przydomek i ty­
tuł tutaj dopiero sobie przyswoił. Po­
czątkowo był tylko sekretarzem Insty­
tutu, a później —dzięki dr. Pankowi —

został etatowym bakterjołogiem, na

czem się z czasem trochę poznał. Porósł
też tutaj w pierze, ale są w’idoki, że na­
w’et przemożna opieka p. dr. Panka nie

wystarczy, aby nadal w Instytucie pra­
wdziwie polskie cuda się działy.

Raz się to musi skończyć i opinja ma

prawo żądać, aby się w’yjaśniło, dla

czego bakterje pod zarządem p. Prusa

tak wiele mięsa pożerały
’
— dopóki

,,Dziennik" tą spraw’ą się nie zajął.

Z życia przedmieść bydgoskich.
Z zebrania konstytucyjnego Tow. Obywateli na Wilczaku.

Przedmieścia bydgoskie nie są coprawda
tek zaniedbywane przez magistrat, i przeto
niema ciągłych utyskiwań i narzekań na

władze miejskie ze strony obywateli tych
przedmieść, jak to ma miejsce w Toruniu.

Niejedno zarzą.dzenie ojców miasta jednak
spotyka się z krytyką, raz poraź jednak po­
jawiają się potrzeby, których magistrat,
zdaniem zainteresowanych, należycie nie

uwzględnia.
Odczuwać się daje rażący brak łączni­

ków pomiędzy obywatelstwem większej czę­
ści przedmieść a władzami miejskiemi.
Dotychczas jedynie Szwederowo i Rupieni-
ca posiadały towarzystw’a obywateli, które

przedstawiały radnym miejskim swoje żą­
dania i wysyłały delegacje do władz i klu­
bów radzieckich.

Wzorując się na tych towarzystwach,
postanowiło grono obywateli Wilczaka u-

tworzyć podobne zrzeszenie, tem bardziej,
że śród ludności tego przedmieścia panuje
niezadowolenie z powodu niekorzystnego
założenia kanalizacji i wodociągów,

Ub. piątku odbyło się w sa!l Kleinerta

przy czwartej śluzie zebranie konstytucyj­
ne, które zagaił p, rektor Kaias, witając
licznie przybyłych oraz delegatów’ Szwede­
rowa i Rupienicy. Sekretarzował p, Mę-
żydło, ławnikami byli pp. Bergmann, Sta­
siak, Marchlewski i Męźydlowa.

P, Konieczka, reprezentujący Tow. Oby­
wateli Szwederowa, liczące 600 członków,
podał w treściwym przemówieniu cel i za­
danie Tow. Obywateli. Podkreśla!, że trzeba
kołata:ć do magistratu, aby coś osiągnąć,-,

Bezczynne wy’czekiwanie nie usuw’a bra­
ków. P . Zawadzki (Rupionica) podkreślił,
że zasadą takiego tow’arzystwa winna być
niezawisłość od żadnej partji, odczyty zaś,
praca ośw’iatowa wogóle, przyczynia się w’

wielkiej mierze do zespolenia sił. P. Rei-
chelt zobrazował w dłuższym referacie dzia­
łalność Tow. Obywateli Rupienicy, które

utworzyło kasę pośmiertną, kasę Stefczyka,
biuro porad prawnych itp. Pozatem szczy­
cić się może tow. rupienickie, jak zresztą
i szwederowskie, poważnemi sukcesami od­
nośnie do brakowania ulic, oświetlenia ilp.

Na tle ostatniego przemówienia wyłoniła
się obszerna dyskusja, odbiegająca od te­
matu, mianowicie na tle pewnych nieporo­
zumień w sprawie kasy pośmiertnej.

P, red. Nowakowski wreszcie dał pogląd
na sprawy zasadnicze. Przedewszystkiem
chodzi o utworzenie łączności pomiędzy
ludnością Wilczaka a władzami miejskie­
mi. Głos jednostki mało ma znaczenia,
z organizacją Jednak zawsze się liczą. P.
red. Nowakowski wspomniał również o

dawnej kulturze Bydgoszczan, którzy na

długo już przed Prusakami wybudowali
śluzę (1408 r.) i wodociągi (1523 r.) a miasto

słynęło z czystości i dobrze uregulowanego
oświetlenia.

Uchwalono zaw’iązać Tow. Obyw’ateli
Wilczaka i, po zapisywaniu członków, wy­
brano tymczasowy zarząd. Skład jego jest
następujący: prezes — p. Bergmann, wice­
prezes p. rektor Kałas, sekretarz — p, Stró-

żyński, skarbnik —p . Mężydło, ławnicy, -,

pp. Stasiak, Bukowski i Piotrowski,
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— Z zabrania orkiestry Powstańców i

Wojaków. Jedyna orkiestra reprezentacyjna
Towarzystw Powstańców i Wojaków przy
,,Macierzy" w działalności swej nie poprze-
staje, lecz dąży stale do rozwoju, podnosi
poziom artystyczny coraz wyżej, dając ze

swych wysiłków wiele dla ducha ogółu
cżłonków i praktyczne niekiedy rezultaty,
któremi może śmiało potwierdzić swe po­
żyteczne istnienie. Ażeby dać dowody swej
energji, i sprężystości, zwołał zarząd orkie

stry zebranie na dzień 10. marca do Domu
Czeladzi Katolickich, gdzie prezes Socha-
czewski po powitaniu obecnych zagaił po­
siedzenie w obecności członków zarządu
,,Macierzy" prezesa Masełkowskiego, sekre­
tarza Raczyńskiego i skarbnika Wawrzy­
niaka. Po przy ęciu porządku obrad, wysłu­
chano protokółu z poprzedniego zebrania,
pocżem poruszono sprawę legitymacji dia
członków orkiestry. Wyjaśnień na łiczńe za­
pytania udzielił sekretarz ,,Macierzy", p.
Raczyński. Pónieważ w orkiestrze, jak w

każdem zrzeszeniu, choćby najmniejszem,
wynikają tarcia w zapatrywaniach na roz­
maite kwestje, więc prez. p . Masełkówskł
nawoływał muzyków do zgody i harmonij- i

nej współpracy. - Punktualne uczęszczanie j
na lekcje jest też stałą bolączką, której jak
mówił prezes orkiestry, łatwo uniknąć przy
odrobinie dobrej woli i poczuciu obowiązku
na się raz przyjętego. Zysk z zabawy, jak
wykazał dyrygent, nie był wielki, ale 25 zł.
i 50 gr. zasiliło bibljotekę orkiestry w nu­
ty dość niezbędne, jak również pomyślano
o dokompletowaniu nut tańców nowocze­
snych. Są więc, ’ak widać ze sprawozdania
wydatki, ale i rozwój orkiestry świetny.
Własnemi siłami członkówie ,,Macierzy"
stworzyli zespół, orkiestra zaś pracować bę­
dzie nadal, solidarnie, aby podołać mogła
swemu zadaniu, i potrzeby swe pokrywała
ze swych zabiegów, jak dotychczas bardzo

owocnych. Po załatwieniu spra,w czysto or­
ganizacyjnych, zamknięto zebranie nadzieją,
jaknajlepszyeh wyników w pracy zespołu
muzycznego.
... ..... ..... ..... ..... .... ..... ..... ...... L!i!gii1, "!JH" ,, 1,1!1,1.1 "’""!agg"”""! I"!

Z sali sądowej.
Za czyny nierządne —

3 miesiące więzienia.
Przy drzwiach zamkniętych II Izba Kar­

na Sądu Okręgowego rozpatrywała sprawę
Wilhelma Weinkaufa z Ostrówka, powiatu
wyrzyskiego, o czyny nierządne, jakich do­
puszcza! się on na nielętpiej’ dziewczyni-e
Franciszce T.

Trybunał po rozpatrzeniu sprawy i wy
słuchaniu wywodów prokuratora Turasie-

wicza, skazał Weinkaufa na trzy miesiące
więzienia.

Z dnżej chmury maty deszcz.
Sąd okręgowy rozpatr.ywsł w czwartek spra-

karną Jana Habjcha z Warszawy, Ogrodowa 9,
któremu akt oskarżenia zarzucał, że będąc wła­
ścicielem składu bławatów w Bydgoszczy przy
uł. Mostowej, dopuścił dó otwarcia nad jego
majątkiem postępowania upadłościowego, w za­
miarze wyrządzenia szkody swym wierzycielom,
a mianowicie:

usuwał przedmioty swego majątku a w

szczególności kapitał obrotowy, który wywoził
z Bydgoszczy i lokował gdzieindziej bądź na

własne imię, bądź na imię rodziny;
nie prowadził przez szereg lat (od 1922 do

do marca 1925 roku) zupełnie ksiąg handlo­
wych, do czego ,jako właściciel zarejestrowanej
firmy, operującej kredytem był bezwzględnie
zobowiązany, a gdy księgi zaprowadził, to z

zestawienia nie dały one poglądu na jego stan

majątkowy;
w zamiarze odwleczenia postępowania upa­

dłościowego, pobierał na kredyt znaczne ilości

towarów, które następnie odsprzedawał niżej
cen zakupu (o 30 %);
pozostał dłużny 90.000 tysięcy złotych wskutek

ryzykownego handlu i lekkomyślnego wydawa­
nia pieniędzy na własne utrzymanie, przekra­
czające znacznie jego potrzeby.

Tyle akt oskarżenia.
Po skrupuiatnem przeprowadzeniu rozprawy

przez p. przewodniczącego sędziego Radłow-

skiego, Habich został skazany na 100 złotych
grzywny za nieprowadzenie ksiąg. Od winy za­
rzutów objętych aktem oskarżenia, a zwłaszcza
od oszukańczego bankructwa Habieh został u-

wolniony.

W braku pracy ra}mował się
złodziejstwem,

Wojciech Pawula robotnik, nie miał pracy.
Szukał jej chodząc od wsi do wsi, od miasta
do miasta, aż zaszedł do Nakła. Tu mając w

posiadaniu wytrych, dostał się do mieszkania

Walentego Witosławskiego, któremu skradł
dwie pierzyny, dwie poduszki, jeden obrus, dwie
czerwone kapy i t. d. Z rzeczami temi Pakułę
schwytano na dworcu w Nakle.

Stanał on przed sądem i do winy przyznał
się. Prokurator TurasFwicz, oskarżając go o

ciężką kradzież wspomniał, o zasadach polityki
kryminalnej odnośnie do walki z przestępstwa­
mi, że tylko stosowanie surowszego wymiaru
sprawiedliwości, może umoralniająco wpływać
na społeczeństwo. Wyrok. Pakuła skazany zo­
stał na 3 miesiące wiezienia.

Trzy ptaszki.

Byłem żałosny ! pełen smutku

(Tak się ze sercem kończą Igraszki)
Gdy na gałązkę w moim ogródku
Usiadły dzisiaj trzy ptaszki.

I wyłoniła się wle§ć radosna
Z Ich rozkrzyczanych tercetem głosów,
Jeden mi śpiewał: Już idzie wiosna!
Nie martw się srebrem Swych włosów^.

Drugi mi śpiewał: Słońce już świeci!
Dość cię nagryz!a troska macocha.
Ale najmilej śpiewał ten trzeci,
Że ona zawsze mnie kocha.

Henryk Zbierzchówski.

Humor 1 satyra.
Jak Się Bałeś odznaczył.

- Tató, ja dziś w szkole odpowiedzia­
łem profesorowi na pytanie, na które mu

nikt nie umiał odpowiedzieć.
— O cóż on cię pytał?
- O numer naszego telefonu.

Bo się zarazisz!
- Babusio! słuchaj no, słuchaj, jak

ten pan w radjo wciąż kaszle.
— Odejdź dziecko, odejdź zaraz od

aparatu, bo ty się zawsze tak łatwo
zarazisz.

Te służące.
- Pańska służąca ma znów tak spu­

chnięte oko?
- Tak, tak, - to... przez dziurkę od

klucza przeciąg dostała.

PRZYGOTOWANIE DO EGZAMINU.

Kapral do żołnierza:
- Dlaczego tak klńiesz piorunami, djabła-

mi, cholerami?
— Panie kapral! Przygotowuję śię do egza­

minu podoficerskiego.

RUCH ZAWODOWI
Zebranie stolarzy, zorganizowanych w Chrz,

Zjedn. Zawód, odbyło się w dniu i marca w

,,Ognisku" pod przewodnictwem p, Mie!ocha

który na wstępie omówił sprawy ekonomiczne
W sprawie tej, tak ważnej w chwili obecne:
dla warstwy pracującej, przemawiali pp.: Go­
łąbek, Suplicki, Banaszkiewicz, WojcińSki, E-
ken i referent. Zebranie wyłoniło osobną ko­
misję, w skład której wchodzą pp.: Banaszkie­
wicz, Lorow i Suplicki, a która ma za zadanie

opracowanie projektu taryfy ramowej dla pra­
cowników w przemyśle drzewnym.

Z przebiegu zjazdu okręgowego Ch. Z . Z.

referują pp,: Eken i Mieloch. Do sprawozda­
nia przemawiają pp.: Suplicki, Studziński,
Wójoiński, Mantaj, Mucbowski i Banaszkie­
wicz. Bilans Ostatniej zabawy karnawałowej
W ,,Ognisku" przedstawił p. Eken. W dalszym
toku obrad uchwalono gremjalny udział człon­
ków pod sztandarem w powitaniu Prymasa
Polski, Ks. Arcybiskupa Dr. Hlonda.

W wolnych głosach poruszono sprawy or­
ganizacyjne, poczem p. prezes Mieloch zamy­
ka zebranie hasłem ,,Szczęść Boże".

:’. ;:-ii/.?"
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Z zebrania-szoferów bydgoskich. , W środę,

dnia 2 bm. odbyło się w ,,Harmonjl’" przy licz­
nym udziale członków zebranie ,,Zw, Szoferów

przy Chrz. Zjedn. Zaw." pod przewodnictwem

p, Malickiego. Na porządku Obrad były różne

sprawy i tak: na wstępie referował skarbnik,
p. Wojtynowski o bilansie ostatniej zabawy,
która pod każdym względem się udała. De

kasy wpłynęło na czysto 228,08 zł,

Następnie mówił p, Wojtynówski -o dyplo­
mach szoferskich, które zostały za pośrednic­
twem ,,Związku" prolongowane na rok 1927,

Ze zjazdu okręgowego Cb, Z. Z. obszerne

sprawozdania dali pp, Malicki i Szyna!ski,
Sprawę biura pośrednictwa praCy d!a zawo­

du szóferskiego przy ,,Związku Szoferów”

przedstawił p. Szynaiski, W wolnych głosach
poruszył p, Domański sprawę członka p, Krań­
ca, który na podstawie wyroku S, P. domaga
się dopilnowania i niezwłocznego, dochodzenia

swej pretensji w kwocie ź!, 380. P Malicki

pórusżył sprawę ubezpieczenia, którą to spra­
wę Zebranie odracza do przyszłego zebrania,

Pp. Szynaiski i Pokrzywiński por-uszają
sprawę obsadzenia posad szoferskich przez
szoferów nietutejszych z krzywdą dla sił tu­
bylczych. P . Strzelecki odparł zarzuty czy­
nione mu przez niektórych, członków, jakoby
na szkodę ich wzgl. związku działał.

, W sprawaeh poszczególnych zabierał głos,
udzielał informacyj, sekretarz okręgowy b.

Gołąbek.

Bzem jest Związek Zawodowy Drukarzy
w Polsce?

Z okazji Walnego Zjazdu Delegatów Sto­
warzyszenia Drukar-zy Polski Zachodniej
w Bydgoszczy, ukazał się w ,,Dzienniku

Bydgoskim" artykuł, przedstawia,, ący w

prawdziwem świetle stosunki wśród dru­
karzy.

Zarzad Oddziału Bydgoskiego Związku
Zawodowego Drukarzy w Polsce, nadesłał

wyjaśnienie, gdzie odżegnywa się jakoby
Związek ten był socjalistycznym i twierdzi,
że nie finansuje on Międzynarodówki Ans-

sterdamskej. ,,Wyjaśnienie" to nie jest ża-
dnem wyjaśnieniem, a poprostu zapieraniem
się celów własnej organizacji, i świadczy,
źe Zarząd Oddziału Bydgoskiego Związku
Zaw. Drukarzy w Po]sce niema odwagi
przed społeczeństwem tutejszem powie­
dzieć, jaki ma program i do czego dąży je­
go organizacja.

Mając w organizacji naszej członków,
którzy piastowali kiedyś różne urzędy w

zarządach Związku Klasowego, a tem sa­
mem są dobrze wtajemniczeni w politykę
tegoż, oświadczam, co następuje:

1) Związek Zawodowy Drukarzy w Pol­
sce jest filją i należy do centrali Klaso­
wych Związków Zawodowych w Polsce, po­
zostających - jak wiadomo - pod wpły­
wami socjalistów (PPS i Drobnerowcy) oraz

komunistów (K. p, R. p.)
2) W § 3 swego statutu mówi, źe dąże­

niem Jego jest: ,,uspołecznienie środków
produkcji", (socjalistyczny. ustrój państwa).

3) Na każdym zjeżdzie owego Związku
są obecni przedstawiciele Centrali Klas.
Zw. Zaw., a najczęściej tow. poseł Żuławski
z P. P. S-, który na ostatnim zjeżdzie we

Lwowie stwierdzi! wyraźnie: ,,wyście zaw­
sze pracowali nad urzeczywistnieniem na­
szych ideałów socjalistycznych" I życzy!
,,chwili zupełnego wyzwolenia klasy robo­
tniczej"; dalej na zjeżdzie tym przyjęto re­
zolucję popierającą Międzynarodówkę Am­
sterdamską, która opiewa iż: ,,zgromadzeni
wyrażają swą głęboką dla nłej cześć i po­
stanawiają trwać we wspólnych między­
narodowych szeregach i prowadzić walkę

całkowite wyzwolenie proletarjatu", -

csem zaangażowali się politycznie na ko­
rzyść tejże Międzynarodówki,

i) Że o tem wszystkiem wie dobrze pre
zos oddziału bydgoskiego Związku Zaw.

Drukarzy, gdyż byl delegatem na Zjazd
lwowski, a mimo to podpisuje wyjaśnie­
nie, że Związek ów nie popiera Międzyna­
rodówki Amsterdamskiej, jest dziwnem,

5) Na terenie Bydgoszczy Związek ów
należy do Rady Klasowych Zw. Zaw. (na
Dolinie) i opłaca tam ’składki w myśl
uchwał VI; Zjażdu.

6) Związek Zaw. Drukarzy w Polsce fi­
nansuje Międzynarodówkę Amsterdamską
a) pośrednio -- przez regularnie składki do

Komisji Centralne; Klas. Zw. Zaw. w War­
szawie, b) bezpośrednio przez sprzedaż wy­
dawnictw agitacyjnych tejże międzynaro­
dówki m. i. znaczków ,,Wojna Wojnie",
sprzedażą których zajęły Się wszystkie o-

kręgi owego Związku pomiędzy swymi
członkami, a w końcu Związek Zawodowy
Drukarzy w Polsce pokrył należność ra nie-
sprzedane znaczki z funduszów własnych,
czyli z pieniędzy składkowych ogółu człon­
ków.

7) Prasa Związku Zaw. Drukarzy w Pol­
sce angażuje się na korzyść PPS, a 1-emu

majowi poświęcone są specjalne artykuły
lub też - jak ,,Ognisko" lwowskie - nu­
mer na 1. maja wychodzi czerwonym dru­
kiem i agituje za wypuszczeniem więźniów
politycznych (komunistów). Z kół Związku
Klasowego wychodzą artykuły, napadające
na inne narodowe organizacje drukarskie
w komunlstycznem piśmie p’rzedwiośnie"
(artykuł wyszydzający Związek Drukarzy
Z. Z . P,, że urządzał nabożeństwo z okazji
swego pięciolecia.)

8) Związek Zaw. Drukarzy w Polsce jest
bezpartyjnym w znaczeniu socjaliśtycznem.
Czyli, że powinni doń należeć socjaliści
Wszelkich odcieni: PPŚ-owćy, komuniści,
żydzi-bundowcy i kom-bundowcy. Nato­
miast drukarzy o przekonaniach zbliżonych
do Ch. D,, N. D., N. P. R,, uważa ten Zwią­
zek za ,,nieuświadomionych", i narzuca im

uchwały Międzynarodówk:i, sprzeczne z ich

poglądami. To też na tle pogwałcenia wol
ności przekonań, drukarze pozakładali od­
rębne organizacje o ideologii narodowej.

Tyle co do Związku Zawodowego Druka

rzy w Polsce. A teraz eo do jego członków,

Fakt, że — jak podaje ,,wyjaśnienie" -’

,;cały szereg członków Związku Zaw. Dru­
karzy w Polsce bierze czynny udział w

ruchu narodowym", że ,,jeden z członków
Zarządu Okręgu Poznańskiego jest komen­
dantem Hufca Harcerzy w Poznaniu", oraz

że członkowie tego Związku należą i do
,,Sokola", - świadczy o faryzeuszostwie
tych ludzi, którzy palą Panu Bogu świecz­
kę i djabiu ogarek" - służą Międzynaro­
dówce i jednocześnie chcą służyć Bogu
i Ojczyźnie. Stosunki takie są niebezpie­
czne i świadczą o iiiespostrzegawczości
władz sokólich i harcerskich.

Stowarzyszenie Drukarzy Polski Zacho­
dniej liczy 280 członków wykwalifikowa­
nych i jest organizacją apolityczną, bezpar­
tyjną, opartą na zasadach narodowych. Tak

o]piewa statut, to też nić przyjmuje w swe

szeregi klasowców, zaangażowanych w par-
tjach socjalistycznych i nie ubiega się o

liczbę, lecz o jakość członków.
Związek Zaw. Drukarzy w Polsce podaje

liczbę swych członków w Poznańskiem na

przeszło 500. O tem możnaby powiedzieć jak
o ogrodniku, który tha ńp. 509 drzewek,
ale pomiędzy niemi połowę nie dających
ofyoców - członków niepłacąćych: składek.
W całej Polsce Związek ów opiera się poza
Lwowem i Krakowem — na masach perso­
nelu pomocniczego, mając przez t,o podatny
grunt do demagogicznych popisów jego

’

przywódców.
Filję bydgoską Związku owego stanowią

przeważnie drukarze napływowi, o przeko­
naniach socjalistycznych, którzy biorą wy­
bitny udział w pPS-ie bydgoskim, - co

jest ogólnie rżecźą żńaną -- naL.czele filji
zaś stoją ludzie nie związani coprawda
z Międzynarodówką, lecz są to podstawione
manekiny, które nazwiskami swemi za­
słaniają Związek wybitnie socjalistyczny,
wypełniający zlecenia Międzynarodówki.
Ludzi tych tolefować będzie ów Związek
dotąd, aż przestanę mu być potrzebnymi.

W wyjaśnieniu cżytamy jeszcze, że lu­
dzie; stojący ną czele filji bydgoskiej Związ­
ku Klasowego ,,uważają każdego Polaka, z

którejby on nie byl dzielnicy za brata".
W Stowarzyszeniu Drukarzy Polski Zacho­
dniej także o dzielnicowości wogóle nie­
ma mowy, ą najlepszym tego dowodem,
że posiada olio cały szereg członków pocho­
dzących z h. Królestwa i Małopolski, któ­
rzy brali i biorą wybitny udział nad roz-, .­
Wojem organizacji, a także Stowarzyszenie
nawiązało kontakt ideowy z bratniemi or­
ganizacjami narodowemi drukarzy w War­
szawie.

Jak wy-nika z-powyższego --- całe ,,,w.y-,
jaśnienie" Zarządu Oddziału Bydgoskiego
Związku ZaW. Drukarzy w Polsce :jest usy­
pianiem czu’ności społeczeństwa. Słowom
zaprzeczają fakty, -- jest wiec, obłudą i fał­
szem, Brak mu odwagi, męskości, brak

przyznania się do celów własnej organiza-
sji; (§ 3. statutu.)

Oświadczenie to składamy społeczeństwu
dla zazna’ótńienia się, w czyich rękach spo,
czy wają losy słowa drukowanego, - prasy ,

- tej wielkie} potęgi, mającej wychowywać .

przyszłe pokolenia dobrych Polaków - o -

bywatcli Rzeczypospolitej.
Stowarzyazeniowlec,

b. członek Zarządu Zw. Zaw. Drukarzy.

(Powy-ższe oświadczenie zamieszczamy
z tem, że fakty w niem zawarte nie podle­
gają żadnej wątpliwości, i są niewzruszo­
ną prawdą, a Związek Zaw. Brukarzy jeśt
Zw’iązkiem klasowym i socjalistycznym. O-
świadczenie powyższe wyczerpuje w zupeł­
ności materjał o stosunkach wśród druka­
rzy - to też wszelką dyskusję na ten te­
mat zamykamy, -- Red.)

Czem tępić najlepiej
myszy I szczury ?

Pytanie to zadaje sobie prawie każde

gospodarstwo rolne ż uwagi na to, że do­
tychczas używane środki zawiodły. Zna­
lezienie więc środka, któryby zapewnia!, iż
trud i pieniądze rolnika nie pójdą na mar­
ne, stało się sprawą piekącą. Dopiero wy­
nalezienie preparatów ,,Zelio" a to ziarna

,,Zelio" przeciw myszom i pasty ,,Zelio"
przeciw szczurom pozwala rolnikom na

pewną i niezawodną walkę z tą plagą, któ­
ra stanowi klęskę w każdem gospodarstwie
rolnem. Straty bowiem z powddu tych
szkodników zarówno w polu jak i w naj­
rozmaitszych przedsiębiorstwach idą na

setki miljonów. Prof. dr. Schern, Buschke,
prof. Krasucki, prof. Huppenthal i stacje
doświadczalne stwierdzają, że -preparaty
,,Zelio" są właśnie tym środkiem, który zu­
pełnie pewnie rozwiązać może zagadnienie
skuteczna’ walki z plagą mysią i szczurzą.
Doświadczenia wykazały, że poza prepara­
tami ,;Zelio" nie śą dotychczas znane inne
środki lepsze i że stosując te preparaty naj­
lepiej uchroni się rolnik od przykrych za­
wodów, jakie go dotychczas spotykały.

Preparatów tych żądać należy w apte­
kach, drogerjach, organizacjach rolniczych,
a w razie braku tamże, zwracać się do fir­
my Józef Kąrrach, Lwów, Kościuszki 18,
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DZIAK GOSPODARCZY.
Znaczenie Powszechnej W.ystawy Krajowej w Poznaniu

dla Bydgoszczy.
Na’kreśliwszy znaczenie Wystawy, nie

możemy nie nakreślić chociażby w najogól
niejszych zarysach znaczenie Wystawy dla

Bydgoszczy i Pomorza.

Bydgoszcz, jest bezsprzecznie centrem

północno zachodniej połaci naszych Kresów

Zachodnich, jest wielką bramą, przez którą
przewija się w przeważającej mierze nasz

ruch ku morzu. Leżąc prawie tuż przy Wi­
sie, mając wogóle najlepszy port rzeczny
w Polsce, będąc siedzibą ruchliwego handlu,
a pełnego rozwoju przemysłu, w którym tak

dominującą rolę gra przemysł drzewny ze

swą jedyną w Polsce — giełdą drzewną, —

siłą rzeczy poważnie będzie zainteresowana
tak projektem, jak i urzeczywistnieniem
Wystawy.

Po za wszelkiemi gospodarczymi momen­
tami, przemawiającymi za najżywszym u-

działem Bydgoszczy, grają tu rolę też i waż­
ne propagandowe dane.

Wystawa ma - jak wiadomo — być po­
kazem pracy polskiej w pierwszem dziesię­
cioleciu jej niepodległości. Jeżeli już w tym
kierunku poruszoną być musi ambicja pol­
ska wogóle, to cóż dopiero powiedzieć o

Bydgoszczy, którą Niemcy w latach niewoli
reklamowali jako ,,urdeutsche Stadt". Ta

,,urdeutsche" Bydgoszcz otrząs!a szybko po­
kost naleciałości niemieckiej i polskim nie­
tylko życiem przesiąkła, ale pracą swych
obywateli polskich spotęgowała znaczenie

Bydgoszczy.
To też dziś wręcz dumą będzie dla han­

dlu i przemysłu polskiego w Bydgoszczy
wykazać nazewnątrz swą pracę i swój po­
stęp w dziesięcioleciu polskiem, a tem sa­
mem zaprzeczyć nie tyle słowem ile czy­
nem propagandzie niemieckiej, usiłującej
wmówić światu, że Bydgoszcz wrócić win­
na do Niemiec.

Uwagi te tyczą nietylko Bydgoszczy, ale

całego obwodu nadnoteckiego, w którym
rozwija się dziś i tętni ożywione i kultu­
ralne i gospodarcze życie polskie, nie sztu­
cznie wywołane przez narzuconą koloniza­
cję, ale czerpiące swe siły żywotne z tej
tajemniczej krynicy sił narodowych, których
niewola niemiecka nie zagnębi!a, a tylko
ich rozpęd sztucznie powstrzymała.

Uwagi powyższe mają na razie charak­
ter ogólny, by tą drogą zwrócić uwagę Byd
goszczy i Pomorza na znaczenie projekto­
wanej wystawy.

P. dr. Wachowiak ma wrażenie - jak
zaznaczył w rozmowie — że społeczeństwo
polskie nie zdaje sobie jeszcze sprawy ze

znaczenia ogólno krajowej wystawy. Nie­
wątpliwie ma słuszność, gdyż na polu u-

rządzania wystaw, ich znaczenia i skutków
z natury rzeczy prawie żadnego nie mamy
doświadczenia.

A tymczasem należy pamiętać, że przy
organizacji wystaw św’iatowych lub krajo­
wych współpracowały nietylko wszystkie
siły społeczne, ale i najwybitniejsi ludzie

danego kraju.
Jakie znaczenie w przejawach swych mo­

że mieć i ma każda wystawa, świadczy fakt

najświeższy. Otóż rząd francuski wydaje
18-tomowe dzieło o doświadczeniach admi­
nistracyjnych, finansowych i artystycznych
międzynarodowej wystawy sztuk dekoracyj­
nych, która — jak wiadomo — odbywała
się w Paryżu przez kilka miesięcy przed
dwoma laty.

Fakt ten wydawałby się przesadą. Na­
leży jednak uprzytomnić sobie, że Francja,
a szczególnie Paryż, umiały tak nietylko
zorganizować, ale i pokierować wystawą
każdą — a międzynarodowych, światowych
po za pomniejszemi było, o ile nas pamięć

nie myli, coś dziesięć - tak, że Francja z

Paryżem na czele nietylko olbrzymie wy­
niosła korzyści, ale silą rzeczy w wielu dzia­
dzinach nietylko rozwój — przedewszyst­
kiem przemysłu — na nowe pchnęła tory,
ale i w nich prym dzierżyła i do dziś

dzierży.
Czyż tedy Polska, będąca na wschodnich

rubieżach Europy, przedmurzem cywilizacji
zachodniej, nie może się — oczywiście w od­
powiednio dostosowanych warunkach — po­
kusić o zamiar, zawierający w sobie nietył-
ko wszelkie dane powodzenia, ale i dane

postępu i rozwoju tak kulturalnego jak i

gospodarczego.
Wybór zaś Poznania, jako tego środowi­

ska popisowego, wydaje się z rozmaitych
względów szczęśliwy.

W!adze miejskie mają z wystaw z roku
1894 (prowincjonalnej) i z r. 1911 (obejmu­

jącej ówczesna, wschodnią część monarchji
pruskiej), już pewną sumę doświadczenia,
a w każdym razie obfity materjał informa­
cyjny.

Dochodzi do tego dalszy, że od lat kilku

urządzane targi poznańskie przyniosły dal­
sze praktyczne doświadczenie, nie mówiąc
o tem, że ułatwiły w poważnej mierze kwe­
stję terenu pod wystawę i gmachów wysta­
wowych.

Trzeci zaś nader doniosły fakt wyłania
się sam ze siebie. Poznań jest położony
nietylko na wielkiej drodze światowej, łą­
czącej Zachód ze Wschodem, ale jest też

położony na krzyżowaniu się tej między­
narodowej drogi z drugą niemniej ważną,
idącą od Śląska naszego, od naszych czar­
nych djamentów do wybrzeża polskiego, do

naszego okna na świat szeroki.

Te wszelkie dane są aż nadto przekony­
wające. To też od pierwszej chwili ujawnie­

nia myśli i inicjatywy znalazła ona szeroki
i głęboki oddźwięk. Projektem zaintereso­
wały się odnośne ministerstwa, myśl po­
parł i udział swój przyobiecał największy
nasz przemysł — mianowicie górnośląski —

życzliwie odnoszą się do niego wszystkie
związki gospodarcze i kulturalne.

Ma tedy wystawa w założeniu swem

wszelkie dane udania się i powodzenia.
Zależy teraz od społeczeństwa, by myśl tę

zrealizowało, godnie ją w czyn przemienia­
jąc.

Pierwsza Powszechna Wystawa Ogólno­
polska musi - jak słusznie zaznacza p. dr.
Wachowiak - stanąć wysiłkiem całego na­
rodu.

Czas prac przygotowawczych, przedwstę­
pnych niebawem się zakończy.

Tymczasowy Komitet Organizacyjny po­
woła Ogólno-polski Komiteł, któremu - jak
już zaznaczyłem, patronować będzie P. Pre­
zydent Rzeczypospolitej.

W tych warunkach nie godzi się wątpić,
że rozpocznie się okres wytężonej pracy, w

społeczeństwie naszem, by zdać przed sobą
i światem całym egzamin bezwzględnie do­
bry. O ile zaś o naszą zachodnią chodzi

dzielnicę, zorganizowaniem wystawy po­
twierdzimy s!owa prezydenta miasta Po­
znania, Ratajskiego, wypowiedziane z okazji
pobytu P. Prezydenta Rzplitej w Poznaniu,
o twórczej wspópracy naszych ziem zachod­
nich w łączności z resztą Polski dla dobra
całości państwa.

Tak tedy w dziesięciolecie niepodległości
naszej Wystawa będzie i być winna wspa­
niałą manifestacją scementowania narodu
w zgodnej woli twórczej pracy we wszel­
kich dziedzinach życia narodowego ku u-

mocnieniu i utrwaleniu naszego stanowiska

międzynarodowego.
(-=t -P’

Rząd zgodził się na podwyżkę
cen cukru.

Z Warszawy donoszą: Rada Ministrów na

posiedzeniu w dn. 7 marca br. po wysłuchaniu
referatów i wniosków, które w ciągu ostatnich

miesięcy zostały uchwalone na podstawie szcze­
gółowego badania położenia przemysłu cukro-

wiczego oraz położenia plantatorów buraków,
uchwaliła następujące wytyczne w sprawie cen

cukru oraz sanacji tegoż przemysłu:
1. Uchwalonej bez porozumienia z rządem

ceny cukru w wysokości zł 90 (bez akcyzy i

worka) za 100 klg. cukru nie akceptuje się.
2. Wobec braku rozporządzenia o cenie cu­

kru poleca się ministrom: skrabu, przemysłu i
handlu oraz rolnictwa wydanie bezzwłocznie

rozporządzenia, ustalającego maksymalną cenę
cukru do wysokości 87,50 zł za 100 klg.

3. Władze zastosują prawem przewidziane
rygory celem zapewnienia bezwzględnego po­
szanowania rozporządzenia o cenie cukru.

4. Równocześnie minister skarbu w porozu­
mieniu z zainteresowanymi ministrami zawiado­
mi związki cukrowników i plantatorów iż w ra­
zie nieuregulowania stosunków i cen za buraki
z plantatorami przez cukrownie b. Kongresówki
i. Małopolski, oraz w razie nie przedstawienia
do dn 30 bm. planu sanacji cukrownictwa, rząd
podda dalszej rewizji zarówno obowiązującą o-

becnie cenę, jak też ł samą ustawę o obrocie
cukrem.

Zezwolenia na przywóz
z Czechosłowacji.

W związku z komunikatem o wyznaczeniu
kontyngentów przywozowych na miesiące
kwiecień, maj i czerwiec 1927 r. wyjaśnia się,
że podania o zezwolenie na przywóz z Czecho­
słowacji, składać należy w miarę zapotrzebo­
wania poszczególnych towarów. Dla przywozu
z Czechosłowacji zatem nie obowiązują żadne

terminy składania podań, w szczególności tak­
że nie terminy, wyznaczane d!a składania po­
dań o zezwolenie na przywóz z innych państw.

Do wniosków o przywóz z Czechosłowacji
dołączyć należy wierzytelne odpisy świadectw

przemysłowych, a nadto faktury, zaopatrzone
przez czechosłowackie Ministerstwo dla Han­
dlu i Przemysłu, w napis, stwierdzający popar­
cie wniosku.

Podania o zezwolenie na przywóz z Czecho­
słowacji, do których nie dołączono takich fak­
tur, lub do których dołączono faktury, nie zao­
patrzone w pieczątkę czechosłowackiego mini­
sterstwa, zostaną bezwzględnie odmownie za­
łatwione,

Podania te nie wymagają poparcia ze strony
Izby Przemysłowo-Handlowej i winny być
kierowane bezpośrednio do Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu,

Każdy wniosek należy ząopatrzeć w zna­
czek stemplowy za 3 zł., każdy załącznik do
wniosku w znaczek za 50 groszy.

Wielki ruch
na Targach Lipskich.

W przeddzień oficjalnego otwarcia tar

gów lipskich prócz całego szeregu prze­
pełnionych pocią,gów, przewidzianych w

normalnym planie kolejowym, przyszło tu

. wiele specjalnych pociągów również całko­
wicie przepełnionych. Zjazd cudzoziemców’
jest bardzo duży. Już do dnia 3. marca

wpłynęło około 12000 zaw’iadomień z zagra­
nicy o przybyciu kupców dla poczynienia
zakupów. Specjalnie wielka ilość tych zamó­
wień nadeszła z Ameryki ADglji, Hoiandji,
Francji, ze wszystkich środkowo i wscho­
dnio europejskich krajów sąsiadujących z

Niemcami, z państw skandynaw’skich, połu­
dniowo europejskich i bałkańskich. Co się
tyczy zagranicznych wystawców, to w tym
charakterze zgłosiło się dotychczas 632 fir­
my. W grupach kolektywnych wystąpią na

targach: Austrja, Czechoslowac’a, Rosja,
Wielka Brytanja, Włochy, Jugosławja, i

Grecja. Liczba, niemieckich wystawców wy
nosi zgórą 9 tysięcy W poniedziałek, w celu

oficjalnego zwiedzenia targów przybędą do

Lipska liczni członkow’ie berlińskiego kor­
pusu dyplomatycznego, zaś we wtorek —

większa liczba niemieckich parlamentarzy­
stów.

Rolnicze wykłady w Poznaniu.

Wielkopolskie Towarzystwo Kółek Rolni­
czych, realizując jeden ze swych celów, a mia­
nowicie obowiązek szerzenia oświaty rolniczej
pozaszkolnej, zamierza kilka razy do roku u-

rządzać kilkudniowy cykl wykładów z dziedzi­
ny najaktualniejszych zagadnień rolniczych. W

styczniu br. urządzono ze współudziałem wy­
działu rolniczo-leśnego Uniwersytetu poznań­
skiego wykłady, w których jako prelegenci
wzięli udział najwybitniejsi profesorowie z ca.

łej Polski. Wykłady marcowe mają za główny
cel oświetlenie z praktycznej strony najnow­
szych doświadczeń i zdobyczy wiedzy rolni­
czej. Dlatego też oprócz powag naukowych
wystąpią jako prelegenci znakomici praktycy,
którzy chlubnie zaznaczyli się na polu do­
świadczalnictwa i kultury rolnej. W trzydnio­

wym cyklu wykładów będą omówione między
innemi, następujące tematy: o trzodzie chlew­
nej, o pracy ciągówek i narzędzi rolniczych",
nowe sposoby uprawy roli w oświetleniu nau-

kowem itd.

Wykłady odbędą się w dniu 8, 9 i 10 marca

br. w Poznaniu, w sali ,,Apollo", ul. Piekary
nr. 17.

Program i bilety w cenie po 5 zł. za cały
cykl, 2 zł. za jeden dzień dla członków, wcze­
śniej można otrzymywać w Sekretarjacie Ge­
neralnym Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek

Rolniczych, w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33,
II ptr.

Nowe odznaczenia

,,Radcy handlu zagranicznego"

Z Warszawy donoszą:
Wzorem francuskiej instytucji rad­

ców handlu zagranicznego (Conseillers
du commerce exterieur) ma być u nas

w najbliższym czasie ustanowiony ty­
tuł radców handlu zagranicznego Rze­
czypospolitej Polskiej, który będzie na­
dawany obywatelom polskim i państw
obcych, za wybitne zasługi dla rozwoju
polskiego eksportu. Radcy ci będą mia­
nowani na przeciąg lat 5, a po upływie
tego czasu będą mogli być mianowani

ponownie. Ci zaś, którzy szczególnie
pożytecznie pełnili swe funkcje w cią­
gu lat 10, mogą otrzymać dożywotni ty­
tuł radców honorowych.

Radców mianować będzie Prezydent
Rzeczypospolitej na wniosek ministra

przemysłu i handlu. Radcy będą peł­
nili swoje czynności bezpłatnie. Ilość
radców obywateli polskich nie może

przekraczać liczby 300. Radcy będą in­
formowali ministerstwo przemysłu i
handlu o handlu zagranicznym. Za­
mieszkali zagranicą będą mieli za zada­
nie udzielać wiadomości, mogących się
przyczynić do znalezienia korzystnych
źródeł surowców i rynków zbytu dla

wytwórczości polskiej.
Odpowiedni projekt rozporządzenia

Prezydenta Rzeczypospolitej został już
opracowany. ,

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe

w Poznaniu.

PoznaA.dnia12.3. 1927roku,

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ............................

-40,25-41,25
Pszenica -

. ........ 5 ,00-53,00
Jęczmień......................................... 30,00— .3,00
Jęczmień b.............. ... ................. 33,50—36,50
Owies ............................................. ... 32,o0-33,50
Mąka żyt. 70 proc, z wor. stan. . —53.25

n w05 tiw 55’ —

,, pszen,, Bww.....73,75-7875
Otręby żytnie ......... 27,50-28,50

n pszen...................... - 27,50
Wyka latowa .......... 35,00—37,00
Peluszka ........................................30,50-32 50
Ziemiaki f....................................... -7,75
Ziemni! ki iadalne ............... 11.00—12 00
Groch polny......................... 51.00-56,00

,, Yiktorja . ......................... 78,( 0-8s,( 0
Seradela......................... 23,00-25,00
Łubin irebeski............... ...

-2 1,50-2500
Łubin żółty .............. 25,t0 - 26,50
USPOśOBlBNIE: spokojne.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 12 marca 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE

3 i pół - 4 proc, obłig. prowinę. ze stem­
plem skarb, niemieckim 85,—

8U/, dolarowe listy Pozn. Ziem Kred-
7,9t 1 (za 1 dolał’.

5 proc Pożyczka konwersyjna 0,61 -0,62

AKCJE BANKOWE

Bank Kwilecki Potocki i Ska I-VIII em 8,20
8,50-8,60

Bank Przemysłowców I-II em 1,65-1,70
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI em. 1 .,80

- 17,-
AKCJE PRZEMYSŁOWE

Brzeski - Auto I-III em. ł,5o
Cegielski H, I. em . -37,-
Hartwig C. I em. 3J,-33-
Herzfeld Viktorjus I em. -39,-
Dr. Roman May I-V em. 65,-67,-
Młyn Ziemiański I-II em. ł,70
Papiernia Bydgoszcz I-IV em. l,-1,05
Płotno I-III em. -0,18
Poznańska Spółka Drzewna I-VII 0,55
Tri I-III em. 2y-
Unja (dawniej Ventzki) I-III es kup. 10,50

11,75
Wisła, Bydgoszcz I-III em. ?,­

TENDENCJA mocna
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KRONIKA POLICYJNA.
— Pożar. W nocy z piątku na sobotę

w fabryce papy Pietschmanna przy ul. Gru­
dziądzkiej wybuchł pożar. Straż ogniowa
miała utrudnioną pracę gdyż w głównym
budynku paliła się nagromadzona w dużej
ilości papa. Szkody są znaczne i nie można
ich narazie obliczyć.

— Niendała kradzież biżntcrji. Nocy
dzisiejszej żerujący za połowem złodziej
oglądał wystawy na ulicy Poznańskiej i na

Wełnianym Rynku. Wybrał on skład biżu-

terji Antoniego K!osowskiego. Wyciął on

szybę szklarskim djamentem. Hałas jaki
zrobił się przy wypychaniu szyby rozbudził

śpiącego w składzie właściciela, który na­
tychmiast wybiegł za złodziejem. Ten u-

krył się w publicznym klozecie i po dłuż­
szych poszukiwaniach został ujęty w chwili
gdy chciał uciec na Szwederowo. Z wysta­
wy nic nie zginęło.

— Wykrycie kradzieży. W nocy z 19 na

20-go dokonano kradzieży z włamaniem do
składu galanterji Teka Goldmana przy ul.

Dworcowej 62, skąd skradziono większą
,ilość odzieży wełniane;, swetrów, pończoch,
skarpetek itd. Po długich i mozolnych po­
szukiwaniach zdołano wykryć sprawców,
któremi okazali się Waldemar Sambecki
(Łokietka 2) ukrywający się przed policją
i niej. Edmund Zimmich (ul. Śniadeckich).
Część skradzionych rzeczy odebrano zło­
dzi-ejom i zwrócono poszkodowanym.

— S",chwytanie złodziei. Na gorącym u-

czynku kradzieży 5 worków cukru z firmy
Lehmann (ul. Poznańska) przytrzymano
Bernarda Pryłę, lat 18 (Lubelska 13) i Ta­
deusza Kięłpińskiego lat 22 (Łokietka 23).

’Cukier złodziejom odebrano.
— Kieszonkowa kradzież. Pawłowi Hop-

pemu z Wilewianka pow. Sępólno skradzio­
no w tramwaju zdążającym z dworca na

plac Teatralny portfel z 200 złotymi.
— Kradzież mrv cynkowej. Restaurato­

rowi Julianowi Mikulskiemu (Hermana
E’rankego 4) skradli jacyś złodzieje 6 metro­
wą rurę cynkową wartości 300 złotych.

- Kradzież kur, Gospodarz Jamron Bar­
tłomiej z Zielonki doniósł policji, że skra­
dziono mu z zamkniętego kurnika 5 kur

— Ujęto 2 złodziei, 2 kobiety za ppra-
. wianie tajnego nierzą.du, 1 pasera i 1 pi­

jaka.
— Frzybłąkany pies. W Miejskim Urzę­

dzie Policyjnym zgłoszono przybłąkanego
psa (nierasowego). Prawo własności nale­
ży zgłosić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32,
|fSfcó;rt)rr-7.

........... .................................

KALENDARZYK TEATRALNY

Poniedziałek 14. 3. Damek trzech dziewcząt.
Wtorek 15. 3. Mandaryn Wu.
Środa. 16. 3. Domek trzech dziewcząt
Czwartek 17. 3 . Domek trzech d’lewcząt.
Piątek 18. 3. Mecenas Bolbec i jego mąż.

STAN WODY NA WIŚLK
wdniu 14 marca rano: Zawichost 2,73. War­
szawa 3,13, Płock 3,03, Toruń 4,18 E’ordon
4,10, Chełmno 4,01, Grudziądz 4,25, Korzenie­
wo 4,60, Piekło 4,67, Tczew 4,20, Einlage 2,38,
Schievenhorst 2,46.

Bez znaczniejszych zmian.

CIĄGNIENIE
LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

W 25-tym dniu ciągnienia państwo­
wej loterji główniejsze wygrane pad!y
na numery następują,ce:

15 000 zł nr,: 16148.
Po 2 000 zł na n-ry: 25745 54292 59632.
Po 1000 zł na n-ry: 28504 59605 67578

78633.
Po 690 zł na n-ry: 6563 8962 18383

22983 26531 35561 35674 42163 56357
61635 68401 72583 74598 76247.

losy I. Wąsy 15. Loterii naflBszft.
Ołówna wygrana: ^00.300 słot.
Cena losu I. k!.: = 40. ’/a=20.i/i - 10 zł.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

PI. RBlBWSha. Muca. Bwnrtswa 17.
1932

— Wielką popularnością i ogólnem uzna­
niem zarówno u publiczności jak i kupców
cieszy się środek do prania ,,Sapon" z marką
ochronną koszulką, wyrobu chemicznej fabryki
,,Ergasta" p, Czesława Nagórskiego w Staro­
gardzie. Dokonane próby prania w krajowych
zakładach dla chorych, szpitalach, koszarach i

pralniach chemicznych, jak również w użyciu
domowem dowiodły, że ,,Sapon" z koszulką
nie zawiera żadnych bieliźnie szkodliwych
składników, iecz działa antyseptycznie i po­
siada wielką siłę rozpuszczania brudów.

Dla tych zalet przyznano wynalazcy już w

roku 1907 na wystawie lekarsko-higjenicznej we

Lwowie najwyższą nagrodę - zloty medal, jak
również i dyplom na wielkiej niemieckie) wy­
sta,wie przemysłowej w Poznaniu w roku 1911.

Spodziewać się zatem należy, że ,,Sapon”
znajdzie zastosowanie w każdym gospodarstwie
całego kraju, gdyż jest pierwszorzędnym środ­
kiem i preparatem tego rodzaju,

PROGRAM RADJOFONICZNY.
WARSZAWA iO Kw. 1111 ra.

Wtorek, 15 marca.

15.00-15,25. Komunikaty: meteorologiczny i

gospodarczy,
15.00-15,50. Odczyt p. t . ,,O czem pamiętać

powinie:n rolnik, żeby z _nastaniem wiosny
unikać chorób inwentarza".

15,50-7--16.1fK Odczyt p,. Ł ,,Co; - między fnnetó
robić należy, aby powiększyć dochód go­
spodarstwa".

16,10-16,30. Muzyka i żywe słowo.
16.30. Przemówienie.
16.45— 17,10. Odczyt p, t. ,,Książka i czło­

wiek".

17,15—19,40. Koncert popołudniowy, Wyko­
nawcy: Zespół instrumentalny restauracji
,,Bocąuet".

18,40—19,00. Rozmaitości.

19.00-19,25. Odczyt p. t, .,,Car-batiuszka Iwan
Wasyljewicz",

19,30—19,45. Komunikat rolniczy.
19.45—20,10, Odczyt p. t. ,,Wrażenia z Meksy­

ku".

20.30. Koncert wieczorny kameralny.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. filji prac,

elektrowni i tramwaju, odbędzie się we wto­
rek, dnia 15 bm. o godz. 6 w ,,Ognisku", ulica

Jagiellońska 71.
Zebranie Zw. Szoferów przy Chrz. Z . Z. od­

będzie się w środę, dnia 16 bm. wiecz, o go­
dzinie 7,30 w ,,Harmonji", ul. Marcinkowskie­
go 1. Na porządku obrad bardzo ważne spra­
wy. Uprasza się o ]iczny udział.

Stów. Młod. Polek ,,Promyk".
W środę o godz. 7 wieczorem zebranie za­

stępowych, zarządów oraz komisji organizacyj­
nej w sprawie cyklu wykładów oraz wieczoru

pasyjneg o. Na zebraniu plenarnem wygłosi p.
Śliwińska bardzo zajmujący wykład. O liczny
udział druhen i gości prosi zarząd.

Ćwiczenia gimnastyczne Bydgoskiego Klu­
bu Wioślarek odbędą się w poniedziałek, dnia
14 bm. o godz. 7-ej wieczorem w sali gimna­
zjum humanistycznego (w podwórzu). Zbiórka
druhen o godz. 6,45. Ćwiczenia wogóle odby­
wać się będą w poniedziałki i piątki.

Tow, Przemysłowo-Rzemieślniezes Zebranie

plenarne we wtorek, 15 bm. O godz. 8 -ej w

,,Ognisku". Na porządku dziennym bardzo wa­
żny wykład syndyka Izby Rzemieślniczej, Ze

względu na to, że od 1. 4 . 27 r. rozpocznie swą
działalność zastęp prawny Towarzystwa i w

tych dniach ukażą się w prasie zbiorowe re­
klamy członków, prosimy o spieszne uiszczenie

się ze składek miesięcznych. Zalegających
członków z listy skreślamy.

Stów. Mł . Polek ,,Zorza"./ Zebranie w po­
niedziałek, 14 bm. o godz, 7,30 wiecz, w salce

parafjalnej.
Lekcja koła śpiewu ,,Chopin" odbędzie się

dziś w poniedziałek o godz. 7,30 wiecz., w

zwykłym lokali),
Tow. śpiewu ,,Lutnia" w Bydgoszczy. Dziś,

w poniedziałek o godz 8,30 wieczorem zebra­
nie zarządu w lokalu p. Jarnatha, ul. Jana Ka­
zimierza 5.

Bydgoski Klub Sportowy. Dnia 25 marca

odbędzie się o godz. 9 wiecz. roczne walne ze­
branie w ubikacjach Klubu Polskiego, przy ul.

Cieszkowskiego 2.
Zebranie zarządu Tow, Rzemieślników poi.

kat. odbędzie się dziś, w poniedziałek o godz.
7 wieczorem w salce przy kościele Św. Trójcy.

Sokół Bydgoszcz I. Zebranie zarządu i Ko­
mitetu Budowy Sokolni odbędzie śię w ponie­
działek, dnia 14 bm. o godz. 8 wieczorem, w !o-

. ka!u p. Źółkiewicza.
Tow. Esperantystów zwołuje dziś, w ponie­

działek o godz, 7,30 wiecz. w sali ,,Harmonja"
ub Marcinkowskiego l, zebranie reorganizacyj­
ne, na, które się zaprasza wszystkich członków

Tow., niezo,rganizowanych esperantystów oraz

zwolcnn’ków ruchń eśpezanćkiego.
.Sokół Bydgr-szcz I. Dziś w poniedziałek o

godz. 8 wiecz. zebranie zarządu i komitetu bu­
dowy Sokolni, w ,lokalu p Źółkiewicza.

Soda!ieja Pań Miejskich. Miesięczne ze­
branie Sodalicji Mariańskiej Pań odbędzie się
15 marca o godz. 8,30 raną, w zakładzie św,
Florjana. Uprasza się o liczny udział człon­
kiń. Goście mile widziani

Zebranie filji krawców Z. Z, P. odbędzie
się w poniedziałek wieczór o godz. 8-ej w lo­
kalu p. Jaśniewskiej, ul. Poznańska 20. Celem
załatwienia sprawy kursu kroju i ostatni ter­
min zgłoszenia się do kursu

Baczność Tow. Powst. i Wojakó.w obwód
Bydgoszcz. Ogólny wykład o,dbędzie się w

środę, dnia 16 bm. o godz. 6 wiecz., w lokalu

p. Fiołki ,,Ognisko". O liczny udział uprasza

,,Halka", Dziś, w poniedziałek, o g. 8 pun­
ktualnie lekcja śpiewu w lokalu p, Jarnatha.
Wobec zbliżającego się występu uprasza się
wszystkich członków czynnych o gremjalne
przybycie, w przeciwnym razie dany członek
nie będzie mógł brać udziału w występie, który
się odbędzie w pierwszych dniach kwietnia.

Lekcje odbywają się w poniedziałki, środy i

czwartki.
Podoficerowie rezerwy. W poniedziałek,

14 bm. o godz. 7-ej wieczorem odbędzie się w

Strzelnicy zebranie miesięczne koła. Na po­
rządku dziennym dużo ważnych spraw, m. in,
sprawozdanie ze zjazdu delegatów kół w Po­
znaniu. Uprasza się wszystkich członków o

gremjalne przybycie. Goście i sympatycy mi­
le widziani.

Tow. Powst. i Wojaków Bydgoszcz ,,Ma­
cierz". W środę 16 bm. o godz. 6 wieczorem,
w lokalu p. Fiołka ,,Ognisko" odbędzie się
ogólny wykład dla członków wszystkich towa­
rzystw Powst. i Wojaków na terenie miasta

Bydgoszczy. Wobec tego zarząd ,,Macierzy"
wzywa wszystkich członków o gremjalne przy­
bycie.

Towarzystwo kupców detalistów branży
spożywczej. Zamówienia oraz gotówkę na cu­
kier i mydło przyjmuje do środy południa
Bank Ludowy, Stary Rynek 11, tel 938.

Stowarzyszenie Służby żeńskiej ,,Św. Zyty”,
Zebranie miesięczne odbędzie się dopiero w

przyszłą niedzielę, 20 bm. ,o godz. 5 po poł. w

,,Ognisku".
Zebranie zarządów Zw. Szoferów i Związku

Właśc. auto-dorożek odbędzie się dziś w po­
niedziałek, dnia 14 bm .w sekretarjacie Chrz.

Zj. Zaw, przy ul. Dworcowej 2, wiecz. o godz.
7,30. Z powodu bardzo ważnych spraw upra­
sza się człopków ;zarządów o pewne przybycie.

M. Malicki, Br. Buchholc.

Tow, Filatelistów w Bydgoszczy, prosi o

, przybycie członków ną zebranie we wtorek, 15
bm. o godz. 19, w Resursie Kupieckiej (salka
klubowa). Posiedzenie zarządu o g. 18,30.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Panu O. w Bydgoszczy, Sprawy te są,

nam znane, a z listu skorzystaliśmy, poda­
”jąc jego streszczenie odpowiednim wła­

dzom.
Sicienko. ,,Bratnia Pomoc" T-wa Studen­

tów Uniwersytetu p’oznańskiego wyjaśnia,
że fanty należało odebrać w wyznaczonym
terminie. Donoszono o tem dwa razy. Wina
Pańska.

J, Sfrz. Grębocin. Pełna wartość obcią­
żone; części majątkowej, jeśli nieruchomość
ta jest w pierwszych rękach. W tym wy-
podku tylko 634 zł. plus zaległe odsetki.

T. P . I,nbcz. ŻyiKeniu zadośćuczynić nie

mogliśmy. :,,?x.::

Bank Polski płacił dnia 14, 3, r. b. za:

dolary amerykańskie 8,89-8,90
funty szterlingów 43,33
franki szwajcarskie 171,78
franki f.rancuskie 34,81
marki niemieckie 211,33
guldeny gdańskie 172,40
szylingi austrjackie 125 72

liry włoskie 39,57
Wartość złota,

" Minister Skarbu ustalił
wartość 1-go grama czystego złota w dniu
14 marca 1927 na 3 złotych 94,84 groszy.

Przefars przymusowy.
Dnia 15 marca rb, a godz. 10 przed południem

sprzedawać będę w Bydgoszczy, przy nl. Dworcowe
-95 8 na parterze za gotówkę najwięcej dającemu nastę­
pują,ce przedmioty:

" (574)
2 szafy za szkłem (składowe)

i 2 duże lustra.
CywiAsHi,

komornik sądowy w Bydgoszczy, ul. Kordeckiego 35,

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek dnia 15 marce 1927 r. o godzinie 11

przed południem będę sprzedawał przy ul. Ślusarskiej 11

najwięcej dającemu za gotówkę: (5744

PlaEcaBc, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Państw Nadleśnictwo Stronno
sprzeda dnia 23 marca 1927 r. od godziny 10 po­
cząwszy w Hotelu p. I . Nowaka w Koronowie (5780

ca. 400 szły!( drągów sosn. I i II ki.
ca. 300 mp. szczap i wał!(ów
oraz 600 mp. gałęzi I- l IF.

z całego nadleśnictwa. Płacić należy obecnemu na

licytacji rendantowi. państwowe Mad!eSniclwo Akwizytor
Bekłama iest dźwignią ha nflln

;e znajomością działu wydawniczego oraz ogłoszeniow
!oszukiwany do natychmiastowego wstąpienia na sl

’ensję i prowizję. Piśmienne oferty należy kiero’
io sDzienaika Bydgoskiego" pod OA, W". (5

czysty, rzepakowy, poleca
oo niskich cenach Ólejarn’a
Pomorska, Chełmno. (5363

Ogłaszajcie sie w

Ozien. Bydgoskim!

nowyznakomityśrodek diaprze?
myslu piekarskiego, podnoszący

wybitnie jakość pieczywa,
Wyrabia t

Browar Krak. Jana Gdtza
KeoMw. ul. Łubie, n,

Przed, awtcieMwo,SPÓŁDZIELNIA PIEKARSKA
4434) Dworcowa 31a.



Str 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI^ wtorek, dnia 15 marca 1927 r.
Nr. 60.

Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze spół­
dzielni nr. 15 wp sano dnia 12 listopada 1926 przy
:firmie ,Spar- und Dariehnśkasse, sp. z nieogr. oipow.
w Brzoz’ę", że likwidacja została ukończoną, firmę
wykreślono. (5756

Bydgoszcz, dnia 12 listopada 1926. lad Powiatowy.

Państw. Nadleśnictwo Lipowa
powiat Tuchola, wojew. Pomorskie

sprzeda przez submisję dnia 22 marca 1927 r. drewno
użytkowe częściowo uszkodzone przez sówkę chojnówkę.
Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym. (5753

TEI.15Z9
Służba gońców, przewóz
bagażu wszelkiego rodzaju

.,Kurjer"
Parkowa 2. (F-2769

Dla naszych
milusińskich

Konkurs.
W Pomorskim Urządz!ę Wojewódzkim wa­

kuje posada

afiHiiislnlora Zarzafis W Fitów, i Wil.
Objęcie tegoż stanowiska nastąpi z dniem 1 maja b. r.

za umową służbową z wynagrodzeniem według VIII

stopnia służbowego (szczebla ,,a°) w myśl ustawy
o uposażeniu funkc.ionarjuszów państwowych i wojska
z dnia 9 października 1923 r. (Dz. Ust. R . P . Nr. 116
poz. 921).

Podania należy wnosić do 20 marca 1927 r. do
Urzędu Wojewódzkiego (Wydział Prezydjainy) w Toruniu
z dołączeniem życiorysu, metryki urodzenia, dowodu
obywatelstwa polskiego, świadectwa moralności, świa­
dectw szkolnych, świadectw z dotychczasowej praktyki
oraz zapodaniem referencji dw’óch wiarogodnyeh osób.

Wymaga się znajomość meljoracji łąk i ukończenia

średniej szkoły rolniczej. Pożądana jest znajomość ję­
zyka niemieckiego. (5220

Toruń, dnia 3 marca 1927 r.

Wojewoda:
w z. (—) Dr. Seydlitz.

A. 5. - 1386/27.

Plisowanie
pozostaje nadal bardzo modne!
W najnowsze wzory plisuje tanio i pod gwarancją trwale

FarDiamia Dr. Prott! i Ha. Ańa pralnia.
Filja: Bydgoszcz, GdaAskalfl

Restauracja Resursa Kupiecka
Jagiellońska 25

wydaje smaczne i tanie (5743

obiady i Kolacje.
CsSzienstle koncert damskiej orkiestry.

BtSKi,MWA

w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM"
ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK)

3 używane

pianina
?Bluthnera”, ,,Feurich" i
inne poleca (5791

Br. Sommerffeld,
Bydgoszcz,

ul. Śniadeckich 56,
tel. 883 i 918,

zał. 1905.

Jaja wylęgowe
ia Plyinontb-Rocks sztu­

ka 50 gr. Opakowanie men­
del 1. zł. Simonis, kierow­

nik szkołyy Smiłowo
Miasteczko. (5776

Fabr. wózków
dziecięcych ,,Sport", Byd­
goszcz, Grodztwo 28 poleca:
wózki dziecięce, lalkowe,
rowerki, dreźyuki, okucia
budowlane. Przyjmujemy
do niklowania, szwejsowa-
nia, emaljowania i wszelkie
reparacje. (5468

Miód
pszczelny, deserowy, czy­
sty, gwarantowany, w bla­
szank:ach 5 kg. 15 zł,,
10 kg. 28 zł., 20 kg. 53,50
zł., wraz z blaszanką i
opłatą pocztową wysyła
za pobraniem pocztowym
Kabolicha firma ,Patoka”,
Kupczyńce, poczta Deny­
sów, woj. Tarnopolskie.

(5347

Ubranka
do Komunji św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

(1591

Brennabor
najlepsze rowery, także
różne inne fabrykaty w

wielkim wyborze po ni­
skich cenach z rzetelną
gwarancją poleca A. Wa-
sielewski, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 18. Tel. 10-47.

(4137

Aby sprawie wielką uciechę naszym milusińskim,
których miljony przyzwyczajone są do najlepszej
pasty do obuwia ,,L)RBIN" otrzyma każdy kupujący
pudełko pasty ,,Urbin" w czasie od 15. marca

do 31. marca b. r.

bezpłatniejedna ,,Urbin-Gre"
która naszym malcom sprawi niewątpliwie dużo

radości. (5706

,,OR Bi M"
Chemiczne Zakłady Przemysłowe

Sp. z. o. odp.

RBłJMf

prowadząca żurnal samodzielnie, znająca rów­
nież dokładnie sprawy wekslowe i podatkowe,
poszukuje od l kwietnia odpowiedniej
posady. świadectwa pierwszorzędne - refe­

rencje poważne. Łask, zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,,Rutynowana 20”. (5480

IIE Ul, IIU
W myśl tej zasady dostarczamy tylko

IA, MflLSIOWA
warzywne, palowe, zbóż, kwiatów i traw.

Cenniki na żądanie bezpłatnie! (2786

e S nPSKSIW Kodow!a Nasion JeieiKyjnych
ił.fi . kiUidUH Warszawa, p!ac Napoleona 6.

Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i, w, z, a = każde stanowi słowo,
DROBNE OGŁOSZENIA

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm. o !BO% drożej

Dła poszukujących posady 20 % zniżki, —

Drobne ogłoszenia przyjmuje sie do godziny 9
przed południem?

Krawtaufa,
z Kongresówki szyje ele­
gancko i tanio w domach,
jagiellońska 8, II piętro
podwórze. (F-275t

K SPKEBIUE )l
Gospodarstwo

2 morgi ziemi, ogród o-

wocowy, dom masywny,
zaraz na sprzedaż, Górne
Wymiary. Wiadomość:
Chełmno, Rolna 5, Menz.

’

(5790

Oberża
z 25 mrg. ziemi tanio na

sprzedaż. Sokołowski, Plac
Wolności 2. (F-5752

, Bom
zointerezem za 6000 zł na

sprzedaż. Sokołowski. Plac
Wolności 2. (F-2752

Oberża
i skład kołonjalny, nadająca
się d!a każdego rzemieślni­
ka, a także dla inwalidy
wojennego, kopalnia złota,
kościół, szkoła, poczta w

miejscu zaraz tanio na sprze­
daż, na odpowiedź znaczek.
Adres wskaże Dzien. Bydg

(5778

2 domy
3 morgi roli i sta.jnie sprze­
da, Sokoła 15, Rupieńica.

5766

Posezonowa
wyprzedaż przepięknych fu­
ter, karakułowe, modelowe
z najlepszych całych skór,
długie i obszerne, fokowe,
piżtnowcowe i inne sprze­
dam niżej kosztu własnego.
Pracownia futer, Bydgoska
nr. 45. Toruń. (5777

Sprzedam
domek 2 morgi roli, ,.a
2500 zł. Koronowo, Far-
na 74. (5768

Sk(ąd
kolonialny z urządzeniem
towarem i mieszkaniem
korzystnie na sprzedaż.
Zgłoszenia Poznańska 23,
w składzie kolonialnym.

(5719

Cebuli
w’iększą ilość tanio sprze­
dam. Nowodworska 35,
Skrzyniarz. (F-2750

Najtaniej
zakupuje się meble, lustra,
zegary (różne antyki), ma­
szyny do szycia, kasy Na­
tional, kasy ogniotrwałe,
row’ery, dywany, kilimy,
odzież, obuwie w Domu

Komisowym, Pomorska 6.
(5618

Korzystnie
i tanip duży obraz (Mag­
dalena) 50 zł, stół koszy­
kow-y i kanapka 10 zł, ze­
gar, rama do ręcznika i
inne obrazy na sprzedaż.
Lewandowski, Sienkiewi­
cza 4. (F-2763

Pianina
pierw’szorzędne tanio do
nabycia. Centrala Pianin,
Pomorska 10 (vis a vis
Straży Pożarnej). (F-2757

Rower
jak nowy tanio na sprze­
daż. Nakielska 119. (5723

Sprzedam
zupełnie tanio garnitur
smokingowy, nowe ubra­
nie bronzowe i matengowe
z taśmą oraz gramofon.
Leon K!aczkowski, Gdań­
ska 114. F-2442

K_KUPNA jg|
Kupna

1—2 kim. toru kolejkowe­
go o rozpiętości 600 mm.

wysokości 65-70 mm. na

podkładach lub bez, poszu­
kuje i prosi o dokładne of.
Wapniamia Miasteczko Sp.
Akc. w poznaniu, nl. Sew.
Miełżyńskiego 7. (5771

Kupią
tysiąc cegły zdatnej na

mur. Poznańska 32, Ła­
zowski. (5762

Kupią
mały dom ze składem to­
warów spożywczych, wpła­
ta 10-12.000 zł. Adres
w’skaże Dziennik Bydgo­
ski. (5783

Czyszczarki
(Sebalmaschiene) poszuku­
je młyn Rejeurja, poczta
Cierpieć powiat Toruński.

5779

Stenografii
wyucza darmo listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego Warszawa, Szczy­
gła 12. (5772

Stałą
przyjemną posadę otrzyma
biegła ekspedjentka łub
książkowa, która pożyczy
poważnej firmie handlowej
2—3000 zł. Łask, oferty pod
,,Posada” do Dz. Bydg. (5765

Służąca
potrzebna, wiadomość Po­
znańska 32, Skład skór.

(5761

Fryzjerskiego
pomocnika męskiego, po
szukuje salon fryzjerski
dla pań i panów, Podgórz
Piaski 14, przy głównym
dworcu 10^ (5781

Szofer
samotny, z wieloletnią pra­
ktyką, z dobremi świadec­
twami, trzeźwy i zaufany
obeznany z wszelkiemi re­
peracjami samochodu po­
szukuje posady. Zgł. przyj­
muje Jan Potrykus Lubie-
szynek, poczta Liniewo, p.
Kościerski, (Pomorze).

5378

Młodzieniec
sierota, lat 17, poszukuje
posady jako uczeń biuro­
wy. Oferty do Dz, Bydg.
pod ,Uczeń biurowy",

5198

BjP posadTYM
POSZUKUJĄ AJ?:

Panienka
pragnie wyuckyć się fry-
zjerstwa. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Fryzjerka". (5769

Młodsza
panienka która dłuższy czas

była kasjerką, poszukuje
posady. Of. pod,, Kasjerka’”
do Dz. Bydg. (5764

Ogrodnik
kawaler, z 8-letnią pra
ktyką poszukuje stałej po.
sady. Of. do Dziennika
Bydg. pod ,,Ogrodnik"

(5773

K °MltfAWY ą
Interes

wraz z mieszkaniem zaraz

do wynajęcia. Gdzie, wska­
że Dzien. Bydg. (5747

Piekarnia
do wydzierżawienia bar-

zo tanio. Czajkowski,
więtojańska 4. (5763

Poszukują
dzierżawy domu lub wili
z ogrodem i w’ygodami,
’acęzgóry. Wiadom. w

!ji ’Dzien. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-2895

Poszukują
dzierżawy domu lub wili
z ogrodem i wygodami,
płacę z góry. Wiad. w

filji Dzien. Bydg., Dwor­
cowa 2, (F,2859

fCCssss]ll

Zamienią
mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią blisko dworca, ńa
3 pokoje z kuchnią Gub
2 duże? najchętniej naBie-
lawkach. Of. pod ,,63" do
filji Dz. Bydg., Dworcowa 2.

F-2713

Mieszkania
2-pokojowego z kuchnią
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo. Płaci czynsz za

rok z góry. Oferty do
Dzien. Bydg. pod ,.Miesz­
kanie 2". " 5049

R’POKOJE )l
Pokój

umebl. dla 2 osób zaraz

do wynajęcia. Lipowa Sa,
I ptr. lewo. (5718

Trzeciego Maja

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.

"’

29". I(5767

Pokój
meblowany do wynajęcia.
Przyrzecze 3, I ptr. (5770

2 pokoje
umeblowane, duży pokój
dla 1 albo dwuch panów
i mały pokój natychmiast
do wynajęcia. Śniadec­
kich 42 a łi. lewo. (5775

Pokój
słoneczny, z utrzymaniem,
wynajmę. Garbary 17, li

p, p,
’

(5549

2 pokoje
ładnie umebl. z fórtepja-
nem z pełnem utrzyma­
niem lub bez do wynaję­
cia. Telefon do użytku.
Cieszkowskiego 17, i ptr.
lewo. (5246

2 pokoje
elegancko umeblowane do
wynajęcia. Zacisze 4, p, p.

F-2760

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Cieszkowskiego 9, parter.

(5782

ROZMAITE

Zgubioną
książ_eczkę wojskową na

nazwisko Adamczyk Józef
Słupówki, p. Mrocza, pow.
Wyrzysk, unieważniam.

(5483

Poszukujemy
do Fabr,yki Mebli spólni-
ka czynnego, z. gotówką
3-5.000 zł. lub kupca na

dogodnych warunkach.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,Spółnik". (5788

Pożyczki
2.000—4 .000 zł. poszukuje,
gwarancja pewna, procent
od umowy lub pokó)j u-

meblowany z całodzien-
nem utrzymaniem. Ofer­
ty do filji Dz. Bydg. uL
Dworcowa 2, pod ,Ęrwu”.

4F-2767
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UM(8 !Ula!li
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjno, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. Cii?siltowsftłBBs l Tal. 1304

Długoletnia praktyka.
27310

Młyn
wodny w tera 100 mórg
ziemi pszennej, zabudowa­
nia masywne, żywy i mar-

tły :nwentaiz, nadkomp!,
Cena 50 tys. zł. ,Stel)a
Dworcowa 64. (F-2726

Okazja 1
Ława stolarska z narzę
dzianii, wózek o dwueh
kołach i beczka dębowa
tanio do oddania. Gdzie,
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-27C5

Tapicer
po.trzebny. Jagiellońska
nr. 11. (5734

WEBIi,E

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb,: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
szafy, łóżka, stoły, lustra,
także w-yściełane klubowe
leżanki, kanapy, krzesła:
solidnego wykonania na

dogodnych warunkach po­
leca (4404

ign?cy Gralnert,
Eydgosicz.

Owcrccwa 8. Tel. 1921

Dom
komfortem i ogrodem, na­
rożnik, przy- kupnie wol­
ne mieszkanie. Cena
35.0 0 zł. Dom z dwoma
interesami i ogrodem,
przy kupnie interes i mie­
szkanie 5 pok. wolne, ce­
na włącznie z towarem
25.000 zł, oprócz tego
wielki wybór mniejszy-ch
i większych domów pole­
ca i przy-jmuje świeże zle­
cenia Małek, Bydgoszcz,
ul. Dworcowa 2, tel. 099.

(5319

Korzystna okazja!
Skład to warów łokcio­

wych z dwupokojowem
mieszkaniem i kuchnią
jest zaraz bardzo korzy­
stnie do nabycia. Fr.
Bratborski, Zduny, ulica
Mickiewicza 184 5. (5701

Wózek
dwukołowy na sprzedaż.
Gdzie, wskaże Dziennik
Bydg. (5752

Rower
z nowemi oponami bar­
dzo tani: na sprzedaż.
Kiełpiński, Grunwaldzka
nr. 146, skład. (5738

Draiik
dla świń na sprzedaż.
Kujaw-ska 104, W. W.

(5724

Ubranie
surdutowe na sprzedaż.
Jezierska, Pomorska 45 6,
III p. (F-2758

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko-

munji św. sprzedaje tanio
Jan Wilczew-ski, Byd­
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22 a

(1493

Kiosk
z tow-arem zaraz na sprze­
daż. odzie? wskaże filja
Dz. Bydg. (F-2738
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SP!gEPto}S
Baczność!

Świeżo nadeszło moc go-
spodarst w, sn!y nów,k ain le­
nie, gościńców itp. Majątki
820 tnrg. 200.000 zł, 1500
mrg. 220.600 zł, -400 mrg.
70.000 zł, 320 mrg. 80.00C zł
i !mniejsze począwszy od
3|C0 zł do 500.0 6 zł poleca
i przyjmuje biuro ,,Pogoń’-
Dworcowa 80. Tel. 18-15.

170 mórg
pszennej ziemi, budynki
murowane, kompl. inwen­
tarz, wtem młyn wodny,
blisko stacji, za 45.000 zł.
sprzeda Biuro Centralne
,,Polonia", Dworcowa 09,

Najlepsza okazja
zakupu używanych lecz
dobrze utrzymanych me­
bli. Sypialki, jadalki, mę­
skie pokoje, bufety, klu­
bowe garnitury, zegar
stojący, dywan, lustra,
pojedynczo stoły do mę­
skich pokoi i krzesła, ma­
szyna do szycia, salono­
wy garnitur 295 zł., biur­
ka 6ą zł, regał do ksią­
żek 125, 55 zł,, szafy do
rzeczy 52 zł, szafcnierki
35 zł., kanapy 42 zł., le­
żanki 35 zł., stoły 16 zł.,
krzesła 4-8 zł., kuchnie
75 zł,, łóżka 23 zł, umy­
w-alki 35 zł., nocne stoliki
21 zł,, stoliki do szycia
17 zł., garderoba do przed­
pokoju dębowa 65 zł., le­
żak 15 zł?, stojaki do gar­
deroby l(i zł,, dębowe łó­
żeczko dziecięce 32 zł.,
stojak do kwiatów 6 zł.,
domow-a apteka, trzy czę­
ściowe szafy do rzeczy,
gondełe, pierzyny, stoły
restauracyjne, regał do
składu oszalony 20 zł. na

sprzedaż. Okolę, ul. Ja­
sna 9, tylny dom ptr. le­
w-o, siedem minut od
dworca kolej. (57C0

KHE3

Kupie
dom z interesem w ruch-
liwem mieście i dobrem
położeniu, gdzie znajduje
się gimnazjum, za gotów­
kę do 35.000 zł. Of. do
filji Dzień. Bydg., Dw-or­
cowa 2, pod ,Kupno 101”.

(F-2648

Poszukuje
celem kupna czuin-sro psa
owczarka lub wilka, conaj
mn’ej jednorocznego, moż-
liw-ie dobrze tre-owanego.
Oteriy na!e?y sk’erownć
nod adresem: dyrektor Arkę.
Fabryka Porcelany, Cho­
dzież. (5442

Ba-ens’afesr
elegancki wćzili dziecię­
cy na sprzedaż. Piniar-
ski, Zamojskiego 20. (5736

Poszukuje sle
3 używ-anych motorów
elektrycznych prądu miej­
scow-ego, lecz w dobrym
stanie. 2 motory każdy
o sile10IT.P.i 1motor
o sile 3 H. P, Oferty
składać do fabryki Wag
i Wyrobów Metalow-ych,
daw-niej J. Sperling, Byd­
goszcz, Mazow-iecka 29.

F-2734

Nowakowski, (F-2754

Dam
ogród ow-ocowy 4.500;

150 mcrg
pszennej ziemi do wy­
dzierżawienia; F-27 4G

skład kelonjalny
w śródmieściu 2.000 zł.
,Renoma”, Pomorska 1.

PSekarnfą
z piecem patentowym i
ogrodem za 1.6.000 zł na

sprzedaż. Biuro Central­
ne, Dworcowa 69, ,Po
Jonia’. (F-2755

Kac’e
akcye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: Sonet, Byri
goszez, ul. Wesoła nr.’ 13.

(4792

Sprzedam
natychmiast mój dom w

Tczewie z wolnem miesz­
kaniem i ogrodem owo­
cowym. Jakusz, Tczew-,
ul. Chłodna 15. (5520

Motocykl
mało używany kupie. Of.

z warunkami i dokładnym
op’sem pod ,Motocykl
do filii Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-2748

MająSek
1600 mórg, ziemia pszen-
no-buraczana przy mie­
ście gimnazjalnem, z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem cena 350 zł. za

morgę. Majątek 500 mrg.
w tern 100 mrg. łąki nad-
noteckiej, światło elektr.,
zabudowanie masywne ce­
na 250 zł. za morgę prócz
tego wielki wybór mniej­
szych majątków. Miyn
660 ctr. przemiału dzien­
nie, bez konkurencji, w

mieście, okolica pszenno-
buraczana i 3 młyny wo­
dne przemiału od 50-100
ctr. dziennie na korzy­

stnych warunkach na

sprzedaż. Małek, Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 2,
telefon 699. (5320

He!.
Domek letni z drzewa. 2
pokoje i skład z urządze­
niem, za 3.500 zł na sprze­
daż. Of. pod ,F. 9” do
Dzień. Bydg. (5646

Sk!a?t
to’onjslny z urządzeniem
i mieszkaniem, w ru-hli-
wej u Dy kupię zaraz. Pła­
ce gotów-ką, Spieszne of
do W. Reiter i Ska Dw-or­
cowa 73. ?F-2661

Sk!ąd
gatanleryjno-bła watny tanio
sprzedam z towarem Ino­
wrocław, Rynek 1. iF-2’35

Bułę lustro
z podstawką na snrzedaż.
Kos}owski. Al. Mickiewi­
cza 13, skład kołonjalny

(5719

Karuzei
huśtawki, wagon, organ
sprzedam, lub przyjmę
wspólnika. Zgtosz do.PAR"
Toruń, Szeroka 46 pod
.1461". 5637

Kupi?}
używaną maszynę do kra­
jania papieru. J.’ Mnsiał-
kiewicz, Drukarnia, Strzel­
no. (5659

Poszukuje
p’ękami celem kupna za­
raz. B. Nowak. Trzeeiewni-
c,a, poczta Nakło. (5502

P!an!no
czarne, krzyzow-e, korzy­
stnie na sprzedaż. Koerdt,
Król. Jadwigi 4b. (F-2652

Ecm Ro!ń tzB-Hanfljwj
z dużym masywnym spi­
chrzem, składem i wygo-
dnem mieszkaniem’ w

Przechowie 2l!2 kilm. od
miasta Swiecia"z powodu
choroby natychmiast na

sprzedaż wzgl. w-ydzier­
żawienia. Cała posesja
składa się z 3 budynków,
spichrza i 6 mórg roli.
Zgł. przyjmuje Donarski,
Swieeie n. W., ul. Mickie­
wicza 20. (5519

Powóz
wielkopańskie lando na

gumach jak nowe, cena

2560, oraz powoź polow-
ezyk t)ardzo dobry, cena

lot(), eleganckie szory wy­
jazdow-e, p?rę i poiedynkę
na sprzedaż. Obejrzeć To­
ruńska 25, Dondalski.

5373

Mass:yny
do szycia kupuję i płacę
najw-yższe ceny.

’ R. Ja­
nicki, Bydgoszcz, ulica

Śniadeckich 20. (5707

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy­
gla 12. (3116

Okazja !
Z powodu wyjazdu sprze­
dam beczkę z kapusta,
drugą z og rkami, baiję
i wanienkę do prania,
wszystko razem za 60 zł;
sr.o o b.yć i oddzielnie.
Świętojańska 21, II ptr.
prawo. (F-2744V

Pianina
pierwszorzędne tanio do
nabycia. Centrala Pianin,
Pomorska 10, telefon 1738
(vis a vis Straży Pożar­
nej). (F-2572

Tanio
na sprzedaż pierze, niklo­
wy przedwojenny serwis
do kawy i różne sprzęty
kuchenne. Plac Poznań­
ski 13 II ptr. pr, od2-5.

5730

Chtejz otrzymać posado
mus.s? ukończyć kursa
fachowe korespondencyj­

ne prof. Sekułowicza,
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa w-yuczają listownie:
buchalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno-

grafji, nauki handlu, pra­
w-a, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe­
niu Świadectw’o, z,adajcie
prospektów.

"

(3666

Tokarz
na drzewo potrzebny. Ja­
giellońska nr. 11 . (5733

Dyrekcja
Teatru Miejskiego przyj­
muje chórz.ystów na stalą
pensję. Zgłosz. w k,an-
celarji Teatru Miejskiego,
od godz. 5—8. (5746

Poszukują
?!la Min. Spraw Wojsk.
Oddziału Lotniczego w

Dem blinie. kierownika
tartaku, który jest dokła­
dnie obeznany z trakami
Biurowego i maszyną pa­
rową, ostrzeniem pił, wy­
żynaniem drzewa okrą­
głego jah i pielęgnowa­
niem niaterjaiu tartego.
Tylko piśmienne zgłosz.
z kopjatni świadectw, któ­
rych się nie z.wraca, do
firmy ,,Drzewo", Kłosow­
ski, Bydgoszcz, Gdańska
nr. 127. (F-2721

Podróżującego
dzielnego, (inteligentnego,
który odwiedza s!,iady ko-
lonjalne i drogerje na

prowincji, poszukujemy.
Zgł. osobiste, Al. Mickie­
wicza 2-3, biuro. (5739

Młody cukiernik
zarazem obsługa gości w

lokalu. P śmienne zgłosz.
Cuk ernia i Ka - iarnia A.
Nawrocki Chodź eż- ulica
Raczkowskiego 4. (5610

Possukuje
się stolarzy’ na roboty bu­
dowlane. Zgł. pod adres:
Żebrowski, ul. Rynkowa,
Mława. (5712

Uczita
syna uczciwyeh rodziców,
mającego chęć wyuczyć
się mlynarstwa, przyjmę
od 1 kwietnia. Młyn, ole­
jarnia i elektrownia W.
Rafińśki, Kamienica pow.
T uchoła. (5702

Ucznia
krawieckiego, z uczciwej
rodziny, przyjmie zaraz

W. Stankiew’icz, mistrz
krawiecki, Długa nr. 14 .

5615

2 pemocników
krawieckich poszukuje
B. Wierzyński, Śliwice,
Pomorze. (5726

Podróżujący
ustosunkowany w hur­

towniach drogeryjnych.
drogeriach, szpitalach, Ka­
sach Chorych i t. p . d!a
Pomorza, na artyku y o-

patrunkowe oraz’ watę hi-
groskopijoą, poszukiwany.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,Podróżujący 4’. (5708

Bona
(freblanka, muzykalna, ko­
chająca dzieci, potrzebna
i d 1. 4. 27. do trojgadzieci
(2, 5, 8 lat). Zgłoszenia
z życiorysem, odpisem
świadectw i podaniem wa­
runków do filji Dz. Bydg.,
ul. Dworcowa nr. 2, pod
,I. S. 100”. (F-2685

Fryzjera
fiamsko-męskiego poszu-
kuję od15.3.27.lecz ty!ko
pierwszorzędną siłę. J . Re-
kuć, Bydgoszcz, Sienkie­
wicza 54. (5488

Fabryka Melalows
poszukuje rutynowanego
kupca branży metalowej
jako kalkulatora i kiero­
wnika biura. Of. wraz

z ódpisem świadectw
składać do fabryki Wag
i Wyrobów Metalowych
dawniej J. Sperling, Byd­
goszcz, Mazowiecka ’29.

F-2735

Panna
służąca, umiejąca dobrze
szyć, potrzebna zaraz do

majątku PJutowo. Zgłosz.
z odpisem świadectw do
majątku Płutowo, poczta
Kijewo, pow. Chełmno.

(5737

, Kucharka
która samodzielnie dobrze
gotuje i zarazem pokojo­
wa, z dobremi świadectwa­
mi zaraz potrzebne. Zgł.:
Zakrzewska, ul. Jezuicka
nr. 5. (5721

.... ..... .. ... .. ......... ..... i.

Uczennicą
nie poniżej 18 lat, do na­
uki w interesie, władają­
cą polskim i niemieckim
językiem, przyjmie- na­
tychmiast, fabryka para­
soli, Weisstg, Gdańska 9.

(F-2768

Służąca
z Kongresówki poszukuje
posady do wszelkiej pra­
cy domowej. Oferty pod
,,Kongres” do fiiji Dzień.

Bydg Dw’orcowa 2. (F-2737

Służąca
znająca warszaw’ska ku­
chnię potrzebna. Gdań­
ska 54, III piętro Szulc.

F-2759

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna zaraz.

Kapczyńska, ul. Wileń­
ska 13, III ptr. (5769

SfuSąca-’
umiejąca gotow’ać i do
wszelkich robót potrze­
bna od 1 kwietnia. Zgł.
Jana Kazimierza S,. re­
stauracja. (5742

?6SftCV
poszukują

Kierownik cegielni
energiczny, z długoletnią

praktyką, obeznany z

wszelkiemi wyrobami w,
zakres ceramiczny wcho.
dzące jakrównieź z wszel­
kiemi maszynami z zapę­
dem elektrycznym i pa­
rowym, z różnemi sy­
stemami pieeów i stuez-

nych suszarń poszukuje
posady. Oparty nadobrych
świadectw’ach, referencja
zapewniono. Zgłosz. pod
, Kierownik” do Dz. Bydg.

5704

_

Mis!?z
kowalski egzaminowany
również w kuciu koni
w-ykonnje wszelką pracę
kow’alską i reperacje ma­
szyn rolniczych i paro­
w’ych poszukuje pierwszo­
rzędnej pracy. Na żąda­

nie wla?ne narzędzia.
Zgłosz. proszę nadesłać
najpóźniej do 25 bm. do
Tomaszewski, Maiborska 3

5711

Uczciwy
człow’iek z wioski, młody
ż maty p szukuje portjer-
stw-a od I. IV. Łaskawe
oferty pod _Uczciwy” do
filji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-2740

Gsoba
w średnim wieku, z do-
breini świadectwami, zna

jąca się na dobrej kuchn
i W’szelkiem gospodar
stwie. także na chow u

drobiu, post utulę stale,
posady jako kueharka-go
spodyni, w mieście lub
większem majątku. Zgł.
proszę skierować: Melin
ska, ul. Wołyńska 2, Byd
goszez. (5795

Panienka
poszukuje posady do
dzieci, przysposobi do
niższych k!as, fortepian,
biegła w język:i poi skin:
i niemieckim. Łask. zgł.
pod ,,E. C." do Dz. Bvdg

(5698

Zarządczyni
gospodyni, lat 54, poszukuje
od 1. 4 . samodzielnej po?a
dy u starszej pan’,pana ew t’
na probostwie w Bydgoszczy
lub okolicy. Łask, oferty
proszę do Dz. Bydg. pod
,Nr 5595". (559?

Biuralistka
intei gentna, muzykalna,

świet polka, szuka zajęcia
chociaż jako eksp. książ.­
kowa z wolnem utrzym
za niskim wynagrodzeń em

eneuł. do pomocy pani do­
mu. Of. pod ,,B. P." do Dz

Bydg. (5545

Starszy ke!ner
poszukuje odpowiedniej
posady do restauracji, ho­
telu, kawiarni lub przyj­
mie bufet na rachunek.
Kaucji do 500 zł. Oferty
pod ,Kelner” do Dzień.
iydg. (5732

Kupiec

Służąca
do pomocy w kuchni po­
trzebna. Hotel Warszaw­
ski Bydgoszcz. (5725

óżująeego, obejmie
)wnictwo łub bufet na

własny rachunek. Oferty
pod ,Żonaty 44” do filji
Dzień. Bydg., Dworcow-a
nr. 2, (2677

SzoFer-strzaiee
kawaler, z dobremi świa­
dectwami, obeznany z

wszelfcieini maszynami
jak również w zawodzie
leśnym, dpbiy strzelec, z

;dbniu syn ieśriicżego, szu-

.fcą/ dobrej i stałej posady.
Gf. do- Dziennika Bydg,
pod ,,J. A". (5601

!BS!aSićSSśSiSWSRUS’jS
FacŁowF ?efB!k

poszukuje zaraz lub póź­
niej dzierżawy lub kupna
od SCO do 6C6 mórgp Ła­
skawe oferty ,.:do : Dzień.
Bydgoskiego pou ,.H . 166

(5628

Pokói
umebl. z utrzymaniem do
wynajęcia. Gdańska 41,
III ptr. lewo, (5722

Pokój
umebl. frontowy z elektr,
oświetleniem do wynaję­
cia. Poznańska 29, ii ptr,
prawo. (5728

Pokój
skromnie umebl. do wy­
najęcia. Długosza 14, ptr.
prawo. (5716

Ełzlerżswa
120 mórg buraczanej ziem:
z kompletnym żywym i
martwym inwentarzem lub
bez inwentarza. 20 mórg
przy mieście z budynkami
800 zł, oraz piekarnie,
mieszkania i interesa han­
dlowe poleca i przyjmuje
biuro ,,Pogoń", Dworcowa
nr. 80. Tel. 18-15.

Kuchasta-gospeci!ym!
poszukuje odpowiedniej

posady na majątku lub
u sam tnego pana. Mogę
stawić kaucji do 500 zł.
Of. pod ,Gospodyni 16
do Dz. Bydg. (5731

J CoSc!nlac
w Izabeli, powiat wyrzy­
ski,

’

poczta Jeżiorki Za-
bartowskie, przy trakcie
Mrocza-Łobżenica, jest za­
raz do wydzierżawienia.
Zgłoszenia przyjmuję Za­
rząd dominialny. (5515

Skład
z dwoma ubikacjami, na­
dający się na każdą bran­
żę, oraz 3-pokoj :we mie­
szkanie wyr! z crżawię za­
raz. Zgł. Przybylski^ ui.
Gdańska 15. (F-2638

Bzier2swa
00r, 700, 60o, 550 500 mrg
na korzystnych warunkach

poleca b;uro ,,Stella"
Daoreo ia 64. (F-2728

Hotel
z kolonjalką, nadający się
tez na inny interes, od­
dam w’ dzierżawę. ,Jan
Domański, Mikstat’w Po-
znańskiem. (5799

Kcynia, Rynek 11.
Duży skład, tow’arów krót­
kich, sprzętów domowych
i kuchennych, porcelany,
hurtownia,’ z 2 oknami
wystawowemi, 17 lat ist­
niejący z wie!kiem powo­
dzeniem, jest zaraz lub
od 1. 4. 27 . do wynajęcia.
Mieszkanie do dyspozy­
cji. Nadaje się na każdy
interes. Dobre położenie.
Of. w języku niemieckim
przyjm. Henriette Meyer.

(5700

MłESZKflWM^I

Mieszkania
2—6 pokojowe w centrum
wskaże ,Renoma’, Pomor­
ska 1. (F-2747

Rolnik
zawodow.y, poszukuje mie­
szkania z kilka lu : kilka­
naście mórg ziemi. Miej­
scowość obojętna. Zgł.
z podaniem warunków do
filji D?. By’dg. Dworcowa
nr. 2, pod ,,R, 34". (F-27S6

- 5 pokoi -

z kńchnią, w centrum
miasta, : za zwrotem re-

ntońtu odda Adamcz:yk,
u!. Śniadeckich 30, parter
prawo. (5735

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Słowackiego l, I ptr. pra­
wo. (F-2749

Rekój
umebl. do wynajęcia, ul.
Szczecińska 4, p.tr. (F-2673

Pokóf
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Mazowiecka 10, ptr.
lewo. (F-2770

Pokój
zaraz do wynajęcia. Śnia­
deckich 28, III ptr. (F-2771

RSZMAITE
a

Bar AngiBlshi
ul. Gdańska (obok kina
Kristal) świeże zdrowe o-

biady z 3 dań 1,00 zł. Co­
dziennie wieczorem po­
większona pierwszorzędna
orkiestra salonowa i jazz-
band do rana. (4403

Kawaler
lat 26, ładny, inteligentny,
Pomorzanin, wyznania
rzymsko-kat., z zawodu
piekarz, posiada 4 000 zł.,
pragnie poznać pannę
od lat 17—24, inteligentną,
ładną, która (!osiada pie­
karnię !ub większy’ ma­
jątek. Panie, którem za­
leży na szezęśliwem po­
życiu mąlżeńskiem,zechcą
ziożyć swe oferty wraz

z fotografją do Dz. Bydg.
pod ,,Kawaler". (5703

Dzielny
dentysta posz.ukuje mi j-
scowości na Pomorzu luo
w Poznańskiem w ceiu
osiedlenia się. Zgłoszenia
pod ,,T. T.’ do Dz. Bydg.

(5759
Firma-Mers

Dworcowa 73, wskaże do­
bry interes ze stałą po­
sadą i 3-pokojowe mie­
szkanie. (5 21

PoŚFadn’ejtą
w uzyskaniu pożyczki hi­
potecznej (tylko na I miej­
scu) do wysokości 30.600
zł. Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,Hipo­
teka nr. lc". (F-2743

Poszukują
3000 zł. pożyczki na po­
większenie przedsiębior­
stwa. Of. do filji Dz. iiydg.
Dworcowa 2 pod .Tech­
nika’. (F-2741

Wygoiyczą
10.600 zł, procent mały,
gwarancja pewna, z za­
bezpieczeniem hipoteczn.,
ewti. przyjmę udział w

pracy. Of. pod ,M. M.’
do filji Dz. Bydg., D wor­
cowa 2. (F-2667

Zaginą}
Boks, suczka zółto-czer-

:na. Za wynagrodze­
niem do oddania. Mo!ski,
Grodztwo 30. (5717

SgĆbjfBisy
duplikat wojskowy na na­
zwisko Wincenty’ Sta-
chowski unieważniam,

(5710
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W piątek. dnia 11 b. m. o godz. 20-ej zmarła po długich cierpieniach,
opatrzona Sakramentami św nasza najdroższa matka, teściowa, siostra,

^ukochana babcia i prababcia
6. p.

7K,
es atw e

w 71 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

OoelziHKB.
Nakło, Strzelno, Toruń, Berhn, dnia 12 marca 1927 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby Aleje Marcinkowskiego
w środg, 16 bm. o godz. 9Va rano; po nabożeństwie żałobnem pogrzeb. (5741

W niedzielę, dnia 13 marca 1927 zmarł o godz. 6 30 rano

po długiej, lecz ciężkiej chorob;ę, należycie przygotowany do

chaały Bożej, opatrzony Sakramentami św,. mój najdroższy
mąż, najukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat, wujek i kuzyii

ś. p.

Michał Kolberg
przeżywszy !at 69, o czem zawiadamia wszystkich krewnych
i znajomych w nieutulonym smutku stroskana

Rodzina.

Obrzęd żałobny odbędzie się w środę, dnia 16 marca 1927
O godz 5 po południu z kaplicy starego cmentarza.

Osobnych zawiadomień nia wysyła się (5749

Po^iKS(ĘStfowmBaSc.

Za liczne wyrazy współczucia i życzliwości z po­
wodu tragicznej śmierci brata naszego

ś. p, B-ra med. Aleksandra Skowrońskiego
za złożone wieńce i oddanie Mu ostatniej przysługi
przez wzięcie udziału w pogrzebie składamy serdeczne

,,Oógg aeogpSoć”
W imieniu stroskanego rodzeństwa

Antoni Skowroński.

KoScIenyna w marcu 1927 r,

(5787

Za oddanie ostatniej przysługi zmarłemu synowi
ś. p. Jędrusiowi Wotó,;cie

za kwiaty i wieńce na trumnę Jego oraz za wyrażone nam

ustnie i pisemnie słowa współczucia składamy Przewiele­
bnemu Księdzu Prałatowi Malczewskiemu i Wielebnemu

Duchowieństwu. Panu Dyrektorowi Mazurkiewiczowi, Ks.

Prefektowi Kukułce, Ks. Katechecie Roeslerowi, Gronu
Profesorskiemu i Uczniom Gimnazjum humanistycznego,
4-ej Drużynie Harcerskiej i Kolegom śp. Zmarłego z Gim­
nazjum im Kopernika oraz wszystkim naszym Przyjaciołom,
Życzliwym i Znajomym serdeczne

,,Bóg zaptaf1.

Stan?sławcstwo Wodowie.

Bydgoszcz w marcu 1927 r.

(5745

f

Dn!a 11 marca 1927 r. o godz. 12 i pół
w polulnie zasnął w Bogu nasz najuko­
chańszy synek:

S. p.
CZES!U CHEŁMIŃSKI

)O krótkich, iecz bardzo ciętkich cierpie­
niami, pr-tżyws,y 9 miesięcy i 8 dni, o czem

donoszą krewnym i znajomym w ciężkim
smutku pogrążeni Rodzice.

Bydgoszcz dnia 14 marca 1927 r.

Po rzeb odbędzie się w wtorek dnia 15
marca 1927 r o godz 5 popołudniu z domu

zcłoby pr?y ul. Sienkiewicza 39. (F-2742

Łóżka

dziecięce
bardzo korzystnie
(?rosimy zoźqdac

cennikóro.

T,
429

pachnące . ,

do prania i do mycia

Wiosenne jarmarki kofisftie w Gn!eźnlB.
fsraos św. Wo?cJecSsa)

Tradycyjne tegoroczne wiosenne jarmarki końskie w Gnieźnie od­
będą się w miesiącu Kwietniu. Punktem kulminacyjnym jarmarków
jest dzień 20 kwietnia.

Jarmark zakończy się w dnia 21 kwietnia ciągnieniem
Wielkiej loterji Końskiej, urządzonej przez Komitet Targów
Końskich w Gnieźnie, a cieszącej się dawną i dobrą tradycją.

Na wygrane składają się
1 powóz, para koni, szory luksusowe,
1 powóz, paia koni, szo y wyjazdowe,
1 powóz, jeden koń z uprzężą,
1 koń osiodłany, (5694
10 koni powozowych i wierzchowych,
250 wygranych w innych przedmiotach wartościowych.

Kon’e zostaną zakupione na jarmarku w Gnieźnie. Zapowiadi się
przyjazd kupców zagranicznych z Grecji, Czechosłowacji, Węgier,
Estonji i t. d.

Losy loterji po jednym Złotym są do nabycia u kolektorów

loteryjnych, w składach cygar i t. d. w całej Rzeczypospolitej
oraz w biurze Komitetu Targów Końskich. Gniezno-Starostwo.

,,IRENA" 1. 11, p’t
telefon 280

z białego szkła, buteleczki

perfumeryjne z wcieranymi
korkami, apteczne, szkło sto­
łowe, szkła do zapraw,
słoiki do cukierków i t d.

dawn.: ,Wielkopolska Huta Szklana Fr. DźA’;kowski T. z o, p.

Wróciłem

BrjOMzel EzajMi
Lekarz spec]aiista chorób płucnych

o’. tSSsSOitóhbSsaB anssr. 3S8.

Godziny przyjęć od 9-11 i 3-5 po południu.

PrzBtarg przymusowy.
Bil!a 16 marca 1927 r. o godziwe 11-tej prze i

południem będę sprzedawał w KesztOWie w drodze

publicznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu
następujące przedmioty:

1 mSócaFftl^ (Lanz)
1 motor ropny (Buldog Laitz)

Zbiórka kupujących przed sołectwem. (5713
Rajewskl, komornik sądowy w Wyrzyska.

Cegielnia parowa Mo 1
..................... ..... "Hpoleca każdą ilość

9

(5697
Inowrocławiu".

Główna wygrana 600.060 złotych

4?
a

w

E,os
Jo1.61,!J ii PaOflw.lo!eoiisoni
Ciągnienie 13 i 14 kwietnia b. r .

Cena /,tilO ,zize /,złW
5332 poleca
PAWEŁ KAS CH, kolektor

GNIEZNO, ul. Tumska 5.

P. K . O. Poznań 2(7.907. - Telefon nr. 200.

ftOOOST FLOREK
BYDGOSZCZ, JEZUICKA 14, TEL. 1839

HAŃDEL SKÓR
Hurtownie Detalicznie (896

1

I 1668 sz^sk 35 Zł tak samo

wyroby cementowe po najniższych cenach

Wszystkim tym, którzy okazali swoje ser­
deczne współczucie z okazji zgonu naszego
przyjaciela ś. p.

A. RtaciosBSojs
oddając mu ostatnią przysługę, a zwłaszcza
X. Dąbrowskiemu, Toware.. oświat. ,Lech"
i Cechowi obuwnicz. składamy na tej drodze

,,Bdag zapłat”
57K Rodzina Biernatów.

Msza św. we wtorek w kościele św. Trójcy.

ii i asWfi

na miasto Bydgoszcz ,jednej z najpoważniejszych
fabryki wyrobftw wftdczanycb oraz poważnej fabryki
cukierków. — Zgłoszen’a wyczerpuiare przesłać do
a. łuszczakowi, Poznań, ul. Wierzb!eftcice 41a, i!l p.

PiaffinT
koncertowe, czarne, nowe

marki ,Niendorf" sprze­
dam korzystnie. (5695

Hipolit KatliósM,
Grudziądz,

Mickiewicza 34.

Popierajcie Oziennik Bydgoski

2 wyStwaUfihowanych
pilarzu

(Gatterschneider) poszu­
kuje (5696

Tartak jarów Fr. Mflsr,
Toruń, LEbicks s?ssa 80,

Skóry podeszwowe, b!ank! czarne i kolorowe do
wyrobów gałanteryjo. i rymarsk-ch. kruoony pasowe,
skóry ctr on’ou e w wszystkich kolorach, gemzy
z aęrsn rznę I krajowe, skóry meblowe w w’szel­
kim wyborze stale na składzie. - Również

wszelkie okucia do półszorków
i wszelkie przybory obuwnicze

stale na składzie po cenach konkurencyjnych,

35.090 sztuk cegieł
loco mieisce budowy w BydgoszczyF-27451 fcujtłlini, kcb gefó,whę.

Głowacki i Werner, Gdańsko 31-32

Ekspedient

możliwie z branży spożywczej zaraz potrzebny. Mie­
szkanie lub pokój dla n’eżonatego do dyspozycji. Zgło­
szenie z życiorysem i odpisami świadectw, żądaną pensją
oraz podaniem terminu wstąpienia należy skierować
5597) pod adresem

Za!tłady Przemysłowe w Nieiyclwwie
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Nleiacltowo, poniml Wa

Kierownika
dzielnego, fachowość niekonieczna, poszukuje poważne
przedsiębiorstwo z Odpowiednią kaucja- Zgłosten’a
proszę nadesłać do fiiji ,Dziennika Bydgoskiego"
ul Dworcowa 2 pod ,,Kierownik". (F-.2751


